ra 


DZIS 20 STRON 


__ Administracja; Zim 


Rok Ill. 


Wydanie ABC 


Lwów, niedziela 25 lipca 1937 r. 


Numer nie jest antydatowany 


CENA EGZEMPLARZA, 


GROSZY 


ogłoszeń Í prenumerat: Bielowskiego L 3, tel. 24042 


Nr. 202 


Dochodzenia w sprawie zamachu na płk. Koca 


przeniesiono obecnie na prowincję 
Zamachowiec tylko narzędziem w rękach organizatorów spisku 


Warszawa, 24. 7. (Tel. wł. — 1. r.) 
Dochodzenia w sprawie zamachu na 
pulk, Koca na terenie Warszawy zos 
słały już prawie ukończone, a ciężar 
dochodzeń przeniósł się obecnie na 


cję. 
Co do zabitego zamachowca infors 
muiją, że z miejsca swego słałego zas 
mieszk: gdzie przebywał z rodzi: 


WYJECHAŁ ON NA ROWE: 

RZE, OŚWIADCZAJĄC, ŻE 

„WRÓCI WE WTOREK Z DU: 
ŻA ILOŚCIĄ PIENIĘDZY“, 


Wedlug informacyj, zasięgniętych w 
pałejscu zamieszkania zamachowca, ros 
dzina jego przyjęła wiadomość o śmier 
d syna zupelnie obojętnie. 

ROLA OSOBY ZAMACHOW: 

CA BYŁA NATPRAWDOPO«: 

DOBNIEJ DOŚĆ OGRANI- 

CZONA. BYŁ ON BOWIEM — 

JAK JUŻ WCZORAJ DONIE: 
ŚLISMY — TYLKO NARZĘ+ 


NA LATO 


KAPELUSZE SŁOMHKOWE 
KOSZULE SPORTOWE 


Antoni KAFKA 


paare w wiel- 
lm wyborze 
Lwów, ul. Halicka 4 $ 


Jeszcze jeden kartel 
rozwiązany 


Warszawa, 24. 7, (Tel. wł. — 1. r.). 
Z dniem 24 b. m. minister Przemysłu 
i handlu rozwiązał kartel producentów 
tiulu, występujący p. n. Zjednoczone 
Fabryki tiulu w Warszawie. 

Kartel ten mając w swym ręku scene 
tralizowaną całą sprzedaż skartelizoś 
wanych wyrobów z powodu utrzyma- 
nia cen na wysokim poziomie, stał się 
przedmiotem licznych zażaleń dalszych 
zakładów przetwórczych tiulu, w 
szczególności fabryk koronek, haftów 
i firanek dla których podrożenie tiulu 
ząciążyło ujemnie na kosztach pros 
dukcji, powodując jej ograniczenie, 


NATURALNA TRUSKAWIECKA 
SÓL GORZKA 
„BARBARA“ 


dzlała energicznie 

przeczyszczająco. 
Stosuje się ją przy zaparciach, towarzyszą- 
za im nieżytach jelit, hemoroidach i nad- 
Waśności żołądkowej, przy otyłości I po- 
dagrze, przy chorobach wątroby i woreczka 
żólciowego, przy nawałach krwi do głowy 
i przekrwieniach Jamy brzusznej i t. d, 


Do nabycia w aptekach i drogeriach 


2070 


DZIEM W RĘKACH ORGANI- 
ZATORÓW SPISKU. 
Ostatnie przygotowania do zamachu 
wykonane zostały przez spiskowców 
bez udziału wykonawcy zamachu, któ: 


ry przybył do Warszawy dopiero w 
dniu wykonania zbrodni, Po przybys 
ciu do stolicy zbrodniarz udał się pras 
wdopodobnie w towarzystwie jednego 
z uczestników spisku do Świdrów Mas 


GALICYISKA KASA OSZCZĘDNOŚCI 


NAJSTARSZA INSTYTUCJA 
OSZCZĘDNOŚCIOWA 


WE LWOWI 


ZAŁOŻONA 
= W 1843 R. = 


KSIĄŻECZKI OSZCZĘDNOŚCIOWE Z PORĘKĄ PAŃSTWA 


ZASIĘG DZIAŁALNOŚCI — GAŁA MAŁOPOLSKA, 
ZAMIEJSCOWE WPŁATY P. K. O, 500.198 
BAAS ANR IE AZORY DĄ E E) 


Urodzaje w tymroku przedstawiają sie gorzej 
niż przewidywano 


Warszawa, 24. 7. (Tel. wł. — 1. r.). 
Dzisiejsza „Codzienna Gazeta Han- 
dlowa'* stwierdza, że zbiory żyta są 
już przeważnie zakończone a ku końs 
cowi mają się także zbiory pszenicy i 
jęczmienia, Wskazują one na niezmier- 


żeli weźmiemy. pod uwagę, że w ogól- 
nej produkcji polskich z czterech ga+ 
tunków zbóż na Województwo war- 
szawskie przypada przeszło 1/10, to 
już w tym jednym Województwie 
przewidywany niedobór. zbiorów wy» 


ną rozmaitość urodzaju-w: tym roku. |-niósłby około 400 tys, ton. 


Jedynie eszczędnością zdebędziesz 


dobróbyt i miezależność: 


MIEJSKA KOMIKINA KASA OSZCZĘDNOŚCI 


WE LWOWIE — UL. WAŁOWA 7 i 9 
oraz jej ODDZIAŁY przy ul. Gródeckiej 60 i ul. Żółkiewskiej 75 
przyjmują wkłady oszczędności począwszy od 1 (jednego) złotego. 


Celem umożliwienia kupcom I przemysłowcom lokowania utargów 
dziennych w Kasie, godziny urzędowe w wydziale wkładkowym trwają 
1431 codziennie do godziny 1930 


Za wkłady i ich oprocentowanie ręczy Gmina m. Lwowa całym swym majątkiem 


„Codzienna Gazeta Handlowa" pisze 
na ten temat: 

„Należy zaznaczyć, że jak dotych« 
czas w miarę postępu żniw przy do- 
kładniejszych obliczeniach, ogólne 
przewidywania co 'do sumarycznych 
jlości zbiorów ulegają ciągle redukcji. 
Urodzaje przedstawiają się na ogól 
gorzej, niż przewidywano, W woje 
wództwie warszawskim ogółem zbio- 
ry pszenicy okazują się słabsze w bież. 
roku w stosunku do. roku zeszi 
przeszło 40—50 proc. Straty w życie 
są cokolwiek mniejsze. Zbiory owsa 
będą również przedstawiać poważną 
zniżkę. Największą zniżkę przedsta: 
wiają zbiorv - jęczmienia: o około 10 
proc, 

Na Wołyniu zato urodzaje są lepsze, 
niż przeciętne, Dobrze na ogół urodza- 
je przedstawiają się w Małopolsce. Je 


| zaabsorbowaniu starczyć 


Prasa codzienna stwierdza, że nie 
należy popadać w zbyt. daleki. opty- 
mizm co do tegorocznych zbiorów. 


"Wskazana jest jednak ostrożność w 


przewidywaniach, bo nikt nie może za: 
ręczyć, że zbiory tegoroczne w całym 
państwie nie będą niższe od zeszłorocz 
nych o jaki milion ton a może i dwa, 
Dla uniknięcia zamieszania w cenach 
trzeba natychmiast uruchomić akcję 
zakupów interwencyjnych, ı także już 
teraz znacznie tę akcję rozszerzyć, 
gdyż kredyt 10-milionowY jest tylko 
kroplą w morzu, która „rzy silnym 
zaledwie 
może na dwa tygodnie a najwyżej na 
miesiąc”, 
CEZAR EOE ZORY ELO Z) 
ZŁÓŻ OFIARĘ NA LOTNICTWO 
NA KONTO P.K.O. Nr. 505.000, 


1655 | 


łych i tu zapoznał się z terenem, W cas 
iym zamachu uderza wielka precyzja, 
z jaką został on wykonany, a 


DROBIAZGOWOŚĆ + PLANU 
WSKAZUJE, ŻE OPRACOWY« 
WALI GO LUDZIE OBZNAJO. 
MIENI DOBRZE Z TECHNIKĄ 
TERORYSTYCZNĄ. 


Opinia publiczna oczekuje z niecieru 
pliwością na ujawnienie środowiska, 
które pokierowało zamachem, a może 

o i, wychowaniem otowalo, 
n 24. 7. Tele wł. — 1. r.) 
Na murach stolicy pojawiła się odes 
zwa, podpisana przez Organizację Mło 
dzieży Pracującej, potępiająca zamach 
na pułk. Koca į wzywająca do wstępo» 
wania w szeregi O.Z.N. 


Plenum Sejmu 27 b. m. 


Warszawa, 24. 7. (PAT) Plename 
posiędzenie Sejmu wyznaczone zostało 
na wtorek 27 bm. na godz, 11 rano, 

Porządek dzienny przewiduje deba. 
tę nad projektem ustaw uchwalonymi 
ostatnio przez komisje prawniczą i role 
ną Sejmu. 


oma, 


Prez. Calonder u premiera 
Składkowskiego 


Warszawa, 24. 7. (PAT) P. Prezes 
Rady Ministrów gen. Sławoj-Składkow 
ski przyjął w dniu dzisiejszym p. Cas 
londera, prezydenta komisji mieszanej 
na G. Śląsku oraz p, Kaeckenbecka, 
prezydenta trybunału rozjemczego wte 
warzystwie radcy MSZ p. Babińskie 
go. 


Aresztowanie działaczy 
komunistycznych 


Brody, 24, 7. (Tel. wł.) Na polecenie 
władz sądowych zostało w Brodach a: 
zesztowanych kilkunastu działaczy ko. 
munistycznych, wśród nich kilku zaj. 
mujących czołowe stanowiska 


Olbrzymi spadek po Marconim 


Rzym, 24. 7. (Tel. wł.) Większą część 
swego majątku pozostawił Marconi 
swej córce Elettrze, którą mianował le< 
gatariuszką ogólną. Pozostałe dzieci: 
Dema, Ginulio i Giora otrzymają część 
zastrzeżoną przez prawo. Markiza Mar 
coni ma użytkowanie jednej czwartej 
majatku zmarłego. Chociaż na razie 
wartość Ścisła majątku, znajdującego 
się zarówno we Włoszech, jak i za gra- 
nicą, nie jest znana, sądzą tu, iż wynosi 
on. 5 milionów funtów szterlingów. 
"Testament Marconiego nie zawiera żad 
nych zapisów szczególnych. 
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„DZIENNIK POLSKI“ _ niedziela, 25-Epca 1937: r.: - 


SŁYNNA 
 „NAFTUSIA” 


NOWODDKRYTY ZDRÓJ 
WÓD GORZKICH 


„BARBARA“ 


0 niedopuszczenie do zbyt niskiego poziomu 
cen zbóż i innych artykułów roślinnych 


Warszawa, 24. 7. (Tel. wł. — L r.) 
W związko z uchwałą Komitetu Eko- 
nomicznego Ministrów z 15 bm, w spra 
wie polityki cen i obrotów zagraniczny 
mi artykułami roślinnymi w r. 1937/38, 
odbyła się w Ministerstwie Rolnictwa i 
Reform Rolnych konferencia międzymi 
nisterialna w sprawie ustalenia ilościos 
wych rozmiarów eksportu pszenicy, 
owsa i mak wysokogatunkowych w mie 
siącach sierpniu i wrześniu br. Pozwo» 
lenia na wywóz pszenicy, żyta i mąk 
z tych zbóż wydawane. będą przez Mis 
nisterstwo Przemysłu i Handlu na zas 
sadzie zaświadczeń wywozowych w 
Związku eksporterów zbóż w Pozna- 
niu, wystawianych ma podstawie kons 
RED OIDONZITKCZRZZY E A 


WAZNE DLA KUPUJĄCYCH SREBRA! 


Fabryka wyrobów D, | Neumann, E"ó", 


sral 
TYLKO Kochanowskiego 21, telefon 206-74, 
srebra są przez nią projektowane i zaopa- 
trzone w znak i napis fabryki, a podobne 

tego znaku są tylko nieudolnymi 

koplami jej oryginalnych modeli. 
Znak labr. we fabryce oraz we wszystkich 
większych sklepach jubilerskich w całej 


zwraca uwagę zainteresowanych, że jej wzory 

wzory oferowane w handlu bez 
8 Do nabycia we Lwowie tylko wprost 
Polsce. 3121 


STRZELANINA Z POWODU 
WODY W STUDNI 


Rudki, 29. 7. (Tel. wł.) W Katarynie 
cach, pow. Rudki, w czasie sprzeczki 
o wodę ze studni 33-letni Adam Zazue 
la strzelił z rewolweru do Katarzyny 
Malinowskiej, trafiając ją w pierś, a na 
stępnie do jej brata Stefana Kapłona, 
którego zranił w okolicę brzucha, Zas 
zulę podburzała jego żona, Został on 
zatrzymany. Dochodzenia w toku. 


FLISACY ZNALEŹLI TAJEMNI+ 
CZEGO TOPIELCA 


Rzeszów, 24. 7. (Tel. wł.) W Sanie 
koło Dąbrówki Starzewskiej flisacy 
wyłowili z wody zwłoki ok, J6letnies 
go topielca, Dotychczas nie ustalono 
tożsamości zwłok, à 


WIELKIE WŁAMANIE DO SPÕŁ 
DZIELNI MLECZARSKIEJ 


Rzeszów, 24. 7. (Tel. wł.) W Jawote 
niku Polskim pod Rzeszowem niezna* 
ni sprawcy dostali się do miejscowej 
spółdzielni mleczarskiej, skąd po rozs 
pruciu kasy rakiem systemem t. zw. 
fartuszkowym skradli ok. 6.000 zł., po 
czym zbiegli. Stróż nocny, który spał 
w sąsiednim pokoju, nie dosłyszał 
szmerów. Dochodzenia w toku. 
moza: 


Kto wygrał? 


Warszawa, 24, 7, (Tel. wł. — 1, r). 
W dzisiejszym ciągnieniu II, klasy 
39 Loterii Państwowej padły następu+ 
jace główniejsze wygrane: 

100.000, zł. na nr.: 5545, 

10.000 zł. na nr.: 8045, 

5.000 zł. na nr.: 50553, —. 

2,000 zł, na nr.: 86063, 131000. 

1,000 zł. na nr: 15009 57565 129033 


164723 
30328 49562 61526 


500 zł. na nr.: 
82584 78430 5 

400 zł, na nr; 8126, 38988 122601 
144913; 155184 172591 „174699 182368 
185768 

250 zł. na mr.: 19196 22725 24958 
60929 68365 93518 102140 104184 129760 
159519 150158 172633. 


miast jęczmienia i wszelkich pozosta: 
łych produktów roślinnych nie będzie 
podlegał ograniczeniom. 

Czynności egzekucyjne w okresie po 
żniwnym-od dnia 15 lipca w stosunku 
dò właścicieli gospodarstw wiejskich, 
dla których wymiar podatku gruntowe- 


traktów sprzędażnych, zawartych przez 
kk Biuro Eksportu Zboża w Gdań 
sku, 7 z 
Celem niedopuszczenia do zbyt ni- 
skiego poziomu cen zbóż i innvch arty: 
kułów roślinnych w okresie pożniwnym 
w wypadku znacznej koncentracji pos 
daży ze strony rolników, polityka cen 
i obrotów artykułami roślinnvmi w ros 
ku gospodarczym 1937/58 opierać się 
będzie na następujących zasadach: do» 
puszczony zostanie od początku kam- 
panii eksport zboża z tym, że wywóz 
żyta, pszenicy, owsa i mąki wysokoga- 
tunkowej będzie kontrolowany w dros 
dze ustalenia kontyngentów. Kontyne 
genty te będą w takich rozmiarach, aby. 
poziom zbóż w kraju nie był niższy od 
parytetu eksportowego. Wywóz nato: 


Bilans Banku Polskiego 


(PAT) W ciągu | bankowych — w wyniku wyżej omós 
„.Wionych zmian — spadł o 21,7 miljn. 
zł. do 939,1 miljn. zł. Pokrycie złotent 
wynosi 37,92 proc. Stopa dyskontowa 
5 proc, od pożyczek zastawowych — 
6 proc. 


Warszawa, 24. 7, (Tel, wł. — lr) 


zł, zostaną wstrzymane. Celem zabezs 
pieczenia na rok przyszły dostatecznej 
ilości paszy dla rynku krajowego, 
wstrzymany zostanie całkowicie wys 
wóz wszelkich otrąb i mąk poślednich 
a import pasz w szczególności makue 
chów i kukurydzy zostanie zwiększony. 
Dotychczasowo obowiązujące ogranie 
czenia przemiałowe dla żyta i pszenie 
cy ulegną rozluźnieniu. 


Warszawa, 24. 7 
Il-ej dekady lipca zapas złota w Ban: 
ku Polskim wzrósł o 1,0 miljn. zł. da 
425,4 miljn. zł, stan zaś pieniędzy za: 
granicznych i dewiz zwiększył się 3 
1,0 miljn. zł. do 28,3 miljn. zł. 


LU 


| 
| 
I 
Suma wykorzystanych iytów | 
zmniejszyła się o 25,5 milia, zi. da | 
574,5 miljn. zł., przy czym portf:| wek» 


slowy obniżył się o 25,9 milin. zł. do 
501,1 miljn, zł. i stan pożyczek zabeze 
pieczonych zastawami — o: 5,2 miljn. 
zł. do 27,0 miljn. zł., natomiast portfel 


biletów skarbowych  zdyskontowa: | Zdaniem sfer. młynarskich į handlo» 
nych wzrósł o 5,6 miljn. zł. do 462 | wych staje się obecnie aktualna kwe- 
milin. zł. Zapas polskich monet srebre | stia zwiększenia względnie ` chociażby 


nych i bilonu zwiększył się o 2,6 miljn. 
zł. do 46,5 miljn, zł. Pozycja „inne aks 
tywał obniżyła ię o 0,5 miljn. zł. do 


tylko łatwiejszego udostępnienia kredy 
tu dla młynarstwa wielkiego i średnie- 
go jako naturalnego nabywcy zbóż chle 
bowych, 

Sfery te wyrażają zdziwienie, że 10s 
milionowy kredyt przeznaczony na res 
zerwy państwowe przyznany został pań 


Unikaj y, ale na Boga! nie unikaj 
CIOTKI KAROLA. ay 


lesteś niestety mniej popularny niż Mus» 
solini ale na CIOTCE OLA możesz 
się śmiać tak samo jak on, 


Musisz mieć chustkę do nosa. Musisz 
także zobaczyć Sy: KAROLA. 


213,5 miljn. zł, natomiast pozycja „ine 
ne pasywa" wzrosła o 2,4 miljn. zł. do 
210,4 miljn. zł. Natychmiast płatne zos 
bowiązania zmniejszyły się o 2,2 miljn. 
zł. do 282,7 miljn. zł. 


Dobre rady (iotki 


Ciotka Karola przedstawia się niniejszym, 
jako film własności Polskiego Tobisu z 
Paulem Kempem, Idą Wüst, Fritzem Oder 


Obieg biletów 


marem oraz dawno niewidzianym Fritzem 
Raspem w roli lorda Babberly'ego. 

Przy tej okazji Ciotka Karola pozwala 
sobie wystąpić z kilkoma radami natury 
najzupełniej praktycznej. Od pewnego czas 
su bowiem ludzie potracili rozsądek nawet 
w Anglii, przeto należy ich pouczać: 


Tylko dlatego nie jesteś milionerem, że 


Płakać nad królem Edwardem możesz w | nie Mraz CIQIKI KAROLA. 


jomu, iale śmiej się w kinie na CIOTCE 


KARO] i wik tak roztargnieni, że trzeba pos 
Może pani Simpsom nie jest w Twoim | "©" ię na prawo 

guście, ale CIO: KAROLA będzie w nie na lewo 

guście was wszystkich. lecz prosto. 


$ 
Myj owoce przed jedzeniem: przed spas 


na CIOTKĘ KAROLA do kina 
niem zobacz CIOTKĘ KAROLA. LLO, 


Rzym, 24. 7. (Tel, wł.). Agencja Ste- l ściły się urzędy i biura administracji. 
fani donosi, iż plan rozbudowy Addis | Wreszcie dzielnica tubylcza zajmie zas 
Abeby przewiduje stworzenie 5 dziels | chodnią część miasta, Będzie ona od- 
nie. Jedna z nich, handlowa, będzie | dalona od pozostałych dzielnic mias 
znajdowała się w` centrum obecnej | sta. Koszty wykonania tego planu obli 
Addis Abeby, Dzielnica włoska rezy- | czane Są na miliard lirów, Będą wy- 
dencyjna będzie rozpościerała się w | budowane wodociągi i kanalizacje os 
kierunku północnym, W pobliżu dwor | raz setki kilometrów nowych ulic. Ro 
ca w południowej części miasta pos | boty te mają być wykonane w. ciągu 
wstaje dzielnica przemysłowa. 5 lat. 

W. specjalnej dzielnicy będą mte- — 


go za r. 1937 nie przekracza kwoty 110" 


Informacji udzielą 


odwrotnie 


ZARZĄD ZDROJOWY 


Międzynarodowy zjazd- 
prawników w Paryżu 


Paryż, 24, 7. (Tel. wł.). Obecnie od. 
bywają się w Paryżu dwa wielkie zją, 
zdy prawników. W dniu 19 b. m, roz. 
począł się „Tydzień prawa międzyna 
rodowego“, zaś w dniu 26 b, m, toz. 
poczyna się międzynarodowy kongreg 
prawa karnego. Delegatem rządowym - 
na obydwa kongresy jest zastępcą 
nacz. Wydz. prawnego M. S, Z, tade 
ca Potulicki, $ 

Poza tym w kongresach biorą udział 
delegacje naukowe z Polski w łącznej 
liczbie kilkunastu osób. Na czele dele. 
gacji na „Tydzień prawa międzynąro: 
dowego“ jest prof. U. J. K. we Lwo. 
wie prof. Longchamps de Berier, 


EC POZZO 
Pamietaj 
codziennie 
o F. ©. N. 


Strajk okupacyjny 


Jarosław, 24, 7, (Tel, wł.) Wybucht 
tu strajk. okupacyjny przy robotach 
inwestycyjnych, prowadzonych przez 
zarząd miejski na tle żądania podwyżki 
płac do 3,50 zł, 


zwiększenia kredytu 
dla młynarstwa 


stwowym zakładom  przemysłowoszbo. 
żowym, bowiem kapitał ten zmniejszy 
się o płace dla wielkiego aparatu admis 
nistracyjnego tej instytucji, a za tym 
skarb państwa musi się liczyć ze strata 
mi kosztem płatnika. Ta sama kwota 
przyznana zakładom inwestycyjnym 
nie tylko nie zmniejszyłaby się w cią 
gu roku gospodarczego, lecz przynioż 
słaby skarbowi państwa jeszcze nowe 
dochody w postaci podatku obrotowe 
go czy dochodowego. 


aone 
Wielki jarmark w Tarnopolu 


W poniedziałek 26 b, m. rozpoczyna 
się w Tarnopolu tradycyjny, doroczny | 
Jarmark św. Anny, W Jarmarku tym 
weżmie udział przeważnie kupiectwo I 
rzęmiosło polskie skupiające się w 
„Gwieździe*, W trzech pierwszych 
dniach Jarmarku, urzędować będzie 
delegat lwowskiej Giełdy zbożowo-toś 
warowej, Zainteresowanie Jarmarkiem 
który trwać będzie do 8. sierpnia b, r. 
— jest bardzo duże, zjazd do Tamo- 
pola już się rozpoczął, kolej przyznała 
zniżki na transport towarów. 


ża c wwiie 


PRZEWIDYWANY PRZEBIEG 
POGODY e 


Nocą i w godzinach porannych na 
ogół dość pogodnie, w ciągu dnia z4- 
chmurzenie zmienne i miejscami przeć 
lotny deszcz, zwłaszcza w północny 
dzielnicach Polski. Po chłodnej nocy, 
dniem temperatura około 23 stopni. 
Chmury kłębiastoswarstwowe i kłębiać 
stosdeszczowe o podstawie od 600 do 
1000 m. Widzialność dobra, a jedynie 
rankiem miejscami słabsza z powodu 
przyziemnej mgły. Wiatry górne po 
łudniowoszachodnie i zachodnie z 52% 
kością od 25 do 40 km/godz. z pory 
wami. 


Lwów, dnia 24 lipca 1937 r. 


Refleksje 
; i 
wnioski 


Wstrzas, jaki w społeczeństwie 
wywołuje zamach na wybitną jes 
dnostkę, odgrywajaca pewną rolę 
w życiu publicznym, uzewnętrznia 
się w dwu kolejno po sobie następu* 
jących fazach: w pierwszei góruje 
czynnik uczuciowy — w drugiej bie» 
rze górę zastanowienie i rozwaga. 

Również i potworny zamach bom» 
bowy, wymierzony przeciw „szefowi 
Obozu. Zjednoczenia Narodowego, 
pułkownikowi Adamowi Kocowi — 
spowodował w społeczeństwie gles 
boki wstrząs. Wstrząs ten w swej 

jerwszej fazie, tuż po dotarciu wies 
ści do szerokich sfer naszego społe+ 
czeństwa, wyraził się zarówno w pos 
wszechnym oburzeniu, jak i ogólnej 
radości, że los szczęśliwie pozwolił 
jednej z najpiękniejszych i najzasłu: 
żeńszych postaci odrodzonei Polski 
uniknąć katastrofy, jaką zbrodnicze 
rce przygotowywały. Ze wszech 
stron popłynęły też do pułkownika 
Koca wyrazy radości z powodu 
szczęśliwego ocalenia, a zarazem wy: 
razy głębokiego oburzenia, jaki zas 
mach wywołał w sercach narodu. 

W tej też pierwszej fazie wrażeń, 
spowodowanych zamachem. fazie — 
jak rzekliśmy — o charakterze wybie 
tnie uczuciowym, opinia publiczna 
żywo zaprzątywała się pytaniem: jas 
kie to ręce fabrykowały bombę, by 
ją umieścić tak, aby pułkownik Koc 
padł jej ofiarą i jakie środowisko 
wydało zbrodniarza i inspiratorów 
zbrodni; czy siły obce, czy też — 
niestety — własne zorganizowały zas 
mach; czy zaciekłość polityczna czy 
też pobudki anarchistyczne były po» 
dłożem zbrodni. ši 
| Gorączkowe komentarze, domysły 
i wymysły, wypełzły na powierzs 
chnię w tych dniach, gdy dla dobra 
Śledztwa, gdy właśnie celem dotats 
cia do ukrytych sprężyn zamachu 
władze rządowe i organy bezpieczeń: 
stwa uznały za konieczne wskazać 
społeczeństwu jedynie właściwą pos 
stawę: cierpliwości i zaufania do ins 
tensywnych wysiłków celem wydo» 
bycia na wierzch całej prawdy i ujas 
wnienia wszystkich przesłanek, któr 
Te doprowadzić muszą do zdemaskos 
wania winnych. 

W tej rozgorączkowanej atmosfes 
rze krzyżowały się różne hipotezy, 
pojawiały się różne głosy i poglądy; 
były też i próby „zasłon dymnych“, 
próby ubezpieczenia się na „wszelki 
wypadek“, 

Odłóżmy na bok te wszystkie głos 
sy. Prawda musi utorować sobie 
drogę, a wtedy przyjdzie czas na o* 
sądzenie sprawdzonych już faktów i 
ha wysnucie z nich potrzebnych 
wniosków. 

„ Ale niezależnie od tego, niezale: 
Znie od ujawnienia przez śledztwo 
sądowe, kim był zamachowiec i kto 
mu w ręce wcisnął bombę, kto z nim 
współdziałał i kto go inspirował — 
nadszedł moment drugiej fazy, mos 
ment, w którym przeważać muszą 
elementy rozwagi, zastanowienia i 
wnioskowania na przyszłość. Chodzi 
o to, byśmy sobie uświadomili grozę 
terroru — z jakiejkolwiekby strony 
pochodził — i niebezpieczeństwo me 
« łod wywrotowych w naszej rzeczy 

Wistości, 

I tu z całą mocą, z całą bezwzglę: 
dlnością, z całym poczuciem odpo» 
Wiedzialności za Polske musimy pos 
wiedzieć i powtarzać: anarchia i spie 
sek, tajemne knowania i zamachy, 
Muszą być rozpalonym żelazem usus 
Hige z naszego organizmu państwo* 
wego! Tam bowiem biją źródła jadu, 
Mlóry pleni się w całym organiźmie, 
žatruwa go i osłabia: rozkłada i ni» 


DZIENNIK POLSKI“ 
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Jeżow i rewolucja pałacowa 


Każdy głęboki kryzys w partii kos 
munistycznej był jednocześnie dotkli 
wym kryzysem w czerezwyczajce, czy 
w późniejszym GPU. Tak też i obec= 
nie niszczenie dawnej partii komunis 
stycznej przez Stalina i przekształcanie 
jej — bezwzględne i zupełne w druży* 
nę stalinowską, która posiada jedynie 
rację bytu jako ślepe narzędzie „genial 
nego wodza narodu“ musiało spowo* 
dować gwałtowne konflikty w GPU 
(przemianowanym 10 lipca 1954 r. w 
Komisariat spraw wewnętrznych Z. S. 
S. R. z jego najważniejszym wydzia: 
łem, który przejął agendy GPU — 
Głównym Urzędem Bezpieczeństwa 
Państwowego). Reforma ta w 1954 r. 
odpowiada chwilowemu złagodzeniu 
terroru w 1954 r. i bardziej pobłażliwe: 
mu stosunkowi wobec opozycji prawi 
cowej i lewicowej w partii komunisty 
cznej. Lepszy urodzaj w 1954 r. i zwięć 
kszenie wydajności przemysłu sowie: 
ckiego, dzięki ogromnym inwesty: 
cjom, pozwoliło przezwyciężyć groźny 
kryzys w przemyśle i rolnictwie sos 
wieckim w 1952 i 1933 r. Stąd dążenie 
do przekształcenia GPU w instytucję, 
któraby chociaż z nazwy przypomina: 
ła bardziej kulturalne instytucje świa: 
ta cywilizowanego. 


Od czasu zabójstwa Kirowa (1 grus 
dnia 1934 r.) następuje radykalny 
zwrot w działalności zreformowanego 
GPU. W miarę tego, jak rośnie kryzys 
w partii komunistycznej, rosną w nież 
skończoność jego agendy. Było to 
nieuniknione, że w chwili gdy komi- 
Sariat spraw wewnętrznych (który, jak 
wskazywaliśmy „przejął dawne GPU) 
stanie się narzędziem tępienia całej eliz 
ty partii komunistycznej — leninow: 
skiej i nawet poleninowskiej, — pos 
wstanie w nim gwałtowna przeciwko 
tému, choć ukryta, opozycja. Przecież 
GPU zawsze było instytucją par 
excellence partyjną, gdzie partia komu 
nistyczna delegowała członków naj: 
pewniejszych, najbardziej zaufanych, 
posiadających najtrudniejszy i 'najdłuż 
szy staż partyjny. GPU stosowało tere 
ror wewnętrzno-partyjny przed 1953 
r., ale nie po to, by wytępić całe poko» 
lenie bolszewików, lecz by zmusić poz 
szczególnych opozycjonistów albo gru 
py opozycyjne do nagięcia się do linii 
generalnej partii. Gdy jednak GPU, 
a raczej jego dalsza emanacja — Ko» 
misariat spraw wewnętrznych, został 
użyty do fizycznego unicestwienia zna 
cznej części kadry partyjnej, wówczas 
Jagoda i zapewne wielu jego współpra 
cowników, których nazwiska nie są 
znane, przeciwstawiło się temu, Oto po 
wód tak fatalnego zakończenia karies 
ry Jagody, który dotychczas reprezen* 
tował „miecz rewolucji proletariackiej". 
Teraz „miecz“ przechodzi w ręce Jeżo* 
wa, a prasa sowiecka cała z 18 lipca 
b. r. zachwala znaczenie i zasługi nos 
wego komisarza wobec Stalina i partii. 


w G. P. U. 


Jeżow — jak pisze „Prawda“ w artys 
kule wstępnym z 18 lipca — jest „wzo 
rem stalinowskiego stylu pracy“. Ten 
styl Jeżowa i jego charakter jest przes 
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cesu Zinowiewa, Kamieniewa, Mraczs 


kowskiego, Bakajewa i in. (24 sierpnia 
1936 r.). Jagoda należący do starej 
gwardii bolszewickiej, nie chciał dopu- 


A-AMERYKA 
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ciwstawiony „ludziom, którzy nie ue 
jawniają wytrwałości bolszewickiej, 
którzy kapitulują wobec trudności, 


niekiedy nawet urojcnych”. 

Jest to wyraźna aluzja do załamania 
się Jagody, który w decydującej chwili 
zachwiał się przed trudnościami i kom 
plikacjami kryzysu wewnętrzno:partyj 
nego. O tych trudnościach mówi „Pı 
wda zywiście wyrażając myśl Sta: 
lina, że „są urojone”, bo Stalin przez 
rozstrzelanie opozycjonistów szybko 
je usunął, Żeby to osiągnać konieczna 
była pewnego rodzaju rewolucja pała: 
cowa w samym komisariacie spraw 
wewnętrznych, Teraz- przyczyny tej res 
wolncji* wyraźnie j bez żadnych osłor 
nek i zmyślonvch pretekstów wskazuje 
artykuł wstępny „Prawdy“ z 18 lipca: 

„Podły zdrajca i g socjalizmu Jà- 
goda  usiłow: stępić ostrze naszego 
miecza, odwieść jego uderzenia od swo 
ich wspólni rockistowskich, prawie 
cowych i innych band szpiegowsko: 
szkodliwych., Żelazna ręka tow. Jeżo: 
wa — wysłańca stalinowskiego Cen- 
tralnego Komitetu partii, przywróciła 
bolszewicki porządek w samych (Sic.) 
organach komisariatu spraw. wewnętrze 
nych...“ 

Jstota rewolucji 
w komisariacie spraw wewnętrznych 
jest niewątpliwa, O rzekomych nadu: 
życiach służbowych Jagody, o jego spra 
wach erotycznych nie chce wspominać 
nawet „Prawda“. Jagoda znalazł się w 
bolszewickim Hadesie, bo chciał „stęs 
pić miecz" Stalina. Tuż sama data ustą: 
pienia Jagody dawała. dużo do myśle« 
nia: został on usunięty 27 września 
1936 r., w miesiąc po zakończeniu pro- 


pałacowej 


ZE ZOE SOO OE o 
szczy. Nie ma więc żadnego pardos | tym, którzy spiskują i u 


nu dla nikogo, kto wszedł na drogę 
dywersji terorystycznych! Cele po* 
lityczne w Polsce są do osiągnięcia 
każdym innym sposobem, tylko nie 


anarchią, nie skrytobójstwem, nie 
bombą, czy rewolwerem! 
Adam Koc stworzył obóz, który 


nazwał Obozem Zjednoczenia. Wy* 
ciągnął rękę „ponad płoty i mury*, 
by zespolić Polaków dla wzmocnie* 
nia Polski, dla zestrzelenia wszyste 
kich twórczych wysiłków na polu 
pracy obywatelskiej, w dziedzinie 
spraw społecznych, gospodarczych, 
oświatowych. 

Dziś, gdy weszliśmy w fazę zas 
stanowienia i rozważań Dozama* 
chowych, przybywa nowy cel i nos 
we zadanie konsolidacii narodowej: 
zjednoczenia się przeciw 
siłom wywrotu, przeciw po* 


|siewowi anarchii, przeciw 


zbrajają zbrodnicze ręce. 

Nie pytamy o ich rodowód polis 
tyczny. W/szystko jedno. w jakim 
środowisku lęgna się miazmaty zła. 
Jest ono złym i szkodliwym bez 
względu na swe pochodzenie. 

Musimy je wyplenić bez względu 
na to, czy chce stroić się ono w piór» 
ka jakiejś szaleńczej „ideologii“ zba« 
wicielskiej, czy jest prostym dzieć 
łem obcej agentury. 

Nie pozwolimy nikomu rozlużniać 
więzi organizacyjnych społeczeństwa 
i osłabiać naszą spoistość wewnętrze 
ną w chwili, gdy uznaliśmy koniecze 
ność zjednoczenia, jako kategorycze 
ny imperatyw woli narodu. 

Niechaj to przyjmą do wiadomo: 
ści wszyscy, z jakiegokolwiek . mros 
cznego kąta wszczynać chcieliby ros 
botę rozkładową, spiskowa i zama* 
chowa, M. G, 


ścić do rozstrzelania tej „pierwszej Ses 
rii“ ofiar stalinowskich, 

Znamy tylko ogólny przebieg ostas 
tniej rewolucji w GPU — z którą łąs 
czy się równ: śmierć  Gamarnika, 
Feldmana. Z tych samych względów to 
Jagoda, Gamamnik i Feldman nie chcie 
li, aby wojenne GPU (Polituprawlie- 
nie czerwonej armii) stało się narzę. 
dziem tępienia elity bolszewickiej. 

Obecnie „Prawda“ z 18 b, m, z trium 
fem stwierdza, rewolucja pałacowa 
w GPU udała się. Dekret CIKsu z 17 
lipca r. b., który nadaje Jeżowowi naje 
wyższy sowiecki order Lenina za „wy 
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(w centrum miasta) 
NOWOCZESNY KOMFORT. — PO- 
KOJE Z ŁAZIENKAMI. — BIEŻĄCA 
CIEPŁA | ZIMNA WODA, — CEN- 
TRALNE OGRZEWANIE, — WINDA 
TELEFONY POKOJOWE, — 

OBSZERNY HALL 
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ziedzinie kierownie 


bitne zasługi w 
ctwa organami Komisariatu spraw wes 


wnętrznych i wykonanie zadań pań 
stwowych”, jest dowodem, że w ciągu 
9 miesięcy działalności zasłużył sobie 
na zaufanie Stalina, Jest oczywiste, że 
przewrót w GPU i jednoczesny przes 
wrót w Politycznym Zarządzie armii 
czerwonej (czyli w wojskowym GPU) 
musi mieć niezmiernie doniosłe następ: 
stwa dla dalszego politycznego rozwo: 
ju ZSSR C). 


Na wiwwczzśach, 


konieczne jest lekkie 
przewiewne ubranie 
sportowe z materialy 


TROPICAL 


Zdąży je Pan uszyć, jeśli 
dziś jeszcze wybierze 
Pan samodział w składzie 


Lwów, 


Kopernika 2 
DLA ZAMIEJSCOWYCH 


wysyłkowa sprzedaż detal, i wysył. 
ka próbek wprost z Leszczkowa 
jpoczła = felegraf.= (elefon 
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Zagadkowy manewr wojsk japońskich 
wzbudza nieufność i powszechny niepokój 


Nankin, 25. 7, (PAT), Koła chińskie 
zwracają uwagę, że mimo porozumies 
nią załatwiającego incydent pod Lu- 
kucziao, wojska japońskie pozostają 
w okopach i nic na razie nie wskazuje 
ńa to, aby oddziały japońskie miały. 
zamiar wrócić do swych garnizonów 
w północnej Mandżurii, Korei oraz 
Japonii. i 

Pod Fengtai i Tientsinem skoncene 
trowanych jest obecnie 7,000 piechoty 
japońskiej, 1200 kawalerii, 40 samolo» 
tów i czołgi, 
czycy niwelują teren na lotnisko, Ame 
basador japoński  Kawagoe pozostaje 
w Tientsinie zamiast wracać do Nans 
kinu, 

Wszystkie powyższe fakty, zdaniem 
kół chińskich, świadczą, że Japończy= 
cy nie zamierzają ewakuować swych 
wójsk. Mimo przyrzeczenia, że dodate 
kowe wojska ściągnięte do Chin pół- 
nocnych w związku z zatargiem będą 
wycofane, 

Prasa chińska w doniesieniach z To- 
kio twierdz, że mimo zapewnień poko 
jowych polityków japońskich w pore 
tach odbywa się gorączkowe ładowa: 
nie transportów wojska i sprzętu wo- 
jemnego, przeznaczonego do Chin pół 
nocnych, 

Nankin, 23. 7. (PAT) Centralne wła 
dze chińskie — według Ag. Reutera — 
zachowują stanowisko  wyczekujące, 
dopóki nie otrzymają zupełnie dokład= 
nych informacyj o lokalnym układzie, 
zawartym pomiędzy władzami japońs 


Za bezcen! 


Wejście przez podwórzel 


| Firma WITTELS, ul. Rutowskiego 7 


Ostatnie wiadomości sportowe 


Pod Tientsinem Japoń-- 


skimi a przewodni: ym rady politys 
| cznej prowincji Czapar i Hopei Sung 
Cze:Yuanem. Dotychczas Nankin nie 
otrzymał dokładnego tekstu zawartego 
układu. 

Tokio; 25. 7. (PAT) Na skutek o< 
statnich wiadomości z Chin Północ: 
inych na giełdzie tokijskiej zapanował 


optymizm. Poszczególne papiery zy» 
‘skały na kursie od 1 do 3 jen. W ja- 
pońskich kołach gospodarczych panu: 
je przekonanie, że incydent w Chinach 
Północnych został istotnie zlikwidowa 
ny i że moment największego napięcia 
w stosunkach pomiędzy Nankinem a 
Tokio już minął, 


Sensacyjne wyniki rewizji 


Konfiskata 11 
“Paryż, 25. 7, (PAT) Ag. Havasa dos 
nosi z Teruel: Wojska rządowe usiłoż 
wały odbić m. Trama Castilla, lecz z0ż 
stały odparte. 

Madryt, 25. 7. (PAT) Z“ polecenia 
dyrekcji policji przeprowadzono dziś 
rewizję w jednym z madryckich ban: 
ków. Skonfiskowano przeszło 11 mi: 
lionów pesetów w gotówce i klejnoś 
"tach. 


- Perfidna taktyka czerwonych wodzów 
zapewni komunistom nową fazę wpływów 


Paryż, 23. 7. (PAT) W toku obrad 
kongresu partii komunistycznej, który 
zasiada od czterech dni w miejscowo» 
ści Montreuil, wystąpił przewodniczą: 
"o meee 


Z..powodu ‘rekonstrukcji lokalu sprzedajemy - mundury 
studenc,, płaszcze impreg., ubrania Iniane, zarzutki męskie 


muzza Korzystaj z okazji! 


(naprzeciw 
Katedry) 
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Drugi remis „Pogoni“ 


Wilno, 23. 7. (Tel. wł) W ` piątek 
lwowska Pogoń rozegrała drugi 


mecz 
w Wilnie, Tym razem przeciwnikiem 
lwowskich ligowców była drużyna Śmi» 


głego. Pogoni z wielkim trudem udało 
się wywalczyć wynik remisowy 4:4, 
przy czym do przerwy Wilnianie pro- 
wadzili 4:0 į zanosiło się na kompro« 


mitującą klęskę lwowskiego, zespołu. 
Klęskę zawinił częściowo Albański, któ 
ry bronił beznadziejnie. Wilnianie, mie 
mo że ustępowali przeciwnikomi teche 
nicznie, umieli wyzyskać każdą sytue 
ację podbramkową, a częste ich ataki 
zagrażały wciąż bramce Pogoni, 


Z rozgrywek tenisowych Polska — Włochy 


W piątek rozpoczął się w Warsza: 
wie na centralnym korcie Legii mecz 
tenisowy Polska—Włochy o puchar 
Środkowej Europy. Pierwszego dnia 
rozegrano tylko jeden mecz: Wittman 
—Quintavala, wygrany przez Witte 
mana po zażartej walce w. Czterech sez 
tach 2:6 7:5 13:11 6:1. Drugi mecz: 
Hebda—Palmieri ' został przerwany 
z powodu późnej pory przy stanie 6:k 
4:6 7:5 dla Hebdy. 

W ostatnim secie Hebda prowadzi 
M0 2:1 3:2 4:2. W piątym gemie przy 


stanie 4:0 na swoją korzyść Hebda 
załamuje się i pozwala przeciwnikowi 
wyrównąć a następnie poprawić na 
5:4. Po tym okresie Hebda; który grał, 
jak zwykle, nierówno, znowu przej: 
muje inicjatywę i seta rozstrzyga na 
swoją korzyść, Ze względu na spóźnio 
ną porę dokończenie spotkania odbę* 
dzie się w sobotę o godz. 13:ej, Po dos 
kończeniu meczu Hebda— Palmieri odź 
będą się dwie gry podwójne. 

Po pierwszym dniu Polska prowadzi 

:0. 


START WALASIEWICZÓWNY 

W piatek odbyły się w Toruniu na 
stadionie miejskim propagandowe zas 
wody lekkoatletyczne -z udziałem Waz 
lasiewiczówny. Start Walasiewiczów= 
ny wywołał ogromne zainteresowanie. 
Walasiewiczówna startowała w trzech 
konkurencjach, udzielając Swoim 
współzawodniczkom odpowiedniego 
wyrównania, Na 50 mtr, Walasiewi= 


czówna miała czas- 6,4 sek., wyrówni: . 


jac rekord polski. Na 100 mtr. Walas 

siewiczówna miała 11,8. Skok 

w dal wygrała również Walasiewi+ 

czówna wynikiem 5,78 m. 

POLSCY KAJAKOWCY W BERLI- 
NIE 


„w sobotę, rozpoczynają się w 
e Międzynarodowe r"0-'0 ksia: 


Cz: 


p 


| kowe o mistrzostwo trzeciego okręgu 
niemieckiego związku kajakowego, Pol 
ska ekipa, w skład której wchodzą: So- 
bieraj z Poznania oraz  Weisżewski, 
Witt i Polaszek z Torunia. przybyła 
już do Berlina. Kierownikiem ckspeź 
dycji polskiej jest kapitan sportowy 


Polskiego Związku Kajakowego dr, Bo 


lesław "Luster. 


MECZ POLSKA — NIEMCY 
'O PUCHAR MIN, PAPEE 


W dniu 15. sierpnia b. r. rozegrany 
zostanie w Gdańsku międzymiastowy 
"mecz piłki nożnej pomiędzy reprezen: 
-tacjami Gdańska i Warszawy. 

Mecz toczyć się będzie -o puchar 
ministra Papee, Se 


— 


miln. pesetów 

Pampeluna, 23, 7. (PAT) Z rozkazu 
gubernatora wojskowego mężczyźni 
w wieku od 30 do 45 lat obowiązani są 
do wstąpienia do hiszpańskiej falangi 
celem pełnienia służby na tyłach fron* 
tu, Wszyscy ci, którzy po upływie 15 
dni do partii nie wstąpią, uważani bę: 
dą za nieprzychylnie usposobionych 
do ruchu powstańczego i poniosą ode 
powiednie konsekwencje. 


cy klubu parlamentarnego partii i wice 
przewodniczący Izby dep. Duclos, któ 
ry precyzyjąc taktykę stronnictwa na 
terenie parlamentarnym podkreślił raz 
jeszcze, że partia komunistyczna goto» 
wa iest wstąpić do rządu, aby wziąć na 
siebie na równi z pozostałymi strone 
nictwami frontu ludowego odpowież 
dzialność za sprawowanie władzy, 
Ostro krytykując politykę zagranie 
czną rządu poprzedniego i obecnego 


w sprawie Hiszpanii i występując prze 


|DZIŚ w APOLLO słynna angielska farsa sceniczna 


CIOTKA KAROLA 


ciwko polityce. finansowej min. Bon: 
neta, jako spadającej swoim ciężarem 
na barki warstw pracujących, Duclos 
zapowiedział jednak, że grupa komus 
nistyczna w Izbie w dalszym ciągu us 
dzielać będzie realnego poparcia obec» 


Ostatnia droga 


senatora G. 


| Bolonia, 24, 7, (PAT), Przed trumną 
| Marconiego wystawioną na widok pu- 
bliczny w bazylice Santa Maria Degli 
Angeli w ciągu 14-tu godzin defilowas 
ły bez przerwy tłumy miejscowej lud+ 
ności, Katafalk tonął w kwiatach. 
Wczoraj wieczorem trumna została 
ł 
| 


Sensacja ekranów całego świata! Najoryglalniejszy film sezonu! 


BRZDĄC 


przewieziona z bazyliki, Santa Maria 
Degli Angeli na dworzec. W orszaku 
żałobnym kroczyły , niezliczone tłumy 
ludności. Po północy specjalny pociąg 
żałobny odjechał do Bolonii. Pięć 
wagonów całkowicie wypełniły wień- 
ce i kwiaty, A 

Bolonia zgotowała swemu Wielkie: 
mu Synowi uroczyste przyjęcie. 

Po przybyciu pociągu na dworzec 
boloński gubernator Rzymu, książę di 
Colonna, który towarzyszył pociągowi 
żałobnemu -w imieniu rządu, przekazał 
trumnę ze zwłokami Marconiego po- 
deście Bolonii, 

Na czele orszaku żałobnego, który 
z dworca ruszył do bazyliki św. Pe- 
troniusza, kroczyli: książę Genuii ja- 
ko reprezentant króla:cesarza, mini- 


Z LONDYŃSKIEJ WIZYTY 
KRÓLA KAROLA * 
Londyn, 25. 7. (PAT) W czas A 
bytu w Londynie król Karol Tumu, 
kupił jacht „Nahlin”, który należa} 
lady Yules. Na pokładzie tego jach 
książę Windsoru odbył podróż ku 
lata na morzu Adriatyckim, Jacht tę, 
o pojemności 1500 ton należy 
większych tego rodzaju statków 
szczonych od czasu wojny Świą 
UNIWERSYTETY LUDO! 
W. POLSCE * 


Cita del Vaticano, 25. 7. (PAT) Ou 
servatore Romano“ w obszernej SEK 
respondencji z Warszawy, poświęcy, 
nej działalności tych zakładów w awah 
czaniu proplagandy Komunistycznej į 
ateistycznej na terenie Polski, A 


śp 


PROF. JULIAN MAKO 
REKTOREM S.G.H. 


Warszawa, 23. 7, (Tel, wł.) Pan Pre 
zydent Rzeczypospolitej zatwierdził 
wybór profesora Juliana Makowskię 
go na rektora Szkoły Głównej Hay, 
dlowej w Warszawie na lata akademie, 
kie 1937/38 i 1938/39. ę 


m 


nemu rządowi, aby utrzymać i rozwi: 
nąć nawet na dalszą przyszłość akcję 
i rolę frontu ludowego. 
Stanowisko komunistów wywołuje 
poważne zakłopotanie w szeregach so. 
cjalistów i zainteresowanie w kołach 
politycznych francuskich, albowiem 
wszyscy zdają sobie z tego sprawę, że 
ewentualne połączenie obu stronnictw 
dałoby w krótkim czasie komunistom 
dominującą rolę w łonie nowej partii, 
dzięki ich dyscyplinie" wewnętrznej, 


W roli „Ciotki“. ulubiony 
komik ekranu, CE MB 
PAUL REM 


w przeciwstawieniu do poważnych ror 
bieżności taktycznych, istniejących 
wśród socjalistów a bardzo wyraźnie 
zadokuentowanych na kongresie mah 
sylskim, * 


zt 
Marconi'ego 
strowie, przedstawiciele partii, władz 
wojskowych, akademii, uniwersytetu 
bolońskiego etc, al 

Uroczyste nabożeństwo żałobne odr 
prawił arcybiskup boloński kardynał 
Nasalli Rocca. ń 


mo 


z 12-mieś. FILIPKIEM| 
Ponadto LUCIEN BARROUX 
GABRIELLE DORZIAT| 
i 150 pięknych pensjonarek = 


ANTONI ZACHEMSKI 
REDAKTOREM „WSI POLSKIEJ" 
Warszawa, 23. 7. (Tel. wł. — L 1) 
Naczelnym redaktorem organu Organ 
zacji wiejskiej O.Z.N. p. t. „Wieś Pol 
ska“ ma zostać p. Antoni Zachemó 


DODATKOWE KREDYTY 
DLA ROLNIKÓW, s 
Warszawa, 23, 7. (Tel. wł. — 1. sh 
Bezśnieżna zima oraz upał i ać 
maju oraz czerwcu sprawiły, ŻE Wii 
lu okolicach kraju zbiór siana, 
czyny i lucerny wypadł 
słabo, Jak się dowiadujemy je 
wy Bank Rolny uruchomił już spe 
ny kredyt na zasiew po pk na 
tenie szeregu województw. 


e 


m 20) == „DZIENNIK POLSKI* "+++. z lipca 1937 r 
0d 1 listopada skrócenie czasu pracy 


Wyraźna poprawa sytuacji w górnictwie 


Warszawa, 25. 7. (Tel. wł.) Sprawa 
skrócenia czasu pracy, w górnictwie 
jest od kilku dusi lt praeda 

3 specjalnej uwagi Rządu i bas 
ae Opieki Społecznej. 

Z końcem tegoż miesiąca Minister 
Opieki Społecznej M. Zyndzam=Koe 
ściałkowski przedstawił na posiedze» 
niu Sejmu odpowiedni projekt ustawy. 
Projekt ten, uchwalony przez Sejm i 
Senat, opublikowany został jako ustaz 
wa obowiązująca w dniu 24 kwietnia 
1937, 1. t 

W związku z powyższą ustawą pos 
wołano międzyministerialną komisję 
do spraw skrócenia czasu pracy w gór 
nictwie węglowym. Komisja ta, pod 
przewodnictwem głównego inspektora 
pracy dyr. M. Klotta, przy udziale 
przedstawicieli Ministerstw: Spraw 
Wewnętrznych, Skarbu, Przemysłu i 

" Handlu i Biura Ekonomicznego przy 
Prezydium Rady Ministrów  opraco* 
wała projekt pierwszych trzech rozpo» 
rządzeń dotyczących skrócenia czasu 
pracy, a mianowicie: 

1) projekt skrócenia czasu pracy pod 
ziemią do 7 i pół godzin, 

2) projekt skrócenia czasu pracy 
przy pogotowiu do pracy do 8 godz., 
zamiast dotychczasowych 12-tu, i 

3) projekt skrócenia czasu robót 
szczególnie niebezpiecznych w górnica 
twie do 7 względnie 6 godzin. 

Projekty te rozesłane zostały do zas 
cpiniowania Związkom zawodowym, 
Związkom przemysłowców i Izbom 
przemysłowoshandlowym, zaintereso» 
wanym 


i turnusów już obecnie, a więc w mars 
twym, lenim sezonie produkcji. 

W dniu wczorajszym ukazały się w 
Dzienniku Ustaw wszystkie trzy roze 
porządzenia Rady Ministrów, dotyczą: 
ce skrócenia czasu pracy. Dwa z nich, 
a mianowicie: skracające czas pracy, 
pod ziemią oraz przy robotach pod zie 
mią szczególnie niebezpiecznych wcho 
dzą w życie z dn. | września b. r. Roze 
porządzenie skracające czas pracy przy 
t zw. pogotowiu pracy wchodzi w żys 
cie z dn, 1 listopada b. r. 


0 ujednostajnienie języka 
na terenie sądownictwa śląskiego 


Warszawa, 25. 7. (Tel. wł. — 1. r.) ; Chełmoński oświadczył, że rząd stoina 
W piątek sejmowa komisja prawnicza | stanowisku, iż sprawa języka w sądo« 


się z dwoma zasadniczymi zagadnie+ 
niami: sprawą zmniejszenia bezroboś 
cia i sprawą polepszenia warunków 
pracy górnika, który ze względu na 
specjalne a często niebezpieczne. dla 
zdrowia okoliczności, towarzyszące 
wykonywaniu swego zawodu, musi 
być otoczony specjalną pieczą. Popras 
wa koniunktury przyczyniła się już do 
znacznego zmniejszenia klęski bezroś 
bocia w górnictwie, o czym najlepiej 
świadczy mała liczba t. zw. świętówek 


Kwestia skrócenia czasu pracy łączy | 


Str. 3 


Fundusz imienia 

prof. Ujejskiego 
Warszawa, 23. 7. (PAT) Przyjaciele 
i uczniowie ś. p. prof. Józefa Ujejskie= 
go, pragnąc uczcić pamięć wysokiej 
miary uczonega, znakomitego pisarza, 
budzącego miłość wychowawcy, zasłuż 
żonego obywatela i najserdeczniejszee 
go człowieka, postanowili utworzyć 
fundusz jego imienia. A 
W tym celu na jesieni zwołane bēs, 
dzie zebranie przyjaciół i uczniów. 
Zmarłego, które wybierze Komitet zás 
rządzający funduszem i obmyśli spēs 
sób jego zużytkowania zgodnie z dus 
chem i życiem nieodżałowanego przys 
jaciela i profesora. Tymczasem przys 


| jaciele i uczniowie ś, p. Profesora zwra 


cają się do wszystkich, komu droga 
jest pamięć Józefa Ujejskiego o udział 
w tworzeniu funduszu, Składki należy, 
wnosić na konto Kasy im. Mianowskie 
go w P.K.O. Nr. 1371 z dopiskiem na 
odwrocie: „Na Funduszu Prof, Józefa 
Ujejskiego”. ù Ą 


rozpatrzyła referowany przez pos, Za- 
krockiego projekt ustawy o rozciągnię* 
ciu na obszar sądu okręgowego w Kas 
towicach przepisów o języku urzędo* 
wym w sądownictwie obowiązującym 
na ziemiach zachodnich Rzeczypospos 
litej, 

W toku dyskusji pos. Kamiński pod 
niósł kwestię czy należy już- obecnie 
uchwalać tę ustawę ze względu na to, 
iż sprawa zapewnienia Polakom za- 
mieszkałym na Śląsku Opolskim praw 
językowych pozostaje otwarta. W zwią 
zku z tym pos. Kamiński wniósł g ue 
trzymanie obecnego prowizorium i o 
nieuchwalanie ustawy. 

Przedstawiciel rządu p. wiceminister 
id 


Zasada wzajemności 


w stosunkach handlowych polsko- franc. 
Warszawa, 23. 7. (Tel. wł, — 1. r.). mógł stanowić tylko 80 proc. efektyw= 


W połowie sierpnia odbędzie się w 
Warszawie pierwsze posiedzenie prze- 
widzianej w układzie płatniczym pol- 
sko = francuskim komisji mieszanej, 
rządowej dla regulowania wymiany w. 
zakresie przyznanych kontyngentów, 
W zawartym trakcie handlowym 
polsko » francuskim układ kontyngen- 
towy reguluje sprawę importu francu- 
. skiego do Polski, oraz eksportu pols 
skiego do Francji w zakresie artyku- 
łów podlegających tamże reglamentas 
cji wywozowej, Na mocy tego układu 
przywóz z Francji do Polski będzie 
| nai 


Zakopane, 23. 7. (PAT) W dniu dzie 
siejszym wydarzyły się w Tatrach dwa 
Śmiertelne wypadki, Około godz. 14:ej 
powracający ze Świnnicy ku Liliowes 
mu ks. Jan Dąbrowski z Lublina, lie 
czący ok. lat 50, już na ostatniej klame 
rze zmarł nagle wskutek ataku sercos 
wego. 

Drugi wypadek wydrazył się mniej 
więcej o tej samej porze w dolinie Mas 
lej Łąki. Z Giewontu w stronę Małej 


nego wywozu polskiego do Francji, 


OOOO 
Pamiętaj 
codziennie 
o F. ©. W 


OOM 


Gdzie szukać przyczyny 


obecnych wahań franka fr. . 


Warszawa. 23. 7, (Tel, wł). Na dzie Nie ulega wątpliwości, Iż jedną s 
siejszych giełdach walutowych dewi- | przyczyn dzisiejszej zniżki franka by- 
za na Paryż wykazała tendencję moce |! ło  przerachowanie zapasów złota 


wnictwie z chwilą wygaśnięcia konwen 
cji genewskiej jest sprawą wyłącznie 
wewnętrzną ustawodawstwa polskiego. 
Nieuregulowanie tej sprawy dopros 
wadziłoby do przedłużania stanu pras 
wnego, opartego na ustawodawstwie 
lanym w związku z obowiązaniami |- 
wynikającymi z wygasłej ostatnio kons 
wencji genewskiej. 
tama 


niejszą. Tendencja ta utrzymała się 
przez cały dzień, 

Paryż, 23, 7. (Tel. wł.). Trudno jest 
obecnie przewidzieć na jakim poziomie 
ustali się ostatecznie kurs franka, O 
dłe sprawdzą się pogłoski, kursujące 


Banku Francji według nowego pozios 
mu, równającego się 43 miligramy złos, 
ta z 1 frank, co oznacza, iż dawna 
dolna granica prawna franka francus 
skiego stała się obecnie jego górną 
granicą. 


od pewnego czasu w kołach giełdo- 


Dwie nowe ofiary Tatr 


przez co zapewnione zostanie aktywne 
na rzecz Polski saldo w obrotach tos 
warowych, l 

OEE ER 


Proklamacja kościoła narodowego 
i kategoryczne dementi 


Berlin, 23. 7. (PAT) Tutejsze koła | nym w Norymberdze Kanclerz Hitler 
poinformowane zaprzeczają kategorys | miał zamiar proklamować niemiecki 
cznie pogłoskom prasy londyńskiej, | kościół narodowy, mający zjednoczyć 
jakoby na tegorocznym dniu partyje | wszystkie wyznania z wyjątkiem moje 
żeszowego. 

Berlin, 25. 7. (PAT) Jak słychać, 
zamknięto już dochodzenie przeciw 
znajdującemu się w areszcie przewóde 
cy „Bekentniskirche" pastorowi Nies 
mocllerowi. Proces odbędzie się przys 
puszczalnie w przyszłym tygodniu. 
Z oskarżenia wycofano jakoby począt« 
kowy zarzut rzekomej zdrady stanu, 
gdyż okzaał się on bęzpodstawny. W 
toku dalszej akcji władz państwowych 
przeciw „Bekentniskirche* aresztowas 
no w Sżpandawie 4ch, a w Branden* 
burgii 3:ch pastorów. Ogółem w aresze 


wych, to kurs ten ustali się na pozio: 
mie 140 franków, aby potem podnieść 
się do 130 i kilku franków za funt. 


z Krakowa i Jerzy Pilch. W czasie 
schodzenia młodzi ludzie rozdzielili 
się. Pilsch schodził wysłanym kosówką 
zboczem, a Majewski szedł na skróty 
żlebem. Gdy Pilch znalazł się już na 
dole, spostrzegł swego towarzysza les 
Żącego bez życia na kamieniach w wy% 
schniętym potoku. Okazało się, że Mas 
jewski runął z wysokości kilkunastu 
metrów w dół, ponosząc śmierć na 


Nowe przepisy 
przemiałowe 

Warszawa, 23. 7. (Tel. wł. — 1. r) 
W związku z uchwałą Komitetu Ekono 
micznego Ministrów, w Ministerstwie 
Spraw Wewn. odbyła się konferencja 
przy udziale przedstawicieli przemysłu 
młynarskiego i piekarskiego. Na kon- 
ferencji tej ustalono szczegółowe wytys 
czne w zakresie przemiału zbóż chle» 
bowych, Z dniem 1 sierpnia br, przee 
miał żyta dozwolony będzie na rąkę 4 
gatunków: 0—50 proc., 0—65, 50—65 i 
0—95 proc. Gatunek mąki przemiału 
0—50 proc. będzie mógł być używany 
wyłącznie do pieczywa mieszanego 
pszennosżytniego. Mąka gatunku 0—65 
t. zw. pytlowa, a także 0—95 proc., tjj 
razowa į 50—65 proc, mogą być uży: 
wane do wypieku bez ograniczeń. O- 
graniczenia przemiałowe obowiązujące 
do 31 bm. zostały zniesione, I 
EB 2 L= 

LOTNICTWO POLSKIE MUSI 

BYĆ SILNE — ZŁÓŻ NA NIE 


miejsc. 


powracało dwóch młodych tus 
rystów, 16-letni Władysław Majewski 


MEBLE 
SIDORA 


TO GWARANCJA SOLIDNOŚCI 
Lae u. Amita; | 


Praga, 23. 7. (PAT) Komunistyczne 
„Slovenske Zvesti“ komunikują, że na 
froncie hiszpańskim powstała nowa 
czeska formacja; walcząca po stronie 
rządu walenckiego pod nazwą „Baterii 
im. Józefa Majka“ (ochotnik słowacki, 
który polegi pod Madrytem). Jest to 
już obecnie trzecia czeska formacja koe 
muhistyczna po batalicnie Jana Żyżki 
z Trochowa i baterii Klemensa Gott- 
walda. e 

Madryt, 23, 7, (PAT) Ag. Havasa 


cie ma znajdować się w tej chwili 42 


| pastorów tego kościoła. 


donosi: Wojska rządowe odparły atak 
powstańczy na odcinku położonym na 
zachód od drogi do Estramadury. Pos 
wstańcy ponieśli w tej akcji znaczne 
straty w ludziach i materiale wojen* 


nym. 

Madryt, 25. 7. (PAT) Ag. Havasa 
donosi: Podczas dzisiejszego rannego 
bobardowania Madrytu 12 osób zostas 
ło zabitych a znaczna ilość rannych. 

Paryż, 235. 7. (PAT) Ag. Havasa do- | 
nosi z Berlina: Ambasador Francji złos 


OFIARĘ NA KONTO PK, O, 
Nr. 505.000, 


Godni sprzymierzeńcy rządu walenckiego 


Trzecia z rzędu czeska formacja ochotnicza 


żył dziś w ministerstwie spraw zagr. 
Rzeszy energiczny protest przeciwko 
rozszerzaniu przez narodowossocjalis 
styczną prasę pogłosek, jakoby do Hi: 
szpanii wysłany został oddział fran: 
cuskiej legii cudzoziemskiej. Ambasa: 
dor wyraził równocześnie zdziwienie, 
że wiadomości te zamieszczano w dal: 
szym ciągu po kategorycznym zdemen 
towaniu ich przez rząd francuski, 
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„DZIENNIK POLSKI" niedziela, 25. lipca 1937 r. 


Z dziejów sturego rm ie Sta 


LWÓW PRZED TRZYSTU LATY 


(Dokończenie). 


Powrót  Lorencowicza z uwols 
nionym burmistrzem - starcem w 
mury miasta był jakby tryumfalnym. 
Zgromadzeni w sali ratuszowej obywa 
teie urządzili mu uroczystą owację. 
Wybawca burmistrza z opresji mégis 
wego szlachcica otrzymał wieniec oby» 
watelski „ob civem servatum“, kamies 
nicę rynkową na 20 lat, a na upamięt- 
nienie chwili Kampian * kazał wykuć 
kamiennego lwa, trzymającego tarczę 
z herbami Rzeczypospolitej i Lwowa 
i wieniecem laurowym, w którym mies 
Ścił się napis. „Joanni Julio Lorenco- 
wicz S. P, L. (Senatus Populus 
que Leouoliensis), który to lew Los 
rencowiczowski ongis strzegł ratuszo- 
wej bramy a dziś zażywa świeżego pos 
wietrza na Wysokim-Zamku. 

Miat Lorencowicz galerię obrazów, 
złożoną z 40 płócien, a w mieszkaniu 
swym zgromadził 62 kobierców wscho 
dnich. Pomiędzy obiciami znajdowały 
się „lazurowe skóry rzezane szwec- 
kie“, — między meblami stały mar» 
murowe, skrzynie gdańskie i cypryso- 
we. 

Rolę poważnego mediatora odegrał 
Lonrecowicz w czasie wybuchu rokos 
szu przedmieszczan halickich, którzy 
zbuntowani przez „trybuna“ Pawła Wo 
łyńca odmówili udziału w robotach 
fortyfikacyjnych miasta. 

Dwunastym z członków Rady z r. 
1637 był Jan Szolc. 


Panowie ławnicy 


Ławnikami, członkami lwowskiego 
Skabinatu, byli w tym roku: Marcin 
Jaślikowski, Adam Osmólski, Szymon 
Guga, Wojciech Zimnicki, długoletni 
pisarz miejski, Mikołaj Zychini, Jan 
Krzeczorowicz, właściciel kramu gas 
lanteryjnego, Jakub Doleżyński, dok- 
tor praw, Jan Ubaldini, Tomasz Kisjo: 
łek, Marcin Groswajer, dr, filozofii | 
medycyny, niebawem głośny obrońca 
Lwowa w czasie oblężenia miasta 
przez Chmielnickiego w r. 1648, Jan 
Grynwald i dr, med, Franciszek Hepe 
ner (ojciec w radzie, syn w skabinacie), 


Obowiązki regensa „Czterdziestu 
Mężów* w r. 1637 sprawował Jan 
Kudlicz, 


Taki był zacny poczet patrycjatu i 
mieszczaństwa lwowskiego na sali ra- 
dzieckiej i ławniczej w ratuszu lwowe 
skim w r, 1637, Lekarze, prawnicy, fi- 
lozofowie, kupcy i rękodzielnicy, lus 
dzie rozumni i zamożni, obeznani za- 
równo z łokciem i wagą, jak ze szas 
blą i armatą, kupcy - doktorzy, ofiare 
ni i zapobiegliwi, może nepotyzmem 
zaprawieni i zawistni, ale w każdym 


| razie rozsądni przedstawiciele miasta 
i zawsze dzielni jego wśród burz dzie- 
iowych obrońcy. Szarym nurtem płys 
nęło życie Lwowa w r. 1637, Z ogól: 
niejszych zagadnień, które w tym ro- 
ku wysunęły się swą treścią ponad 
ową szarzyznę życiową żyjącego już 
tylko tradycją swej dawnej, minionej 
świetności miasta, wysuwa się na po- 
czątku tego roku zgromadzenie „wale 
nej kapituły kanoników”, która pos 


twierdziła ustawy z roku przeszłego i 
nakazała ich zrealizowanie, Dokonano 
dalej na tej kopitule przeglądu dotych- 
czasowych przywilejów i aktów fun- 
dacyjnych oraz opracowania dziejów 
konsystorskich, Ze spraw szczegól» 
nych podnieść należy powziętą na kas 
pitule uchwałę, usuwającą ze stanowi- 
ską dotychczasowego przełożonego 
szlachty katedralnej z powodu okaza- 
nego w jej zarządzie lenistwa. 


Tajemniczy legat 


Radni miasta na początku 1637 roku 
zajmowali się tajemniczym, anonimos 
wym legatem, przeznaczonym w kwos 
cie 2,000 zł. przez nieznanego ofiaro- 
dawcę na rzecz wykupu „niewolni- 
ków“ — tj, więźniów, pozostających 
w niewoli tatarskiej W tej sprawie 
ówczesny burmistrz lwowski Jakub 
Szolc zjawił się przed urzędem radzies 
ckim à zeznał: 


— „iż przyszedł do mnie człowiek 
po imieniu Walenty, nie opowiadając 
się skąd i od kogo, z listem urzędowi 
radzieckiemu lwowskiemu. należącym, 
który ja władzą swego urzędu burmi« 
strzowskiego otworzywszy i przeczy» 
tawszy, pytałem tegoż Walentego, je- 
śliby takowe 2.000 zł. na wykupienie 
więżniów przez pana jego naznaczone, 
mianowane i przysłane, przy sobie 
miał, A gdy pomieniony posłaniec 
mieć się takową sumę opowiedział, te: 
dy tu onego prezentuję j intecję pana 
jego z tym listem deklaruję. Więc, aby 
ta sprawa pobożna każdemu wiadoma 
była, dlatego też takowy list per oblas 
tam do ksiąg tutejszych zanoszę tenos 
ris talis; 

— „Sławetnemu Senatowi Ich Moś- 
ciom Panom Burmistrzowi ze wszysta 
ką Radą, Panu Wójtowi į Ławnikom i 
inszym Urzędnikom sławnego miasta 
Króla Jego Mości Lwowa, panom 1 
przyjaciołom moim łaskawym! 


„Mój sławetny Senacie Lwowski! 
Przy dobrym zdrowiu wszelkiego 
szczęśliwego powodzenia na wiele lat 
życzę uprzejmie Wasz Mościom, Ma 
za to, że w tak zacnym mieście jest 
skarb pospolity, do którego skarbu lus 
dzie Pana Boga miłujący i także bliż- 
nich swoich, z dóbr swoich udzielają 
na ludzie w ręku poganskiem zatrzy- 
mane, to jest na okup ich do tego skar 
bu oddaję", 

„Ja też poczuwając się ten, odsyłam 
W. Mościom Dwa Tysiące złotych. pol 
skich spełna przez Walentego, podda» 
nego mego, które proszę, odebrawszy 
od tego Walentego, obracać W. Moście 
na wykupno biednych ludzi, w ręku 
pogańskiem zatrzymanych”. 


za JAR RAR —— BIZ 


; trzęsienie ziemi: 


„A osobliwie proszę: jest panienka 
szlachcianka panna Bielinówna w wię: 
zieniu w Tatarach, o której się łatwo 
dopytać u OO, Reformatów, bo oni 
wiedzą, kędy jest, o co proszę, abyście 
to W. Mościowie na się wzięli." 


„Naprzód od Pana Boga zapłatę 
weżmiecie, od ludzi sławę a odemnie 
wielkie podziękowanie, A jeśliby to 
W. Mości i miłość bliźnich była W. 
Mości, żebyście te pieniądze do siebie 
odebrali, tedy nic nie potrzebuję od 
W. Mości jeno recognicji rękami W. 
Mości podpisanej i pieczęcią miejską 
przyłożonej, nie pytając się od kogo, 


Sensacje 
Rok 1637 przyniósł miastu nowy 
klasztor: Karmelitanek  trzewiczkos 


wych, które założyły go na przedmie- 
ściu halickim. Zaproszeni przez szla- 
chtę konsulowie, by rozmierzyli teren 
pod budowę kościoła i klasztora, zra» 
zu zajęli oporne stanowisko, zasłania- 
jac się tym, że Karmelitanki nie otrzy- 
mały zezwolenia od arcybiskupa i kas 
pituły, a gdy niebawem zezwolenie to 
otrzymały i do budowy przystąpiły, 
musiały miastu na poczet przyszłych 
podatków wyliczyć 500 złotych, rozda» 
nych przez urząd radziecki między ce- 
chy miejskie i zabezpieczonych na pe- 
wnych domach. 

Notuje dalej w tym roku kronikarz 
„w dniu 1, lutego 
1657 w nocy o godzinie 9. — pisze — 
ziemia się we Lwowie trzęsła”, Wios 
sna była bardzo sucha, traw nie było 
i siana nie zbierano, Srożyły się pożary 
w okolicy i w mieście. Płonął Sokal, 
Bełz, Kryłów i Sambor, gorzały przeds 
mieścia Jaworowa i Sądowej Wiszni a 
we Lwowie pastwą płomieni padła 
znaczna część przedmieścia halickiego 
i w ruinę legły trzy kościoły, Po tym 
pożarze zniszczeni przedmieszczanie 
haliccy prosili konsulów, aby im z po- 
wodu częstych pożarów pozwolili bu- 
dować pod domami podziemne, kas 
mieniami sklepione lochy, w którychby 
sprzęty w Czasie pożarów chować i zas 
bezpieczać przed zniszczeniem mogli, 


Nr. 202 


tylko W. Moście mianujcie Walentego 
w recognicyi swojej, żeście W, Moście 
odebrali od niego na wykupno ludz 
chrześcijańskich. Zatem się łasce Wy, 
Mości zalecam. W. Mości życzliwy 
przyjaciel i sługa gotów“, fi 

Szlachetny ofiarodawca pozostał ną. 
tualnie nieznany, nie podają jednak 


stare księgi radzieckie, jaki był dalszy ` 


bieg tej sprawy. Ks. Tomasz Józefo. 
wicz w swej „Kronice miasta Lwos 
wa“ — zajmując się owym  szlachet, 
nym legatem anonimowego ofiaroday. 
cy twierdzi, że za owe pieniądze Wy: 
kupiony został ks, Izajasz Osmólski 
zakonu kaznodziejskiego, przebywa: 
jący od kilku lat w niewoli tatarskiej ą 
z nim kilku innych. Czy wśród tych 
kilku innych znajdowała się „panien, 
ka szlachcianka panna Bielinówna, z 
więzienia w Tatarach", której wykup 
tak gorąco zalecał nieznany: ofiarodawcą, 
wskazując nawet źródło, w którym w 
jej sprawie otrzymać można bliższe 
informacje — milczą stare karty 
miejskich. Czy „panna  Bielinówna" 
zmieniłą udręki więzienia tatarskiegą 
na swobodę w ojczystym kraju = 
stwierdzić tedy nie sposób, k 


roku 1637 


co też po długich staraniach uzyskali. 

Dekretem królewskim z dnia 18 mar 
ca 1637 podane zostały przepisy, dotye 
czące fortyfikacyj kościoła OO, Ber. 
nardynów. 

Zachowała się dalej z tego czasu 
taryfa zbożowa, Kłoda żyta (8 korców) 
wynosiła 14 złotych, kłoda pszenicy 
do 20 zł. Chleb żytni, za l grosz kus 
piony ważył funt i 9 łutów, pszenny 
15 łutów, razowy bochen trzy funty i 
ćwierć. 


Pod koniec 1637 r. król Władysław 
IV. zawarł związek małżeński z Ces 
cylią Renatą. Osobnym pismem, dato« 
wanym w Warszawie 20. czerwca 1637 

na weselną uroczystość zaproszeni 70+ 


Stali przez króla konsulowie i miasto 


Lwów. Ks. Józefowicz podając wzmian „ 


kę o tym zaproszeniu w swej „kronis 
ce* mówi: 

„Ta to jest rządzących sztuka naje 
większa zniżyć się tem chętniej aż 
do poddanych, a tem samem serĉa ich 
do miłości ku sobie i uszanowania tem 
mocniej nakłonić". 

Zapadał w przeszłość rok 1637, Za. 
nikaniem jego kart kalendarzowych 
poczęły dochodzić już od wschodniej 
ściany Rzeczypospolitej pierwsze po- 
mruki kozackiej zawieruchy, Czuwał 
Mikołaj Potocki a Kumejki i Borowna 
ostudziły pierwsze porywy kozackiej 
czerni. 


ALDONS HUXLEY, 


DIANA 


(przekład Julii Giżyńskiej) 


Gdy za jakieś pięćdziesiąt lat, moje 
wnuki spytają mnie co robiłem w Ox- 
iordzie, w przedhistorycznych czasach 
na początku naszego strasznego stules 
cia, spojrzę w przeszłość zniszczoną 
przez czas, i odpowiem im z niewinną 
miną, że pracowałem najmniej osiem 
godzin dziennie, że roznamiętniały mię 
sprawy społeczne i że najsilniejszą pod- 
nietą, na jaką sobie pozwalałem, była 
kawa, A one odrzekną słusznie... 

Lecz myślę, że nie usłyszę ich głosu. 
Dlatego właśnie mam zamiar napisać 
pamiętnik teraz — zanim wszystko 
zapomnę. W ten sposób, prawda bę- 
dzie przede mną, i nie będę mógł w 
przyszłości, słusznie czy niesłusznie, 
przedstawiać się innym niż byłem na: 
prawdę. Nie mam w tej chwili zamiaru 
opisywać całej historii pewnego bardzo 
decydującego okresu w moim życiu. 
Narazie opowiem o jednym zdarzeniu 
z moich szkolnych dni, Wybieram je 
dlatego, gdyż jest ciekawe, a oprócz te 


go, bardzo charakterystyczne dla życia 
jakie prowadzono w Oxfordzie przed 
wojną. 

Mój przyjaciel Lykeham był stypen- 
dystą Swellfoot College. Z inteligencją 
łączył dobre urodzenie, Był bardzo du- 
mny ze swego pochodzenią, oraz ze 
swego nazwiska, które brało początek 
w starym angielskim słowie „Lycam“ 
co znaczy trup. Miał ekscentryczne w 
podobania, nieznośny sposób bycia i 
był bezgranicznie zarozumiały. Panie- 
waż już umarł, nie powiem nic ponad- 
to. Ale wróćmy do naszej opowieści, 
Pewnego wieczoru poszedłem do jego po 
koju w Swellfoot z wizytą, tak jak to 
było mym zwyczajem, Szedłem po scho 
dach, a poteżny głos wielkiego Toma 
brzmiał jeszcze „In Thomas laude Re- 
sono bim bam sine fraude" jak to gło- 
siła piękna i idiotyczna legenda, A tes 
go wieczoru wielki dzwon, na uspra- 
wiedliwienie swojej reputacji dzwonił 
ze wszystkich sił. Jego przejmujące bas 


so profondo tworzyło dziwny akom- 
paniament do przeraźliwych dźwięków 
gitary, wydobywających się z pokoju 
Lykehama. Sądząc po pasji z jaką brał 
akordy, domyśliłem się odrazu, że ur 
legł on jakiemuś strasznemu katakljz- 
mowi, gdyż dzięki niebu, tylko w 
chwili wielkiego wzruszenią Lykeham 
grał na gitarze, Wszedłem do pokoju i 
zatkałem uszy. 

„Na miłość boską* prosiłem, 

Przez otwarte okno płynęło maje- 
statyczne dzwonienie Tomaw mi bemol, 
podczas gdy gitara wydawała ze siebie, 
krótkie, przeraźliwe i spazmatyczne 
krzyki w re. Lykeham roześmiał się, 
zucił gitarę na dywan z taką pasją, aż 
struny jęknęły i podbiegł do mnie ude 
rzył w ramię z brutalną serdecznością. 
Jego twarz promieniała wzruszeniem. 

Umiem dzielić się z cierpieniami dru 
gich, ale nie z ich przyjemnościami. 
W szczęściu bliżnich jest coś dziwnie 
nudnego. JE 

„jesteś spocony" powiedziałem chło 
dno, Lykeham wytarł się chusteczką 
nie przestając się uśmiechać. 

„A więc — cóż jest tym razem — 
zapytałem, czy znowu się zaręczyłeś?" 
Lykeham zachowywał się jak człowiek, 


| który spotkał wreszcie druglego, któ- 
remu z szaloną radością i uniesies 
niem może powierzyć swą ciężką taje- 
mnicę. 

„Lepiej niż tol zawołał”, Jęknąłem. 
„Nowa milość“ — przypuszczam, że 
obrzydliwsza niż zwykle, Wiedziałem, 
wczoraj był w Londynie pod pretek» 
stem niecierpiącej zwłoki wizyty u den 
tysty i że został tam przez noc. 

„Nie bądź gruboskórny* rzekł Ly- 
kcham z nerwowym śmiechem, który 
mię tylko utwierdził w moich przypie 
szczeniąch. 

„A więc mów mi o tej Flissi czy Effi, 
obojętnym mi zresztą jej imię, powie- 
działem z rezygnacją. 

„Powiadam ci, że to bogini!“ 

„Bogini z przekonania przypuszć 
czam“, 

„Bogini! Mówił dalej Lykeham, po: 
stać najdziwniejsza jaką kiedykolwiek 
widziałem, A najcudowniejsze jest to. 

| ciągnął dalej z zaufaniem i pewną du- 
l mą, której nie potrafi} ukryć, to zdafe 
mi się, że ja też jestem bogiem”. y 

„Bóg ogrodów”, szepnąłem, lecz 

wracajmy do rzeczy. 

PARACYT W O 


( 

5 roku dziwne rzeczy od- 
"PA okolicach Bolonii, w Cis 
byw wiosce włoskiej, gdzie stał dom 
che iętrowy rodziny Marconich, w 
ja 204oletni Guglielmo urządził 

mię, 
A prost ać laboratorium, odle- 
ści około 300 metrów wyrastało nie- 
i Bie wzgórze, pokryte soczystą tras 
w ku radości pasących się stale na 
Wa krów. Na.tym to wzgórzu usta: 
| CZ począł Marconi aparat, zwoje 
Wądków, a nad nimi widełki swobo- 
| dnie umocowane i oparte o blaszkę 


ten raczej genialny praktyk, aniżeli 
teoretyk, raczej człowiek, poszukują- 
cy praktycznego zastosowania wspa* 
niatych odkryć, niż uczony, pracujący 
dla „czystej wiedzy* — wprzęgał w 
służbę ludzkości odkrycia innych i 
swoje własne, 

W domku pod Bolonią powstało la- 
borątorium doświadczalne: — czy mo» 
żna na odległość, bez pośrednictwa 
przewodu metalowego przesłać ener- 


lową. » 
I kośczywszy te pracę, posadził 
zy aparacie chłopa, pasącego krowę, 
je: mu do ręki nabitą dubeltówkę my- 
jwską i polecit pilnie uważać na owe 
widełki, Jeżeli widełki drgną i stukną 
o blaszkę — srzelać w powietrzel... 
Wrócił do swego laboratorium, urus 
chomit aparat, ustawiony na stole i.. 
tak, sluch go nie mylił — w tej sa- 
mej chwili usłyszał strzał! Znów po- 
kręcił przy aparacie i... pastuch walił 
w powietrze z drugiej lufy. Pierwszy 
w święcie sygnal elektryczny został 
 przeslany na odległość 300 metrów bez 
pomocy, drutu, ma boi 
Guglielmo Marconi od kilku już lat 
| powa nad odkrytymi przez Hertza 
| urekrótkimi falami elektromagne» 
łycznymi. W iednopiętrowym domku 
pod Bolonią niezmordowanie badał 
wyniki, do których doszedt Maxwell, 
a następnie Hertz. Wyniki te były nies 
wielkie,  Ultrakrótkie fale istniały, 
istnienie ich było dowiedzione, ale uży 
cie ich do "jakichkolwiekbądź celów 
praktycznych wydawało się mrzonką 
nicziszczalną. Nie bardzo zresztą by- 
b wiadomo, w jakim właściwie celu 
praktycznym te tajemnicze fale za» 
prząc w służbę człowieka. 
Marconi jednak dążył do rozwiązań 
praktycznych, Przez całe swoje życie 
- z 


gię elektryczną, choćby najsłabszą i 
zużytkować ją? — to był temat prac 
Marconiego, 

Doświadczenie, dokonane wspólnie 
z podbolońskim pastuchem — dało od 
powiedź pozytywną, 

Praca nad ulepszaniem aparatów — 
nadawczego i odbiorczego — pochło» 
nęła trzy lata, ale po ich upływie Mar- 
coni przesyłał już sygnały poprzez za: 
tokę Bristolską. W latach następnych 
posługiwały się telegrafem bez drutu 
wojska angielskie, walczące w Afryce, 
a potem... — potem ulepszenia prześci- 
gać się zaczęły tak szybko, że w 1908 
r. Marconi otrzymał już nagrodę No7 
bla za wspaniałą przysługę, oddaną 
ludzkości, 

Wojną przyniosła prawdziwy try- 
umf telegrafu bez drutu, a kiedy w lae 
tach dwudziestych wieku XX-go wy: 
nalazł Marconi lampę trójelektrodową, 
pozwalającą na odległość przesyłać nie 
tylko sygnały wystukiwane alfabetem 
Morse'a, ale głos — powstała nowocze 
sna radiofonia, jeden z najwspanial- 
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złowiek, który zmniejszył świat... 


szych wynalazków, oddanych w służ» 
bę ludzkości. 

Pojęcie czasu i przestrzeni zostało 
przez Marconiego zburzone. Ludzie 
mogą komunikować się pomiędzy so- 
bą przez lądy i morza w czasie bodaj 
tak szybkim jak myśl ludzka. Przecież 
odgłos owego pierwszego strzału pa- 
stucha spod Bolonij przebiegał prze- 
strzeń 300 metrów do uszu Marconie: 
go dłużej, aniżeli od aparatu nadawcze 
remens 


WALIZY — NESESERY — TOREBKI 


PUDŁA NA KAPELUSZE najtaniej w fabryce 


Leopolda Rosenzweiga 


Lwów, Sykstusa 5 


Telefon 229-20 2133 


go do odbiorczego biegł 
przez eter... 
Nieograniczone. możliwości stworzy- 


sygnał pos 


ła dla ludzkości radiofonia. Marconi 
dał w ręce ludzi nie tylko piękną za- 
bawkę, nie tylko umożliwił wysłuchie 
wanie przy głośniku ustawionym w 
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Proszę 
o brzytetdki 


A TOLEDO 


gdyż jedynie ta' 
osirza zadowolił 
mnie człkowicie. 


RATS ` DEL NERO COBY A 


na 


Warszawie, koncertu, wykonywanego 
w tej samej chwili w Tokio, czy w 
San Francisco. Nie tylko umożliwił ko 
munikowanie się z okrętami na peł 
nym morzu i samolotami, przelatują- 
cymi choćby nad biegunem, nie tylko 
oddał niewymierną przysługę łączno= 
ści wojskowej, — ale — j to bodaj najs 
więcej — zbliżył do siebie narody, us 
możliwił im poznawanie się wzajemne, 
skrócił odległości, dzielące narody od 
siebie, zmniejszył wymiary świata... 

Nie jest winą wielkiego człowieka, 
nad którego trumną zestrzelają się naj- 
lepsze myśli całego świata — nie jest 
jego winą, że wspaniałe dzieło fw 
także nienawiści zatruwaniu dusz ludz- 
kich, propagandzie różnego rodzaju, 
nie jest jego winą, że w świecie istnie» 
je już pojęcie „zatrute anteny". 

Guglielmo Marconi wspaniale zas 
służył się ludzkości... 


PERŁY TURYSTYKI 


Perłami turystyki nazwać należy Ateny, 
Neapol, Maltę, Istanbul — miasta i porty, 
do których zawinie s/s „Polonia“ na wys 
cieczce „Pod niebo Italii". W Atenach os 
czekuje uczestników wycieczki zwiedzenie 
Akropolu, stadionu, świątyń greckich, słyns 
nego muzeum oraz najstarszego portu na 
morzu Śródziemnym — Pireusu. Z Neapolu 
prowadzi droga do Pompei i Solfataro, do 
Capri i do Sorento. W Valecie na Malcie 
zobaczyć można zaklętą w kamienie histoe 
rię wyspy słońca, o którą tyle walczono i 
którą tylokrotnie kroniki dziejowe notują. 
Ostatni etap podró: owiada póbyt w 
Istanbulu — stolicy starożytnego Bizans 
cjum i nowoczesnej Turcji, największym mie 
ście Bliskiego Wschodu. czarującym przy: 
bysza egzotyką architektury i życia miesza 
kańców. 


i jego mieszkańców. 


Cześć Jego pamięci! 


Zarząd i Rada Miasta Drohobycza podają smutną wiadomość, że 


{ $. p. RAIMUND JAROSZ 


Cługoletni Prezydent i Obywate! Honorowy m. Drohobycza 
zmarł w piątek 23 lipca 1937 r. po krótkich a ciężkich cierpieniach. 


W przedwcześnie Zmarłym Prezydencie traci gród nasz najlepszego swego 
Włodarza, a ludność naszego miasta najtroskiiwszego Opiekuna i Przyjaciela. 


Wszyscy bez wyjątku mieszkańcy naszego grodu zachowają po wieczne 
czasy w swej wdzięcznej pamięci swego Burmistrza i Prezydenta, który przez 
prawie 30 lat łożył Swe najlepsze siły, zdrowie i mienie dla dobra miasta 


Obrzęd pogrzebowy odbedzie się w niedziele dnia 25 lipca 1937 roku 
g O godzinie 15-tej z domu żałoby przy ulicy Mickiewicza 17. 


Kto przestudiuje dokładnie trasę wyciee 
ezki „Pod niebo Italii" przekona się, że 
jest to jedna z najbardziej interesujących 
podróży w sezonie obecnym. Należy dodać, 
że wycięczka ta, dzieki starannej organizacji, 
mimo skomplikowanej trasy nie nastręc; 
nikomu trudności i kłopotów, związanyci 
z tak daleką podróżą — ponieważ uczesta 
nicy jadą bez paszportów i wiz. 

Wyjazd wycieczkowiczów nastąpi dnia 
2 sierpnia. S/S „Polonia“ wyrusza 3 siers 
pnid z Konstancy, ak powróci po 14: 
dniawym pobycie w podróży, dnia 17 siers 
pnia. 

Ceny uczestnictwa w tej jedynej ze wzglę: 
du na trasę podróży, rozpoczynają się od 
zt. 340. Inłormacjei zapisy: Gdynia Amos 
zyka Linie Zegługowe SA. oraz Biura Pos 

róży, i 


RETR 
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DLA PENSJONATÓW! 


KOŁDRY — MATERACE 
PRZEŚCIERADŁA — KOPERTY 


KOCE - KAPY - FIRANKI 


WŁASNY WYRÓB! 


KOŁDRY — MATERACE 
KOMPLETNE WYPRAWY SLUBNE 


mama A. PIETRUSZEWSKI 


PODUSZKI PIERZANE 


LWÓW, HALICKA 20 — Telefon 213-33 
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CENY FABRYCZNE! 


(dawniej 1811 
Koralnicka 6) 


Zawsze ten sam problem 


Zagadnienie wsi, wprowadzenie w 
proces produkcji nadmiaru zbędnej lud 
mości na wsi nie przestaje ani na chwi- 
lę być problemem palącym i pilnym. 
Pod naciskiem trudności i potrzeb szeż 
rokim echem po kraju rozległo się ha- 
sto gruntownej i szybciej wykonywas 
nej parcelacji, Szukano w niej ratunku 
dla masy beżrolnych i małorolnych, 
widziano w. niej możność odsłonięcia 
perspektywy życia twórczego dla tych, 
którzy idą. (Wielkie obszary ziemskie 
wydawały się jedynym rezerwuarem 
środków pracy i bytu dla próżnoją- 
cych z musu rąk na wsi, 

Jednocześnie z procesem poszukiwa 
mia warsztatu pracy dla mas ludności 
wiejskiej rozpoczęto ścisłe badania, o 
ile istniejący w Polsce zapas ziemi mo- 
że zadośćuczynić potrzebom ludności i 
na jak długo zaspokoi głód ziemi. 

Istniejące w tej dziedzinie prace 
przedstawiają się wprost sensacyjnie, 
Oto, jeśli przyjmiemy ogólną powierze 
chnię użytków. rolnych w majątkach 
ponad 50 ha wedle statystyki rolniczej 
z. 1951, a liczbę majątków prywatnych 
tej samej wielkości, ustalimy wedle 
spisu wielkiej własności z r. 1921, to 
zobaczymy, że dysponujemy 4,619 tys, 
ha powierzchni użytków rolnych wiel- 
kiej własności rolnej. 

Wiemy, że wedle ustawy z r. 1925, 
nie cały ten obszar będzje rozparceldź 
wany. Po wyłączeniach, zastrzeżos 
nych przez ustawę, obsżar ten zmniej- 
szy się aż do 1,690 tys, ha powierzchni. 

Przyjmijmy jednak, że parcelacji 
podlegną wszystkie majątki ziemskie 
ponad 50 ha, że wywłaszczeniu podle- 
gnie całą publiczna własność rolna, 
czyli majątki państwowe, kościelne i 
t. p. — wówczas otrzymamy maksys 
malny zapas 4,610 ha do rozparcelowa- 


mia. 

Jedno jednak zastrzeżenie. Taki 
stan był w r, 19351, Po uwzględnieniu 
zmian od tego czasu, t. j. parcelacji, 
likwidacji serwitutów i t. p. — otrzy- 
mamy aktualnie istniejący maksymals 
ny zapas ziemi — około 3,940 tys, ha. 

Czy to wystarczy na potrzeby bieżą- 
ce? Według pracowicie przestudiowa= 
nej statystyki mieliśmy w r. 1931 2,650 
tys. rodzin bezrolnych i małorolnych. 
Na upełnorolnienie gospodarstw kar- 
łowatych potrzeba 4,845 tys, ha, na nas 
dzielenie zaś ziemi dzielsnie zaś _ ziemi beztólnym _— | zemisowy 88 Zdtepdow.o śzydgtnie Lzóży za Boese, kide szonodaw | Pino Maciacni a credidi — 


NRYK ŁUBIEŃSKI 


2,835 tys. ha, Czyli w sumie na 
rzecz małorolnych i bezrolnych pos 
trzeba 7,680 tys, ha ziemi, 

A zatem — ustwa o reformie rolnej, 
obecnie obowiązująca, pozwoli zaspo- 
koić zaledwie 25 proc. głodu 
ziemi, najszerzej pojęta parcelacja 
zaspokoiłaby go w 60 proc. 

Obraz to niewesoły, zwłaszcza, gdy 
się jeszcze uwzględni, że tak zwana 
„Samodzielna* nawet ludność wiejska 
żyje nierzadko na poziomie nędzarza, 
_ Należy sobie z całą jasnością uświa- 
domić prawdę że reforma rolna, nawet 
najbardziej radykalna, nie rozwią- 
zuje w całości problemu ludności 
wiejskiej w Polsce. 


Dla rozwiązania tego problemu — 
jak to często powtarzamy — musi być 


uruchomiony cały zespół środ- 
ków, Na pierwszym miejscu w tym 
zespole postawić należy uprzemysłoś 
wienie kraju, rozbudowę spółdzielczo- 
ści, podniesienie kultury rolnej, Każdy 
rok przynosi coraz to nowe argumenty 
dla tych postulatów, argumenty coraz 
jaskrawsze, coraz tragiczniejsze. Każ- 
dy rok zatem musi zaznaczać się postę: 
pem czynów, rozwojem prac, wzmoże- 
niem wysiłków, stwarzających prawdę 
nową — prawdę wyników i sukcesów 
woli, zwalczających prawdę stanu bie- 
żącego, marazmu, poddania się rzeczy” 
wistości, Brak ziemi musi być wyró- 
wnany pracą twórczą, wysiłkiem móz- 
gów i mięśni, a głód — pokonany roz 
machem na tych polach, które nieruszo 
ne dotąd, żywe świadomością i wolą, 
czekają na miliony rąk. t. 


Bez starych zapasów — Najnowsze modele 
Aparaty fotograficzne, przybory, materiały 


poleca najprzystępniej i fachowo 


„FOTO-RADIO-PALACE" 


Pośpieszna pracownia fotograficzna === 


ZE SPORTU 


Lwów, pl. Mariacki 8 
(Ginach Sprechera) 
= Bogaty wybór aparatów radiowych 


Walne zgromadzenie sekcji bokserskiej „Czarnych“ 


Zarząd I. L, W. C. K. „Czarni“ zawiada» 
mia, że w dniu 16 lipca b. r. na Walnym Ze» 
braniu Sekcji bokserskiej wybrano następue 
jący skład zarządu sekcji: 

Kierownik. R ZE kpt. Urba: 
nowicz Władysław, kierownik sekcji cywile 
nej: p. agoi bc zastępca kierownie 
ka: Fedorowicz N., sekretarz: Ossowski Stas 
nisław, skarbnik: Chodzikiewicz Alfred, 
kapitan I. druż.: Petru Kazimierz, gospodarz 
st, sierż. Taniaczkiewicz Stanisław, gospos 
darz: Stadelmayer Wilhelm, kronikarz i spra 


vca prasowy: Krzyżanowski Marian, 
Opiekun drużyny II. B.: Zapletal Jozef, kas 

piłam drużyny li, .B,: Brolik Bolesław. 
Równocześnie zgłoszono. | drużynę kl. 
pA“ do mistrzostw i kl. „B.“ Treningi od» 
i ka W. F. i P. W. 


soboty od godziny 18.30 do 20 
ningi prowadzi trener Osiałowski Roman, 

isy członków do sekcji przyjmuje się 
aA klubowym „przy ul. Chorążczyzny 
7, III p. od godziny 18—20xtej (codziennie). 


WŁOCHY MISTRZEM ŚWIATA WE 
FLORECIE 


Zakończony został w Paryżu turniej męs 
ski we florecie drużynowym o mistrzostwo 
świata. 


O tytuł ten walczyły w finale cztery drus 
żyny — Włochy, Francja, Niemcy i Aus 
stria. Francja Pothal Niemcy 12:4 i w tym 
samym stosunku wygrała z Austrią. 

Włochy pokonały reprezentację Niemiec 
13:3, a reprezentację Austrii 12:4. 

Walka o tytuł mistrzowski rozegrała się 
przeto pomiędzy zespołami Francji i Włoch. 
W meczu obu tych drużyn po walce nie» 
zwykle wyrównanej i zaciętej padł wynik 
remisowy 8:8. Zdecydował o zwycięstwie 


35 


Troche słońca 


Powieść 
(Ciąg dalszy.) 


Gdyby nie ciotka Boguszewska, któ: 
ra w tej chwili weszła do pokoju, rzu» 
ciłaby mu się z radością na szyję. 

Jednakże potem w ciągu dnia doszli 
wspólnie do przekonania, że z wielu 
względów będzie lepiej, jeżeli ona wy- 
jedzie do Warszawy później, w kilka 
dni po jego odjeździe. 

— Musisz przecież przedtem — tłue 
maczył jej — rozmówić się ostatecznie 
z mężem... Lubię sytuacje otwarte i ja- 
SNE,,. 

Wstrząsnęła się nerwowo na myśl o 
tej rozmowie, lecz przyznała mu w 
duchu rację. Bolski dał jej adres pewe 
nego pensjonału przy ulicy Mokotow= 
skiej i radził jej tam zajechać, gdyż bę- 
dzie blisko lotniska, 

— Znam właścicielkę tego pensjonas 
tu — mówił, — Bardzo miła osoba, 
Często tam zachodzę.., 

Zbigniew  Otocki, 


iako człowiek 


„te godziny, beznadziejnie, 


światowy i dobrze wychowany, był tes 
go ostatniego wieczora uprzedzająco 
grzeczny dla swego gościa, Wyrażał 
żal, że Bolski musi już odjechać i za- 
praszał go uprzejmie, aby spędził -w 
Lipowcach swój najbliższy urlop. Na- 
strój przy pożegnalnej kolacji był swoż 
bodny i wesoły. 

Tylko Teresa nie mogła się poddać 
temu nastrojowi. Jakiś głos podświa* 
domy szeptał jej do ucha, uparcie i 
bezlitośnie: 

— Wszystko się skończyło... 

Najbliższe dni po wyjeździe Bolskies 
go spędziła Teresa w gorączce ocze- 
kiwania obiecanego listu, Już zaraz nas 
stępnego dnia pojechałą sama do urzę: 
du pocztowego, odebrać codzienną 
pocztę, Oczywiście nadaremnie. Dnie 
teraz stały się dla niej liczeniem go- 
dzin do najbliższej poczty. Wlokły się 
długo, jak 


lepszy, stosunek trafień. Włochy, mające o 
mia więcej, zdobyły tytuł mistrzows 


w decydującym meczu o trzecie miejsce, 
Austriacy zeza reprezentację Niemiec w 
stosunku 9: 

W meczu o pierwsze Z ERE w, drużynie 
francuskiej To pero PA Bougnol i 
bracia E. i A. Gardere. drużynie włose 
kiej — Marzi, Bocchino, Na Rose i BR 


PO REZYGNACJI BELGÓW Z BIEGU 
„DOOKOŁA FRANCJI" 
Francuska prasa EE została powas 
żnie zakłopotana z powodu pożałowania gos 
dnych zajść w Borde, eaux, które spowodowas 


wieczność, A potem — znów rozczaro- 
wanie: upragnionego listu wciąż nie 
było. 

Mogła żyć jedynie wspomnieniami 
niedawnej przeszłości, Wszystko w Li 
powcach ją przypominało, Nawet słoń 
ce, które znów zabłysło po kilkudnio« 
wej słocie, bardziej tylko blade i bare 
kąś bolesną rozkosz odwiedzanie 
miejsc, gdzie tak niedawno przeżyła z 
inim razem tyle szczęśliwych (chwil. 
Długie godziny spędzała samotnie na 
czółnie, wśród monotonnego szumu 
pożółkiych już szuwarów, lub jeździła 
konno do lasu, do „ich polany". Kro- 
kusy wciąż jeszcze tam kwitły i tylko 
wśród liliowych kwiatów przebłyski: 
wały naniesione wiatrem czerwone i 
żółte liście, Wszystko dokoła tchnęło 
już jesienią. 

Wieczorami pisała do niego listy. 
Długie, szalone listy... 

Aż wreszcie po tygodniu przyszła 
odpowiedź, Przeczytała list jednym 
tchem, A w miarę czytania ogarniał ją 
co raz większy smutek, Odczuła intu- 
icyjnie całą sztuczność tego listu, tak 
długo oczekiwanego. Wiał z niego 
chłód towarzyskiego konwenansu i 


NA WYJAZDY 


PŁASZCZE KĄPIELOWE, RĘCZ 
PLEDY - DERKI - KOCE - PyżĄ 
PŁÓTNA — OBRUSY — SZYFON 
GOTOWE PRZEŚCIERADŁA, POSZEWKI 


ue DARMO WYSYŁAMY CENNIKI zę 
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A 


cofanie się z „tour de France" 
I Met re Gołeństich. kz SPR 
Początkiem zajść było 
biegu, Francuza Lapebie, przez konoa 
sportowego biegu (narodowości belgij 
który karę nałożył w wyniku niedo} 
nej pomocy, udzielanej temu ycd 
przez publiczność — w formie d A 
w drodze i SRC R w raj 


Wake tej sytuacji zarówno 
giscy, jak sprawozdawcy talię Bd 
pism, postanowili wycofać się z biegu [w 
dniu 22 b. m. wyjechali z Bordi koly 
ją do Belgii. 


ZAWODY NARCIARSKIE F. I. $, 
W R. 1940 ODBĘDĄ SIĘ 


Zarząd AE Federacji 
ciarskiej (F. I. S.) zwrócił się z Hisa m 
związków państwowych, będących aka 
kami Federacji, aby do dnia 21 listopada 
1937 roku związki oNN, oferty na 
nizację międzynarodowycl ty a arp, 
w roku 1 Myd 

Decyzja ta oznacza, A i- 
sowym zwyczajom, zawody w rol 
limpijskim zostaną rozegrane. T 
aż że WE SĘ: z RE 

omitetem Olimpijskim, o któ! 

3 była mowa na ostatniej sesji M "QL 

arszawie, nie ma widoków pomyślnego 
dla igrzysk 1940 r. rozwiązania — przynaj, 
mniej według opinii FIS. 


ZAWODY KONNE O MISTRZOSTYO 


W dniach 29 — 31 b. m, oda 
Białymstoku zawody konne o aisir 
wojska. 

Program zawodów przedstawia się 

ująco: 20 i 30 b. m. — próba ujeżć 
KAC i władania bronią palną i białą, | 

31 b. m. — próba wytrzymałości (steeple 
chase, bieg drogami i cross AO na 
30 klm. na folwarku Krywlan 

1 sierpnia — konkurs Sione, w Kosza 
rach im. gen. Sowińskiego. 

W zawodach weźmie udział około 100 
jeźdźców elity jeździeckiej kawalerii, artyr 
lerii i KOP. 

oai udziela sekretariat zawodów w 

Białymstoku, dowództwo p 3 
gady kawalerii. 


Największy 
1871 wybór 
Plac Mariacki 8 Gródecka 72 


uprzejmego szablonu. Bolski EEEE ZEW SEGREGATOR A 00 
wał za gościnę, dopytywał się 0 
wie, o pogodę, donosił o planach 10 
wego, wielkiego rajdu lotniczego. 

Dopiero przy końcu był mały do 
pisek: „Tęsknię bardzo. Kiedy prze 
dziesz?:* I W. 
Te kilka stów końcowych nap 
ią otuchą. Wystarczyły za WSZYŚĆ 
inne. Odpisała natychmiast, ust 
datę przyjazdu, poczym sama zaw 
zła ten list na pocztę. 

Teraz pozostawała tylko ostatni 
decydująca rozmowa ze Zbignieyem 


Od pewnego czasu, poza godził 
wspólnych posiłków, nie widywała sii 
prawie z mężem, Ołocki nie zaa 
na to uwagi. Zdawało się, jakby $ at 
kał teraz samotności, Większą © Ki. 
dnia spędzał w swym pokoj, „ea 
rym po staremu kazał zasłaniać AS. a 
kotarami. Godzinami siedział A 
ciemku, apatyczny, 
Utrzymywał znowu, że światło si 
ne szkodzi mu na oczy, Si kat oy 
przytym na bezsenność i na 
cowe, Już dawno Teresa nie oai 
równie silnych objawów jege, iah 


Jakuba 
Jutro: Anny 


Wschód słońca 
Zachód „ 


GODZINY PRZYJĘĆ W RE: 
DAKCJI „DZIENNIKA POL. 
SKIEGO". W redakcii „Dziennika 
Polskiego" przyjmuje się codziennie 
— z wyjątkiem niedziel i świat rzym. 
kał. — WYŁĄCZNIE od godz. 
12-15. W innych godzinach BEZ: 
WZGLĘDNIE żadnych spraw Res 
dakcia nie załatwia. f 

Rękopisów nadesłanych Redakcja 
nie zwraca. 

Za artykuły nie zamówione Redak« 
cja nie placi wierszowego. 


— OBÓZ ZJEDNOCZENIA NARODO 
WEGO organizacje miejskie we Lwowie, 
mieszczące się przy ulicy Bourlarda 5, II p. 
zawiadamia, że zgłoszenia osobiste lub lis 
stowne na członków, przyjmuje codziennie 

"ad pebr 9stej do 124ej i od 17stej do 
Iwej. 


SERWIS 12-to osobowy 58 sztuk 
ME” 45— zł. 7% 


poleca 
Lwów 


Kazimierz LEWICKI m. mzacki 10 


REPERTUAR TEATRÓW MIEJSKICH 
TEATR WIELKI: - 
Niedziela, dnia 25 b. m. godz. 8 wiecz. 
irontem do radości“ — występy Cyrulika 


Jarszawskiego. 


KINOTEATRY: 
APOLLO: „Ciotka Karola" — w głównej 
„ țoli Paul Kemp. 
ATLANTIC: „Sprawa Ashton" („Zapom 
niane twarze”). i 
CASINO; „Noc w Operze" 


345 
1939 


= 


i „Ręce zawie 


nily", 
CHIMERA: „Amerykańska awantura“, 
EUROPA: „Dwoje z tłumu" i „Kochana 
dziewczyna“, 
r GLORIA: „Gra zmysłów" i „Tyś mój cały 
wiat“, 
„Mężowie do wyboru“ oraz 


KOPERNIK. „Melodie zakoch 

z „Melodie zakochan: ch RE 

MARYSTEŃKA: „Skamieniały las" i „Mab 
żeństwo z pozoru”. 

METRO: „Daj mi twe serce" oraz „Człos 
wick, który rozbił bank w Monte Carlo". 

i $ „Detektyw" i „Królestwo za posie 
une] 

PALACE: „Brzdąc” z 12mies. Filipkiem, 

Zł Z aroga aekonnirukei nieczynne, 

t olek i Lolek" ymsz: 
ŚNLÓWY: ; Ss mai 


ŚWIE; „| PU en 
TON: „Śmierć czyha w Dżungli” 
UGIECHA: „Bounty | rewia. | 


FOTOPLASTIKON, plac Mariacki L 5. 
| BELGIA", (Antwerpia, Brukscla, Spaa). 
— FRONTEM DO RADOŚCI. — JA= 
DZIA ANDRZEJEWSKA, STEFCIA GOW: 
Pia LUDWIK LAWIŃSKI, TADEUSZ 
TESA, LEON BORUŃSKI — W TEA: 
TRZE WIELKIM WE LWOWIE, Wymice 
po w tytule piątka objeżdź 
elske — ciesząc się wszędzie entuzjastycze 
Dym powodzeniem, na co w zupełności zd» 
KUJE, gdyż repertuar pióra najlepszych 
CY z Minkiewiczem i Karpińskim na 
SE stwarza wysoce artystyczną atmos 
SAB Sympatyczny zespół wystąpi we Lwos 
R EG t. j. w sobotę 24 b. m. i w 
* Te PNA? godzinie $ wieczorem 
— „TAŃCE”, Tańcom polskim poświęca 
Rozelonia L owska audycję, którą usłys 
SĘ w niedzielę, dnia 25 b. m. o godzi: 
A 0, W programie „Krakowiaki“ J. 

k ee) W. Lachmana, J. Zarembskiego i Ż. 
aa A. „Oberek' Al. Tansmana, „Mas 
mik" W. Łabuńskiego. Kujawiaki, polos 
Bi „Zbójnicki* w wykonaniu lwowskie: 
chóru solistów przy Konserwatorium P. 
"Ra i pianistki Zofii Szafranowej. Chór 
diego" wystąpi pod dyr, J. Kołaczkow» 


A 100.000 „mieszkańców i obszarem 
Da RE REG Warszawę. — 

„jest to azjatyckie Chicago i ż— 
O tym cieka om miescie, "p kim z 
ńskim, 
*Blawo_ publiczności“ 


o polskim gim» 
Które ma w Polsce 
o sztandarze z Biar 


„DZIENNIK POLSKI" niedziela, 25. lipca 1957 r. 
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Fiskalne przepisy zabijają produkcję 
wina krajowego 


Związek posiadaczy sadów ciepłego 
Podola komunikuje: zapoczątkowany 
przed 8 laty rozwój uprawy winorośli 
w Polsce wykazał, że uprawa ta ma rze 
czywiście szanse rozwoju, że zarówno 
glebowe, jak i klimatyczne warunki 
odpowiadają wymaganiom. tej rośliny, 
że jakość wyprodukowanych winogron 
odpowiada pod względem smaku j za: 
wartości cukru winogronom zagranicz: 
nym. Obecnie na podstawie kilkule: 
tnich doświadczeń możemy wyciągnąć 
pewne praktyczne wnioski, w jakim kie 
runku rozwój winnic winien dalej, 
jakie odmiany należy uprawiać į jak 
pielęgnować krzewy winne, 

Stwierdzono niezbicie, że 


y winogrona 
deserowe są dobre, równe zagranicz 
nym. Najlepiej udają się winogrona 


z odmiany Chasselas Dorec. zwanej po 
polsku chrupka złota, Prócz tego prós 
buje się kilka odmian szlachetniej- 
szych późniejszych, jak Muscat de 


Homburg, Frankenthaler i in. Przekos 


naliśmy się, że jedynie 60 proc. owo- 
ców może w najlepszym wypadku być 
sprzedanych jako owoc deserowy, któż 
ry potrafi zaspokoić wymagania konsue 
mentów. Pozostała część bardzo słodź 
kich winogron nie może być sprzeda* 
wana jako owoc deserowy, gdyż są to 
grona uszkodzone, drobne, nierówno- 
miernie dojrzewające itd, Jagoda sama 
jest bardzo dobra, ale wygląd zewnętrz 
ny grona jest nieodpowiedni, by je 
sprzedać jako deserowe. Odpadki te 
muszą być zużyte, Jedyną formą zużys 
cia wibógron nie nadających się do 
sprzedaży jako owoc deserowy, jest 
przeróbka na wino, 

Wyniki pracy nad wyciskaniem win 
krajowych są dodatnie. Otrzymano po 
kilku latach wyrobu produkt zbliżony 
smakiem i składem chemicznym do win 
reńskich, produkt, którego jakość z ka: 
żdym rokiem się poprawia. Obecnie są 
już wyprodukowane dość pokaźne iloz 
ści wina gronowego krajowego, 
jednak napotykają na niedaiące się 
zwalczyć trudności przy sprzedaży. 


które | 


Mianowicie fiskalne przepisy zabijają 
tę gałąź produkcji, Podatek od litra wi 
na gronowego wynosi w Polsce 1.26 zł, 
gdy np. w Rumunii dwa grosze, a we 
Francji obecnie 4 grosze. Trudno w 
tych warunkach z winami zagraniczny* | 
mi konkurować, tym bardziej, że nie 
ma cchrony celnej, Cło w wysokości kil 
kunastu groszy od litra nie może być 
ochroną. 

Podolsko-Pokucki Związek posiada: 
czy sadów w Zaleszczykach opracował 
już projekt ustawy o opodatkowaniu i 
wyrobie wina (w roku 1924). Projekt 
ten został złożony odnośnym władzom 
państwowym jeszcze przed trzema laty, 
dotychczas jednak nie doczekał się re- 
alizacjj. Stawki prohibicyjne podatku 
spożywczego od wina działają hamują 
co na rozwój winnic. Mimo to mamy 
już 153 hektarów winnic i możemy się 
spodziewać w roku bieżącym produkcji 
około 200 tysięcy klg. winogron. Są to 
już poważne rezultaty i należałoby nae 
prawdę tej młodej wytwórczości prz 
z pomocą, by mogła się nadal rozwijać. 

Dla uzyskania dobrego wina musi 
śię sadzić odmiany winnogron nie nas 
dające się jako owoc deserowy, gdyż 


jagody tych odmian (Riesling) są bar: 
dzo drobne, lecz słodkie i aromatyczne, 
nie można jednakowoż sadzić odmian 
winnych, gdy się z góry wie, że pro- 
dukcja wina jest deficytowa, W/pływa 
to ujemnie na kształtowanie się cen wie 
nogron deserowych, gdyż każdy właści 
ciel winnicy stara się pokryć deficyt na 
produkcji wina, podnosząc odpowie» 
dnio cenę za winogrona deserowe. — 
W interesie zatem producenta, jak ł 
konsumenta jest obniżenie stawki po- 
datku spożywczego od wina do norm 
warunkami gospodarczymi uzasadnio= 
nych. 

W roku bieżącym ma się odbyć w we 
leszczykach trzecia już z rzędu uroczy: 
stość winobrania, Winiarze zawsze słys 
szą z ust miarodajnych obietnice, że 
w tym roku podatek od wina będzie 
obniżony, na tym się kończy. Może 
rok bieżący przyniesie zmianę, gdyż na 
posiedzeniu komitetu winobrania dn. 
19 bm. wojewoda tarnopolski p. Malice 
ki obiecał, że sprawę obniżki podatku 
od wina postara się przedstawić w taki 
sposób u władz wyższych, że winiarze 
może uzyskają realizację ich postulas 
tów. 


EO Z TE ET EE EE 


Zeszpecony historyczny zabytek 


(a) Pałac Sapichów przy ul. Kopers | 
nika przybrał w ostatnim czasie nową 
szatę, wcale niefortunnie włożoną na 
mury tego historycznego zabytku, któ 
ry dò tego stopnia został zeszpecony, 
iż wygladem swym budzić musi nie- 
mały niesmak. Palac ten należy do his 
storyczhych zabytków miasta, w „jego 
ścianach bowiem w ciągu XIX w, 


iw dobie kst Adama Sapiehy załatwia- 


ne były najważniejsze problemy ów: 
czesnego samorządu galicyjskiego i 
kształtowały się historyczne jego kar- 
ty. Niemałego historycznego znaczu 
nia dodaje mu pobyt Tadeusza Ko- 
ściuszki, który chwilowo mieszkał w, 
jego podwojach. 


i 


Ekonomat 


pocztowy 


a spekulanci — żydowscy!... 


(a) Ministerstwo Poczt i Telegra» 
fów zawiadomiło w dniw wczor 
szym, że wobec dużej ilości zamówień, 
przewyższających znacznie nakład 
bloczków ze znaczkami pocztowymi, 
wydanymi z okazji pobytu w Polsce 
króla Rumunii, Karola II. zamyka się 
z dniem 22 b, m, dalsze zgłoszenia na 
ich sprzedaż. 

Tymczasem Ekonomat pocztowy we 
Lwowie jeszcze przed powyższym ter- 
minem zamknął zgłoszenia na sprzedaż 
tych pamiątkowych znaczków w Spo* 
sób nader oryginalny, Poparł bowiem 
spekulantów żydowskich właścicieli 
sklepów filatelistycznych którzy z gór 
ry zapłacili za cały kontyngent znacz- 
ków, przeznaczonych dla Lwowa w 
ilości podobno 1000 bloczków, a wszel 
kie zabiegi filatelistów-Polaków, pra* 
gnących nabyć po genie normalnej 7 
zł. za bloczek znaczków dla swych 
zbiorów, nie osiągnęły zamierzonego 
celu. Na prośbę szeregu filatelistów- 
Polaków, wśród nich kilku wyższych 
oficerów, zabraliśmy przed kilku dnia- 


A c 


lym Orłem, który lopocze co roku nad 
Charbinem w dniu Bożego Ciała, opowie 
radiosłuchaczom Teodor Parnicki, w_nie* 
dzielę, dnia 25 lipca o godzinie 18.55 (w 
przerwie koncertu rozrywkowego z War 


radiosłuchacze z oryginalnej 
zycznej Jerzego Tepy i Zbigniew 
skiego p. t, „Dziwy w Kaczano' 


ipczyńw 
która 
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"zdanie, iż 


mi głos w tei przykrej sprawie, nie 
otrzymaliśmy jednakowoż do tej chwie 
li jakiegokolwiek wyjaśnienia od kome 
petentnych czynników, 

Niestety cały kontyngent bloczków 
oddany zostanie żydowskim właścicie- 
lom sklepów filatelistycznych, a zbie» 
racze Polacy popadną skutkiem tego 
na wezbrane spekulacją flukta i naz 
bywać będą musieli te bloczki za wie- 
lokrotną wartość ich pierwotnej, nos 
minalnej wartości, 

Znany z energii p, Prezes Dyrekcji 
Poczt niewątpliwie zajmie się rozpas 
trzeniem tej przykrej sprawy, tworzą- 
cej wysoce niezdrowy objaw w dzisiej: 
szych stosunkach. Boć przecie nie mos 
żemy dopuścić do tego, żeby wśród 
społeczeństwa polskiego ukrywało się 
Fkonomat Poczty popiera 
spekulantów, Filateliści = Polacy żąda« 
ja słusznie, by byli dopuszczeni do 
kupna znaczków pamiątkowych i nie 
padali pastwą filatelistycznych speku= 
lantów żydowskicht,.. 


zostanie nadana ze Lwowa na wszystkie Roz 
głośnie Polskiego Radia, w niedzielę, dnia 
25 lipca o godzinie 21.00. 

— STEFAN FRENKEL GRA DLA RA- 
DIOSŁUCHACZY. Polscy radiosłuchacze 
znają dobrze wybitnego skrzypka Stefana 
Frenkla, który przebywając stale za grani+ 
cą, co pewien czas zjeżdża do kraju na kon+ 
certy. Artysta, który obecnie pełni funkcje 
koncertmistrza nowojorskiej Metropolitans 
Opera, wystąpi przed mikrofonem Polskiego 
Radia" dnia 75 lipca o. godzinie 220. W 
programie m. in. utwory własne skrzypka 0: 
raz Rosjanina M. Łopatnikowa. 


Niestety, odnowienie ostatnie tego 
pałacu budzić musi pewne, poważne 
zastrzeżenia, Pobielono mury na szaro 
i pozbawiono go jego starej pateny, 
gdy w jednym tonie pobielone zosta 
ły tak charakterystyczne fragmenty 
gmachu, jak gzymsy, cokoły, wazy, 
balustrady i t. p, Gdy oko padnie na 
powstałą skůtkiem tego szpetotę, mi- 
mo woli budzić się musi pytanie, dla« 
czego nie wkroczył w tej mierze Wo- 
jewódzki Urząd ko: watorski, dlas 
czego ślepym był Miejski Urząd Nad. 
zoru budowlanego? Czy może dlates 
go, że naczelnik tego zarządu na urlo- 
pie? Podobno przeprowadzający oda 
nowienie pałacu przedsiębiorca Ignacy, 
Wilko wypełnił wskazówki admini- 
stratora gmachu, człowieka najzupels 
niej niekompetentnego i dalekiego od 
należytego zrozumienia wagi odnawia- 
nia tego typu zabytków historycze 
nych. 

Sądzimy, że powołane ku temu czyn 
niki winny jak najprędzej zająć się tą 
sprawą i przywrócić pałacowi pierwot 
ny jego charakter, który w odnowie 
nie może zatrzeć się, ale przeciwnie 
wystąpić z należytym podkreśleniem 
cech, zapewniających mu stylowe 
piękno, 

PEEDEBEZ OOP TONĘ TROCH ZATOKA 1 1 7 2 


Nowy proboszcz w Stanisławowie 
Ze Stanisławowa donoszą, że w najs 
bliższym czasie stanowisko probosze 
za w  Kolegiacie łacińskiej obejmie 
proboszcz i dziekan z Gródka Jagiel- 
lońskiego ks. prałat Bilczewski, spo. 
krewniony ze $. p. arcybiskupem Bile 
czewskim, 
EEEE ZOK RODE O NOM O 


— SALON LETNI TOW. PRZYJACIÓŁ 
SZTUK PIĘKNYCH w Pałacu Sztuki ni 
pl. Targów Wschodnich jest bezsprzecznie 
najciekawszą imprezą artystyczną Lwowa w 
sczonie letnim. Bardzo licznie zebrane zbios 
ry prac Bol. Barbackiego (Nowy Sącz), Pas 
wła Dadlcza (Kraków), Salon Ogólny, w 
którym zgromadzone są dzieła znanych ma: 
lsrzy, bardzo ciekawie przedstawiająca się 
wystawa Zw. Lwow. Art.Grafików, dalej 
rzeźby J, Horodyskiej M. Kwietniewskiej, 
składają się na bardzo urozmaiconą całość, 
Wystawę można zwiedzać codziennie od 10 
do I8;ej, Dojazd tramwajem Nr. 10, Ila i 


— LWOWSKIE TOW. WŁAŚCICIELI 
REALNOŚCI jest w posiadaniu decyzji U» 
rzędu Wojewódzkiego Lwowskiego z di 
12 czerwca 1937, wedle której Zarządowi 
Miejskiemu nie przysługuje prawo wydawa: 
nia nakazów składania zaliczek dla za 
czego wykonywania nakazanych robót 
niezgodne z art. 44 ust, 2 rozporzą 
postępowaniu przymusowym. 
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- _ „DZIENNIK POLSKI" 


2! lipca 1937 r. 


Działalność lekarzy miejskich w Il. kwartale br. 


Referent W. F, i O. P. L, G, zała- 
twiał bieżące sprawy w zakresie swego 
referatu, Jako przedstawiciel IV. Wy: 
działu Z. M. brał udział w komisjach 
egzaminacyjnych z opl, rat, « san, dla: 
1) personalu P. A, S. T.; 2) personalii 
Państwowego Szpitalą Powszechn. we 
Lwowie. Ponadto brał udział w Ko- 
mitecie organizacyjnym pokazu O. P. 
L. i rat, san, urządzonym na lotnisku 
w Skniłowie dnia 4. lipca b. r. z okazji 
XV, Zjazdu Lekarzy i Przyrodników. 

W związku z akcją zwalczania gruźli 
cy umieszczono na koszt Gminy w sa- 
natorium dla grużliczo « chorych w 
Hołosku Wielkim 48 osób, łączna is 
lość dni leczenia ich wynosi 887, zaś 
do Dębiny wysłano 13 osób na 329 dni 
leczenia, 

Poza normalnym tokiem urzędowa 
nia w miesiącu maju opracował refe- 
rent sanit. « porządkowy roczne spras 
wozdanie sanitarne z powiatu Lwów- 
miasto, t. zw, „Księgę Sanitarną" za 
rok budż. 1936-37, którą przedłożona 
w terminie przepisanym w dniu.1, 
czerwca 1937 r. Lwów, Urzędowi Wos 
jewódzkiemu do wglądu. 

Wap zmierz ze 


Przyjechali do nowego 
„Hotelu Kuropejskiego* 


Langer Gwido, podpułko! — Warsza” 
wa, Zawadz ieczysław, ier — Ware 
szawa, Nowicki Jan, kapitan — Ustrzyki 
Dolne, Świrski Michał, inżynier — Warsza» 
wa, Rosiński Henryk, notariusz — Zamość, 
Wójtowicz Francis: lek. weter. — Szlica, 


awa, Lieliental Antos 

mik — Warszawa, Czą* 
ier — Kosów, Rydlewski Wła 
tor — Gdynia, Gąsiorowski 
jor — Warszawa, Mikoszew» 


Fuhrman 


m, kupiec — Grudzią 
Edward, pułkownik — Jarosław, Rose Leon, 
inżynier — Warszawa, Faust Stefan, przemys 
ec — Łódź, Janota:Bzowski Tytus, zies 
ianin — Gręboszów, Kosakowski Maciej, 
ynier iala Podlaska, Góralski Aloje 
zy, urzędnik — Warszawa, Winkler Teodor, 
profesor — Tallin, Bechter Adolf, kupiec — 
Łódź, Nieszkowska Anna, żona rotmistrza 
— Trembowla, Schorr Marek, inżynier — 
Warszawa, Mann Henryk, kupiec farsza» 
wa, Harabaszewska Ewa, urzędniczka — 
Poznań, Manko de Vega Romuald — Ware 
„szawa Dr. Hausknecht Ludwik, prof. gimn. 
— Przemyśl, Rubinstein Maurycy, w 
raków, Gawlikowski Roman, 
słowiec — Kraków, Czapnik Michał. 
— Warszawa, Strzałkowska Michalina — 
Skalat. 


CHRZEŚCIJAŃSKI PENSJONAT 


„KASZTELANKA” 


Lwów, 3-go MAJA 12 
telefon 233-21 
— DYŻURY NOCNE W APTEKACH 
LWOWSKICH W ROKU 1957, od dnia 
15:go do dnia 24 lipca, mają następujące 
apteki dyżury nocne: 
1. Mr. H. Błądziń 


jego, Łyczakowska 57. 


2. Mr. J. Kaniewskiego, Leona Sapiehy 15. 
3. Mr. A. Dorżawetza, pl. Teodora 1. 3. 
4 Mr. M, Eltingera, pl Gołuchowskieh 14. 
5. Mr. S. Haya, ulica Kołłątaja L 12. 
é Kurkiewicza, pl. Unii Brzeskiej 4. 
7. . Łazowskiego, ul, 29 Listopada 75. 
3. Mr. R. Margulicsa, ulica Zółkiewska 82, 
9. Mr. Markowicza, ul: Żyblikiewicza 50. 
10. Mr, P. Mikolascha, ulica Kopernika 1. 


Il. Mr: A. Nussbauma, ul. Krakowska 26. 
| Dr J. Pilewskiego, ul. Akademicka 28. 
13. Mr. J. Pinelesa, Rynek 18. 

14. Dr. J. Poratyńskiego, pl. Bernardyński 1. 
Mr. J: Reissowej „Sanitas, Zamarstys 
nów, ul. Lwowska 43. 

Mr. B. Schcinbacha, ul. Gródecka 30. 


. Mr. S. Wójtowicza, 
. Mr. |. Zarzyckiego, ul. Żółkiewska 71. 

| Mr. Zerygiewicza, ul. Jagiellońska 12. 
25. Mr. K. Zygmuntowicza, ul. Gródecka 84. 


WAŻNE DLA SŁOMIANYCH WDOWCÓW ! 


Chrześcijańska jadłodajnia 


„dHALRA* 


__ poleca tanio wykwintne 
ŚNIADANIA, OBIADY, KOLACJE 


Lwów, Piekarska 1c, tel. 291-00 


Ponadto ną polecenie Lwow. Urzę: 
du Wojewódzkiego opracowano an- 
kietę o stosunkach sanitarno-porząd« 
kowych w miastach Rzeczypospolitej 
Polskiej i za pośrednictwem Urzędu 
Wojewódzkiego rozesłano ją do 
wszystkich miast wojewódzkich w 
Polsce, oraz do wszystkich miast pos 
wiatowych © Województwa lwow- 
skiego. Ę 

Wypełnione arkusze ankiety posłu: 
żyły jako materiał do opracowania od- 
czytu wygłoszonego przez Naczelnika 
Wydziału IV. podczas Zjazdu Leka 
rzy powiatowych we Lwowie, który 
odbył się w Urzędzie Wojewódzkim 
w dniu 2-go i 3+go lipca 1937 r, 


Referentowi sanitarno - porządkoś 
wemu podlegają wszyscy lekarze okrę 
gowi, a działalność przedstawia się nas 
stępująco: 

a) miejscy lękarze okręgowi udzie- 
lili ubogim chorym i bezrobotnym 
3984 porad, odbyli w domach ubo» 
gich chorych i bezrobotnych 536 wi- 


zyt, 397 komisji sanitarno + porządko- 
wych budowlanych, 282 przemysłoś 
wych, 312 komisji sanitarno - porząd- 
kowych innych, dokonali 157 oględzin 
zwłok, zbadali urzędowo 109 pracow: 
ników Z. M, 98 bezrobotnych, 37 
wdów i sierót po poległych, 14 osób 
przeznaczonych do Zakładów, brali 
udział w 14 - komisjach emerytalnych, 
a w czasie od 5, maja do 10, maja w 
komisjach poborowych. Ponadto przes 
prowadzili szczepienie przeciw ospie 
w czasie od 12. maja do 12. czerwca 
bież, roku; i 

b) kontrolerzy sanitarni przeprowa= 
zili badanie realności, sklepów spo- 
żywczych z nabiałem, owocami, wędli+ 
niarni, jatek, pracowni * masarskich, 
krowiarni i stajni, kiosków i straga- 
nów, piekarń, jadłodajni i mleczarni, 
restauracji į cukierń, fabryk czekola- 
dy i cukrów, fryzjerni, innych zakła« 
dów przemysłowych, studni — razem 
5451, a sporządzili 1051 doniesień, Pos 
nadto sporządzili 426 wywiadów w 
sprawach chorób zakaźnych, 


Miejskie Zakłady Sanitarne 


Zakład Dezynfekcyjny wykonał 835 
dezynfekcyj, w tym 396 mieszkań, przy 
czym użyto aaratu parowego 62 razy. 
Stacje przewozu infekcyjnie chorych 
oraz stacja przewozu zwłok nagle 
zmarłych (morderstwa, samobójstwa, 
nieszczęśliwe wypadki) przewiozły 179 
chorych infekcyjnie i 132 osób nagle 
zmarłych. W łazienkach sanitarnych 
przy pl. Misjonarskim 1. 1 korzystało 
z kąpieli bezpłatnych 1981 osób, z tego 
1284 z kąpieli w wannach i 697 z ką 
pieli w natryskach. W łazienkach s: 
nitarnych przy ul. Zamarstynowskiej 
1. 48 (odwszawalnia) korzystało z kąs 
pieli bezpłatnych 4.226 osób. Zdezyne 


fekowano 21.230 szt. garderoby, użyto 
420 razy aparatu parowego do wykos 
nania dezynfekcji. W łazienkach ludos 
wych przy pl, Bema I, 14 korzystało 
z kąpieli za minimalną opłatą po 20 gr. 
40 gr. i 60 gr. 7.633 osób, z tego 1.571 
w wannach i 6,062 w natryskach, W ła: 
zienkach ludowych przy ul. Balonowej 
1 11 korzystało z kąpieli za minimalną 
opłatą po 20 gr. 40 gr. i 80 gr. 3.936 
osób, z tego 738 w wannach, 3.198 w 
natryskach. W pralni mechanicznej 
przy pl. Misjonarskim l. 2 wyprano i 
zdezynfekowano 1.129 szt. bielizny, 
pościeli i t. p. 


Z Fundacji Skarbkowskiej 


w Drohowyżu 
Poświęcenie lokalu „Ogniska Drohowyżaków" 


* Onegdaj odbyło się we Lwowie w 
Gmachu Skarbka, uroczyste noświęces 
nie lokalu „Ogniska Drohowyżaków”, 
niedawno założonego zrzeszenia b. wy- 
chowanków Zakładu sierót Fundacji hr, 
Stanisława Skarbka w Drohowyżu pow. 
żydaczowski. Po mszy św. w kościele 
N, P. Marii Śnieżnej, w czasie której 
orkiestra zakładowa odegrała mszę Kus 
rińskiego, w dużej, pięknej sali zebras 
ło się ponad 150 Drohowyżaków, przed 
stawicieli kilkutysięcznej, dziś po całej 
Polsce rozśianej rzeszy b, wychowanek 
i wychowanków, która po opuszczeniu 
Zakładu stanęła do pracy, głównie 
przy warsztatach polskiego rzemiosła i 
przemysłu, To uroczyste zebranie zas 
szczycili swą obecnością prócz przed» 
stawicieli fundacji, także: ks, St. Cisow 
ski, notariusz Metrop. Kurii, kpt. E. 
Kumor, adiutant Dowódcy OK, radca 
Milczanowski z dep, Fundacyinego Wo 
jewództwa lw, radca mgr. Drwęski, 
imieniem prezydenta m., radca Wers 
ner, imieniem, Starostwa grodzkiego, 
radca Bartosiński i inn. 

== 


Aktu poświęcenia dokonał ks, prof, 
dr. M. Wyszyński, następnie - zabrał 
głos Kurator Fundacji Stanisław hr. 
Skarbek, który oświadczył, że oddaje 
lokal ten „Ognisku“ bezpłatnie do u- 
żytku, w dowód zaufania į ścisłej 
współpracy między Fundacją a b. Dro» 
howyżakami. Po dziękczynnych oświad 
czeniach ze strony obecnego prezesa 
Ogniska p. Władysława Sucheckiego i 
trzech wychowanków — wygłosił Dy- 
rektor Zakładu Sierót p. Kazimierz 
Malczewski dłuższe przemówienie, w 
którym przypomniał wielki czyn społes 
czny Fundatora i przedstawił zaszczy: 
tną rolę, jaką Ognisko w oparciu o Fun 
dację j Zakład może i powinno speł- 
niać, przy zakładaniu i rozbudowaniu 
samodzielnych, na zdrowych zasadach 
opartych warsztatów pracy. 


Tę piękną uroczystość zakończyła 
dobrze zgrana orkiestra zakładowa wys 
konaniem kilku poważnych utworów. 


(a) Ze Zdołbunowa przybyła przed- 
wczoraj tamtejsza mieszkanka, 34-letnia 
Anna Tarnawska, dozorczyni domu, 
z misją wcale nieprzyjemną a zagadko» 
wą: przybyła bowiem w poszukiwaniu 
za mężem Edwardem Tarnawskim, któ 
ry po kilkuletnim pożyciu z żoną, pos 
zostawił ją i dziecka i wyjechał ze Zdoł 
bunowa w nieznanym kierunku. 

Tarnawska czyniła za zbiegłym męs 
żem poszukiwania + zczasem stwierdzi- 
ła, że jej mąż nazywa się nie Tarnaw= 
ski, ale Sternalski i pełni obowiązki 
kontrolera przy mieiskich. robotach dro 


gowych we Lwowie. W dodatku usta- 
liła, że Sternalski wstępując z nią w 
związek -małżeński już był żonaty, za* 
tem dopuścił się bigamii. W dniu wczo 
rajszym Tarnawska, a raczej druga Ster 
nalska, w towarzystwie funkcjonariu+ 
szy Wydziału śledczego zjawiła się w 
biurze bigamisty, u którego zjawienie 
się jej wywołało łatwo zrozumiałą kone 
sternację. Przeciw gigamiście skierowa: 
ne zostało doniesienie do władz proku- 
ratorskich. , 


p 
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WYPADEK ROWERZYSIKI 


Stanisławów, 23. 7. (Tel. wł) Wy RE. 
rostowei, pow. Stryj, 20-letnia Ołena 
Roweńska, ucząc się jeżdzić na y 
rze, najechała na stojący obok 
parkan z żerdzi, przy czym wblja zo 
bie jedną żerdź pod brodę tak silnie 
że zawisła na niej. Roweńską po udzie 
leniu jej pierwszej pomocy na miejscu 
przewieziono do szpitala powszechne, 
go w Stryju w stanie ciężkim, 


SAMOBÓJSTWO 9:LETNIEGQ 
CHŁOPCA 


Stanisławów, 23. 7. (Tel. wł.) W My, 
słowie, pow. Kałusz, popełnił samo, 
bójstwo przez powieszenie się 9»letni 
Nykoła Toustan. Powodem desperaq 
kiego kroku małego chłopca była oba, 
wa przed karą, jaka czekała go za pa, 
lenie papierosów pod brogiem siana, 


FATALNY UPADEK Z DRABINY 


(a) Z Drozdowicz pod Róbrką, przy 
wieziono wczoraj do szpitala tutejszego 
Eugeniusza Dolinowskiego, który skut 
kiem upadku z drabiny doznał złama, 
nia lewej ręki i ogólnego potłuczenia, 


DWIE KULE W OBRONIE CU. 
DZEJ STUDNI 


(a) Pociągiem <przywiezieni zostal 
wczoraj przed południem na dworzec 
główny: 27-letni Stefan Kapłan i jego 
30-letnia siostra Katarzyna  Malinow: 
ska, ciężko ranni przez swego sąsiada 
Z. Borka, Oboje, zamieszkali w Ka. 
raczynowie, udali się wczoraj rano de 
studni gminnej po wodę, gdzie im za 
stąpił drogę gospodarz Z. Borek, który 
z wymienionymi od dłuższego czasu 
pozostawał w nieporozumieniach 
siedzkich. Bez jakiegokolwiek prawa, 
Borek, który szukał zaczepki, wzbronił 
wymienionym czerpania wody w stu: 
dni a gdy rodzeństwo pomimo tego w 
siłowało przystąpić do studni, dziki bru 
tal strzelił dwukrotnie z rewolweru, ra 
niąc Kapłana w brzuch, a jego siostrę 
w pierś. Rannych Pogotowie przewło 
zło do szpitala powszechnego. Borka 
naturalnie aresztowano. 


ZAMACH SAMOBÓTCZY NA 
KLEPAROWIE 


(a) W mieszkaniu przy ul. War. 
szawskiej 99, na Kleparowie, targnęła 
się wczoraj wczesnym rankiem na ży: 
cie Emila Śliwkowa, licząca 30 lat, któr 
ra w zamiarze samobójczym zażyła jar 
kiejś nieznanej trucizny. Pierwszej po” 
mocy desperatce udzielił lekarz dyżur 
ny Pogotowia, który przewiózł ją na 
stępnie do szpitala powszechnego. Przy 
czyny zamachu samobójczego nie zdo- 
łano ustalić, 


KOSZMARNA SCENA W GMA 
* CHU SĄDOWYM 


(3) W czasie rozprawy, która wdniu 
wczorajszym odbywała się w sądzić 
grodzkim, 27-letni Wilhelm Herber, de 
tego stopnia przejął się skazującym 80 
wyrokiem, iż w pewnej chwili dobył 
noża i ciął się nim kilkakrotnie w 
brzuch, Na miejsce wypadku zawezwi 
no Pogotowie, którego lekarz udzii 
ciężko rannemu pierwszej pomocy. e 
ber pod eskortą posterunkowego prze 
wieziony został do szpitala powsze 
nego. 


NAGŁY SKON 
(a) W dniu wczorajszym 0 godz: 
wieczorem w mieszkaniu swym Przy B 
Orlej 6, zmarła nagle na udar Serca 
letnia Maria  Misiakiewiczowa, 
emeryta. Zawezwany lekarz umy 
Pogotowia stwierdził skon. 
aoc 


WOJENNE 
ypasPOLITE 


„DZIENNIK POLSKI" 


Repertuar teatrów i kino- 
teatrów: 


BORYSŁAW. Colosseum: 


JE 


uRamona' i 


Peso ŹRÓDŁA ZAKUPU 


KÓW, Sztandar”. 
DROHOBYCZ. Wanda: „Gentleman ko: 
inaczej“, Sztuka: „Małżeństwo z. milos 


“a wiedzieć jak pracuje wielkie foto- 

» Kun? JARA Prie po bezpłatny, 

kg sta ilustrowany. prospekt firmy 
. 

> Jas Bujak 

lda, toto - Kino - Projektja 

twów, ul. Kopernika 4, 


w. kinie“, Palace: „Dzikie ścież! 

„Zabiłem. 

KAMIONKA STRUMIŁOWA. Apollo: 

„Doktór X." 

KOŁOMYJA. Mars: „Maroko“, 

zda: „Kusicielka”. 
LUBLIN. Apollo: 


telefon 218-34 
f Największe foto - labora- 
* 4 torium w Polsce ummm 
Najszybsza wysylka prac na prowincję 1935 


pa 
[A 5 ZŁOTYCH 


dostać można otomanę, szaię 
maż stół, kredens, tapczan, łóżko 


libhy DOA MEBLOWY 


LWÓW, BRAJEROWSKA 3 
[ROGCIE WINA OWOCOWE 
S w DOMU 


Potrzebne dymlony szklanne 
Rurki fermentacyjne,korkiitp. 
najtaniej u 


| | gre Sudhotta 


| 
ih (dawniej Alojzy HObner) y 
t | Lwów, Rynek 38, - Akademicka 8 


|Mebie 


tale na składzie — ‘poleca stolarnia 


Lwów, Kołłątaja 5 
iŃski, w Podwórze 5:6 


Gria 


„Jéj Wysokość tań: 


Ben Hur“ i „Chiński słowik", Gwiazd: 
yn marnotrawny" i „Śmiertelny skok”, 
enus: „Wyprawa na Mango“ i „Człowiek, 
który wiedział”, Rialto: „Demon złota*- i 
milosne“, _ Stylowy: „Lekarz 
ezka. Czardasza". 

Casino: „San Francisko“, 

Romeo i Ji 


niały las“ i „Nie ufaj mężczyźnie 
STANISŁAWÓW. Olimpia „Zie! 
', Ton: „Zapomniana symfonia, Uras 
ielka miłość Beethovena", Warszawa 


„Penny“. Hig 

STRYJ. Apollo: „Sensacją żyj: 
„Wódz czerwonoskórych”, Edison: „Weso» 
łe szaleństwo" i „Północ woła, Sokół: 
„Łódź śmierci". 
TRUSKAWIEC. Świteś: „Nie ufaj męż+ 


yźnie”. 
USTRZYKI DOLNE. Promień; „Sen noe 
cy letniej*- 


er 


Z Jarostawia 


STRZELAŁ NA POSTRACH, In- 
dra Stanisław przyjechał na wypoczy: 
nek do Michałówki k. Radymna, a us 
przyjemniał sobie pobyt na. wsi... strze 
laniem z odległości 3 m. do domu mit- 
szkalnego, w którym znajdowała się 
większa ilość osób. Na skutek inter- 
wencji miejscowych gospodarzy, „wes 
a letnikiem”* zajęła się policja: 

TEATR - KRAKOWSKI KINEL: 
SKIEGO'I RAJKOWSKIEGO W JA" 
ROSŁAWIU. W poniedziałek 26 bm. 
przyjeżdża do Jarosławia teatr krakow 
ski Kinelskiego i Rajkowskiego inwy- 
stawi w sali „Sokoła“: o godz. 20,30, 
świetną .komedię. Wernera: „Prawo do 
grzechu”, (AB). 

POŚWIĘCENIE DOMU ZWIĄZ: 
KU DROBNYCH. PLANTATORÓW 
W PRZEWORSKU., W sierpniu odbę: 
dzie się poświęcenie nowego budynku. 
Związku Drobnych Plantatorów, któ. 
ry działalnością swą obejmuje powia- 
ty: Jarosław, Przeworsk, Przemyśl, 
Rzeszów i Łańcut. W nowopoświęco: 
nym gmachu mieścić się będzie wielka 
sala, przeznaczona na zebrania, mniej* 
sza salą dia zarządu i kilka lokali skle- 
powych. (AB), : 


Z Sanoka 


SKAZANIE BYŁEGO NACZEL- 
NIKA GMINY, Przed tutejszym Są- 
dem Okr. zasiadł na ławie oskarżo» 
nych były naczelnik gminy jednostko: 
wej Franciszek Pieszczoch z gromady 
Nowoteniec tutejszego powiatu, obwi- 
niony o sprzeniewierzenie į przywłasz- 
czenie na swoją korzyść: kwoty 47 zł. 
12 gr. zebranej w r. 1934 od mieszkań* 
ców tej gromady tytułem podatku dro 
a] 


ŚWIECY GAZOWE 
„EX CELSIQOR" 


potanialy i wszędzie je 
kupisz po najniszych 
cenach. — Jedna świeca 
starczy na 30 met* 

Główny skład: 2468 
E. Federbusch, 
Lwów, Kazimierza Wielkiego 28, Tel. 244-28 


| Nowoczesne meb.e 


| oryginalne modele: sypialnie, jadalnie, 
| qabineiy, kluby, salony, tapczany, 
| fotele do spania, materace włosienne 
| dekoracje wnętrz mamase poleca 
 WIEDEŃSKA WYTWÓRNIA 


i9 AN ORTNER Lwów. ykstuska 41 


lebie 


DWARDA KLEBANA 
leca sypialnie, jadalnie, gabinety 
Wyroby wyłącznie wiasne xa 
św, Czarneckiego 2, tel 270-45 

 PRSEGTE A AANE E 


Mt wyc swot ię 


Pulac tandetę sklepową, szumnie rekla» 
GĄ lecż zanim kupisz jakie MEBLE, 
k hpi OBlądnij wytwórnię, suszarnię i tas 
hę M Która posiada stale na sl 
iadalnie, salony, gabinety męskie, 

sany, otomany, bujaki i urządzenia kus 
Wedlug najnowszych wzorów. Ceny 

fale niskie, na dogodne SPŁATY bez 


* 


MO. Poliszuk Jan zameldował, że 


rachunku za spożyN w jego piwiarni 
zakąski w kwocie 2 zł. 40 gr. A 

ZŁODZIEJE GRASUJĄ. -Steckies 
wicz Henryk, zameldował, że-skradzios 
no mu 1 kapę z łóżka, oraz zasłonę — 
ogólnej wartości 5 zł. przez Gąskę Ana 
nę, bez stałego miejsca zamieszkania w 
czasie, gdy porządkowała u meldujące< 
go mieszkanie. 

Janczak Władysław zameldował, 


b odnowienia mebli po roku. Bon 
przedłożyć, — Kredyt do 2 lał. 


ROVRO 

ZŁÓŻ DATEK 
k NA 

BEZROBOTNYCH! 


że 


niedziela, 25. lipca -1937 r. 


„Miasto Anas- 


gowego na rżecz Wydziału Powiatowe 
go w Sanoku. ` 

Oskarżony do winy przyznał się, a 
na obronę swą zeznał, że przestępstwa 
dopuścił się z powodu skrajnej nędzy, 


a pieniądze sprzeniewierzone zużył na 


czy walca" i „Orzeł leci do Chin“, Corso: | 


Wrzodowski Henryk, nie uregulował ` 


zakupienie środków żywności dla swej 
licznej rodziny, 

W wyniku rozprawy skazano Piesze 
czocha na karę bezwzględnego więzie- 


nia przez 6 miesięcy, 20 złotych grzywa | 


ny oraz pozbawienie praw obywatele 
skich na przeciąg lat 3. Rozprawie prze 
wodniczył sso. dr. K, Zachariasiewicz, 
wotowali sso, Stern i- dr. Trendotż, 
oskarżał asesor prok, Wallner. Oskars 
żony zapowiedział apelację przeciw 
wyrokowi. ' 

PRZEMYINICY PRZED SĄDEM, 
Za przemyt i transport 49 kg pieprzu 
z Czechosłowacji skazani zostali przez 
tut, Sąd Okr. Hersch Jarmark z To- 
karnina.karę grzywny w kwocie 958 
zł. 50.gr. oraz na 2 miesiące aresztu 
bez zawieszenia zaś Michał Kocan z 
Fielni spólnik Jarmarka na karę grzyw 
ny w kwocie'662 zł.- i 1l miesiąc bez 
względnego aresztu przy równocze” 
snej konfiskacie zakwestionowanego 
pieprzu, 

Rozprawę prowadził sso. dr. K. Zas 
chariasiewicz, oskarżał asesor prok, 
Wallner, oskarżonego Jarmarka bronił 
adw. Atlas ze Sanoka, który imieniem 
tego oskarżonego zapowiedział apela- 
cję od wyroku. : . 


WŁAMANIE DO KASY ZAPORY 
WODNEJ W ROŻNOWIE, Ub, no- 
cy dokonano włamania do kasy kies 
fownietwa zapory wodnćj na Dunajcu 
w Rożnowie, Sprawcy przy pomocy. 
raków rozpruli pancerną kasę, skąd 
rali kilkadziesiąt tysięcy złotych, 
sdńak zostali przychwyceni z łupem 
„przez”straż nocną, gdy usiłowali wys 
mknąć się niepostrzeżenie z terenu za- 
pory. Sa to ńótoryczni włamywacze z 
Krakowa, którzy przyjechali na „g0- 
ścmne” występy w powiat nowosą* 
Packi" SZ 4 
" (m) BRUTALNA GRA JAWORZ: 
NA. Wsczasie meczu Sandecja—Ja- 
worzno uległ złamaniu nogi, wskutek 
brutalnej gry Jaworzna, gracz Sandecji 
„Tadeusz Mossler, 

. ŻURAW ZABIŁ DZIECKO. Przy 
wyciąganiu wiadra wody ze studni žus 
rawiem w Podegrodziu pod Szczawni» 
cą, ułamał się żuraw i spadający kawał 
drzewa uderzył w głowę 4:ro letniego 
Józefa Bodzionego, który wskutek dós 
znanych obrażeń zmarł w szpitalu. (m) 

STREJK W RABCE..W Rabce roze 
poczat się strejk 150 robotników budos 
wlanyċh, którzy żądają podwyżki wy% 
„nagrodzenia za pracę, oraz umowy 
zbiorowej. (m.) (GZ 
- PRZYARESZTOWANIE ŚWIĘTO 
KRADCY. W Maciejowej dokonał 
nocą włamania do. miejscowej cerkwi 
grkat. 20sletni parobek Teodor Moło» 
dec, skąd skradł kielich wraz z komue 
nikantami, Świętokradcę osadzono w 
aresztach sądowych. (m.) 

ZAJĄĆ SIĘ WAŁĘSAJĄCYMI 
DZIECMI ZE WSI. Od dłuższego cza 
su pójawiają się na ulicach naszego 


KRONIKA LUBELSKA 


AMATOR ZARĄSEK ZA DAR: 


w nocy nieznani sprawcy skradli na je: 
go szkodę psa, wartości 50 zł, 

W nocy na szkodę Zycera Mordki, 
zamieszkałego w Zamościu, skradziono 
konia, wartości 350 zł. Poszukiwania 
zarządzono, 

Mucek Marianna zameldowała o kra 
dzieży na jej szkodę 5 zł. 50 gr. u fak» 
torki; żydówki, nieznanego jej nazwi 
ska i imienia, zamieszkałej w Lublinie 
przy ulicy- Furmańskiej Nr. 8, przez 2 
nieustalonego nazwiska kobiety, które 
w tym czasie również były u faktorki. 


Str. 11 


| ææ KRONIKA MAŁOPOLSKI =%e= 


miasta gromady dziewczynek i chłop 
ców półnagich, w wieku szkolnym, 
żebrzące po domach i nagabujące 
przechodniów po ulicach, Dzieci po: 
trafią kilkaset kroków iść za przechoś 
dniem; aż otrzymają jałmużnę. Poza 
tym, chodzą one po domach i kradną, 
Jak się okazuje, dzieci te pochodzą z 
okolicznych wsi, jak Zabełcze, Tegoe 
borzy, Zbyszyce i t. d. a zapytane, kta 
je wysłał celem żebrania, mówią, że czy, 
nii ło odie Jak się okazało w kilku 
wypadkach, rodzice żebrzących dzieci 
mają po kilka morgów polą, po kilka 
krów a nawet konie. Należałoby się tas 
kimi początkującymi żebrakami zająć, 
a rodziców, wysyłających je celem zbie 
rania jałmużny do miasta, surowo ukas 
rać, 

WIEŚNIAK WPADŁ POD PO: 
CIĄG. Na odcinku Kamionka—Ptas 
szkowa zmierzał do Cieniawy torem 
kolejowym, mieszkaniec tejże wioski, 
Stanisław Kurzeja niosący z jarmarku 
towar do swego sklepiku. Nadjeżdżas 
jący pociąg w kierunku Tarnowa 
zmiażdżył wieśniaka, 

BIBLIOTEKA IM, J. SZUJSKIEGO 
Przeniesienie miejskiej biblioteki im. 
J. Szujskiego nastąpiło do nowego los 
kalu przy ul, Jagiellońskiej 35 ubiegłes 
go tygodnia. Biblioteka będzie czynna 
od 27 b. m. 

ROZSZERZENIE PLANT MIEJ: 
SKICH. W związku z przejęciem res 
alności dra Zaranka na podstawie zas 
pisu, rozszerzono ostatnio miejskie 
planty przez przyłączenie do nich ox 
grodu, na którym znajduje się budy« 
nek zapisowy. W ten sposób ogród 
miejski uzyska większą przestrzeń 1 
teren dla odpoczynku mieszkańców 
miasta. Jak się dowiadujemy — ma 
być urządzony na dołączonym terenie 
plant, wodotrysk i sadzawka. 


UJAWNIENIE SPRAWCÓW 
WŁAMANIA DO KASY ZAPORY 
WODNEJ. Jak donosiliśmy kilka dni 
temu, dokonano włamania do. Kasy 
Zapory Wodnej w Rożnowie. Obece 
nie dzięki energii policji ujawniono 
sprawców, którymi są notoryczni os 


pryszkowie z Krakowa, a to: Bolesław 
Dębski i Franciszek Tyralik z Krakos 
wa, którzy przyjechali do 
na „gościnne“ występy. (m.) 


Rożnowa 


NIEDZIELA, DNIA -25 LIPCA 

„ Godz. 8.00 Sygnał czasu i pieśń „Ave Ma» 
tia“, — 8.05 Dziennik poranny. — 8.15 Aue 
dycja dla wsi. — 8.35 (Lw.) Schubert « Bers 
te: „Domek trzech dziewcząt" —. potp. — 
(płyty). — 8.45 (Lw.) „Czy trzeba nawozić 
pod oziminy” pogadanka — wygłosi 
zed. Władysław Góralewski. — 9.00 Transe 
misja z obozu harcerskiego w Sierakowie. 
11.00 (Lw.) Muzyka rozrywkowa z PYŁ. =- 
Sygnał czasu i hejnał. — 12.03 Wśród 
ri rzek — poranek muzyczny. — 15.00 
„Kartki z życia Teatru Polskiego w 
ij — wygłosi Zygmunt Wilczkow: 
ski. — 13,10 Koncert rozrywkowy, — 14.40 
(Lw.) „Pierwsi Galicjanie" — powieść Wła: 
dysława Łozińskiego — fragment p. t. „Pan 
Pratzel von Pudelpilz w Kłopotach* — czy: 
ta Stanisław Szpiganowicz. — 15.00 Audycja 
dla wsi. — 16.00 (Lw.) „Tańce* — wyko: 
nawcy: Chór solistów przy Konserwatorium 
P. T. M. pod dyr. Jerzego Kołaczkowskiego 
i Zofia Szafranowa — fortepian, — 1650 
(Lw.) „Z polskiej wsi" — 17.00. 
Powszechny Teatr Wyobraźni. — 17.30 Re- 
portaż z ga — 1800 Koncert rozrywko* 
wy. — przerwie około godziny 18.55: 
„Charbin_ dziś a przedwczoraj: — felieton 
Teodora Parnickiego. — 20.0 (Lw.) Koncert 
solistów. — 20.35 (Lw.) Wiadomości spors 
towe. — 20.40 Przegląd polityczny. — 20.50 
Dziennik wieczorny. — 21.00 (Lw.) „Dzie 
wy w Kaczanowie* — oryginalna komedia 
muzyczna Jerzego Tepy i Zbigniewa Lip» 
czyńskiego w wykonaniu zespołu aktorskie 
go i chóru rewellersów, — 21.40 Wiados 
mości sportowe. — 22.00 Recital skrzypcowy. 
22.30 Pieśni Roberta Schumanna. — 22.50 
Ostatnie wiadomości Dziennika wieczorne» 
go, Przegląd prasy i Komunikat meteorolo, 

iczny. — 25.00 (Lw.) Muzyka taneczna — 
z płyt). — 2400 (Lw.) Koncert w wyko” 
naniu orkiestry Tadeusza Seredyńskiego i 
Wiktor Budzyński. 
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ŚWIATOWEJ SŁAWY 


HAYA PUDER 


DLA NIEMOWLĄT i DZIECI 
TYLKO W RÓŻOWYM OPAKOWANIU 
Z OCHRONNYM ZNAKIEM WODNYM 


„ HAYA” mydło, oliwa i krem. 


DO NABYCIA W APTEKACH I DROGERJACH 
WYRÓB i SKŁAD: 
Apteka S. HAYA Lwów, Kołłątaja 12 


aeee 


[reszem] 
W-tej rubryce zamieszczamy 
wszelkie ogłoszenia miesz» 


kaniowe przy 3 razach do 10 
słów, 2 razy bezpłatnie. 


DUŻY POKÓJ 
umeblowany z terasą, wej- 
ściem z klatki do wynajęcia 
Łwów, Gundulica 8 6896 


CZTERY POKOJE 
z kuchnią, terasą, komfort, 
do wynajęcia. Lwów, Gundu- 
lica 8. ` 6895 


CZTERY 
duże pokoje, komfort, par- 
ter, do wynajęcia. — Koper- 
nika 42a, 6834 


CZTERY albo PIĘĆ 
dużych, pięknych pokoi — 
z przynależytościami. Dwer- 
nicklego 22. 6842 


POKĆ, 
umeblowany, osobny wchód 
zaraz wynajmę. Zyblikiewia 
cza 41, m, $, 6853 


POKOJ 
z kuchnią poszukiwany dia 
jednej osoby. Czynsz zape» 
wniony. Zgłoszenia do Ad: 
ministracji pod „Śródmie» 
ście. 6871 


4 POKOJE, 
komfort, słoneczne, Kurkos 
wa 55, 12—2, wynajmę. 

6862 


APARTAMENT 
luksusowy, pięciopokojowy, 
kąpielowy, służbowy, ogród 
centralnie. Telefon 21769. 

6861 


DU: 
bardzo ładne, czteropokojo: 
we mieszkanie pelnokomior 
towe przy ul. Czarnieckie. 
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Szczoteczki do zękó 


W tej rubryce zamieszczamy 

ogłoszenia po 5 gr. za słowo 

kupieckie i handlowe po 10 
groszy. 


WÓZEK 
dla chorych, pokojowy, u» 
żywany, kupię. Zgłoszenia 
lo Admin. pod „Wózek dla 
6865 


chory: 


KUPIĘ 
futro krymskie, mało uży: 
wane, dla szczupłej, wyso» 
kiej. Zgłoszenia „Gotówka“ 

6870 


WOLNE POSADY 


OGRODNIK = 
dozorca, przyjęty zostanie 
natychmiast. Listy — warun 
Ki, referencje, stosunki ros 
dzinne do Admin. pod 
„Willa Brzuchowice". 


PYDRÓŻUJĄCY 
na Wołyń i Polesie poszu» 
kiwany. Kaucja gotówkowa 


go dwa, zaraz do wynajęcia. | zł. 100. Listy pod „Kaucja”, 
6822 6856 

PIĘKNE, BRAKTYKANTKĘ 
czteropokojowe mieszkanie starszą do krawiectwa dam, 
pełnokomfortowe, własny ba 


ogródek, bezpośrednio przy 
tramwaju, tanio do wynaję« 


| cia. Grochowska 4, róg Lis 
6357. 


stopada. 


$ 66 Lwów, Zi i 
„AR-KA wów, Zimorowicza 17 


„Okazyjnie wysprzeda 100 par obuw 


męskiego i damskiego — własnego wyrobu 


PIĘCIOPOKOJOWE 
pełnokomfortowe mieszka» 
nie, zremontowane, tanio 
do wynajęcia. Zyblikiewicza 
41, m. 4. 6852 


IŻYŻYŃSKA, 
piękne 3 pokoje, kuchnia, 
za pożyczkę złotych 15.000, 
pierwsza hipoteka. Zgłoszż; 
nia Administracja — „Nos 
wy dom' 6368 


ORLĄT 21 — ŁYCZA:« 
KÓW 


dwupokojowe, kuchnia, bal. 
kon, płny komfort od za» 
Taz, 6843 


POKOJU 
większego bez mebli, wprost 
od gospodarza, poszukuje 
starsza poważna urzędniczą 
ka. Zgłoszenia do Adminis 
stracji pod „Pażdziernik“, 

6872 


| POKOJE 
klatkowy, komfortowy, us 
meblowany, biurowy, trzy 


pokoje, kuchnia. Pl. Bernara 
dyński 14. 6851 


3POKOJOWE 

pełnokomfortowe, słonecže 
ne mieszkanie, do wynajęcia 
Grochowska 45. 6892 


POKÓJ 
wynajmę, Friedris 
parter, dozorca 
6863 


klatka, 
chów 12, 
wskaże. 


TRZYPOKOJOWE 
mieszkanie komfortowe do 
wynajęcia od październik. 
Kadecka 8, drzwi 5, 6890 


PIERWSZORZĘDNE 
pięciopokojowe mieszkanie, 


do wynajęcia zaraz. Kade, 
cka 8, drzwi 5. 6335 
DWA POKO; 


kuchnia, komfort, 
jęcia. Żyżyńska 37. 


lo wyna: 
6879 


PIĘKNE 
dwupokojowe, pełnokomfor 
towe, słoneczne mieszkanie, 
gaz, Sierpowa 14, 1./8. do 
wynajęcia. Wiadomość na 
miejscu. 6878 


Elektryczne i radiowe instalacje 


oraz wszelkie artykuły w zakres ten wchodzące poleca 


Stanisław Chęć, Lwów, ulita Łyczakowska 4 


Telefon 118-55. mmm Stałe pogotowie napraw 


Inżynierowie L. Cieślikowski i W. Chylewski 
Zakład Instalacyjny Urządzeń zdrowotnych 
Lwów, ul. Zielona 57 — tel. nr. 209-39 

projektują i wykonują instalacje centralnego ogrzewania 

wodociągów, gazociągów i t. p. 6078 


Wydawca: Małop. Wydawnictwo we Lwowie Sp. z ogr. odp, 
Kuukamia Sp. Wyd. Słowa Polskiego, Lwów. ul, Zimorowicza 15, 


skiego przyjmę. — Roma, 


W tej rubryce zamieszczamy 

ogłoszenia po 5 gr. za słowo 

kupieckie i handlowe po 10 
groszy. 


KORONKI 

ręczne, tabletki. Najtańsza 
Wytwórnia Freilich, Sykstus 
ska 21. 


KAMIENICĘ 
trzypiętrową, intratną, koms 
fortową, piękny ogród, os 
kolica Sapiehy, sprzedam. 
Wkład sześćdziesiąt tysię: 
cy, ewentualnie część lub 

i Listy Adm. „Kas 
6867 


Lornetki 


polowe i tzatralne poleca 
firma 1391 


KOPERNICKI i SYN 


Lwów, Hetmańska 12 
tel. 234-24. P. K.O. 143,590 


SAMOCHÓD 
osobowy „Renault* okazyj» 
nie do sprzedania, nowe 
ogumienie — na chodzie. 
Listy Admin. pod „Samos 
chód”. 6866 


NAPRAWA 
TOREBEK DAMSKICH 


oraz sprzedaż naimodniej: 
szej galanterii skórzanej po 


DOBERAN 6875 | cenach najniższych tylko 
ACOWNIA 
RYMARSKO - GALANTERYJNA 
MATRYMONIALNE N. BARER, Lwów 
m Sykstuska 2, obok firmy 
WDOWA »Salamandra* 1863 
samotna, posażna, niezale» 


żna, młoda, przystojna, pos 
siadająca.w centrum Lwos 
wa mieszkanie elegencko u. 
meblowane, pozna starszego 


OBRAZY 


oryginały melarzy polskich, 
najtaniej, dogodne warunki, 


kawalera lub lowca na m 

sanowisku. Ca matymo | Salon Obrazów 
nialny. Listy do Administra | Lwów, PIŁSUDSKIEGO 11 
cji pod „Wdowa“, 6864 | elefon 265-85 1256 


POMOC LEKARSKA 


Specjalistka chorób skórno-wenerycznych i kosmetyki lekarskiej 


Dr. Laura Fiillenbaum 


ord. od 1—6 ul. KOPERNIKA 11 1. p. telef. 288-71 


Dentysta Dr. LEWANDOWSKI 


PLAC HALICHI 7 — tel. 287-37 19% 
Nowoczesna technika dentystyczna (korony porce- 
lanowe), mostki bez koron. Ceny jak w Ubezpieczalni 


Specjalista chorób wener., skórnych oraz kosmetyki lekarskiej 


Dr. FISCHER 


b. długoletni lekarz I asyst. klinik dermat. w Berlinie, Pradze I Wiedniu 
przeprowadził się i ordynuje obecnie od 9—1 i 3—7 


Lwów, ul. Kilińskiego 3 (naprzeciw Kawiarni Wiedeńskiej) 
telefon 251-68 1489 


PODZIĘKOWANIE 


Dla szan. Firmy M. FREILICHA, Lwów, Gródecka 35. 


Cierpiąc od kilkunastu lat na przepuklinę. nosiłem różne 
bandaże, jednak bezskuteczne, a nawet szkodliwe, gdyż 
pogarszały one chorobę. Dopiero na polecenie przew. ks. 
Golińskiego. który po przebytej operacji musiał się udać 
do WP., udałem się również. Bandaż WP. z zupełną umie- 
jętnością i starannością zastosowany, usunąt moje cierpienia 
tak, że obecnie czuje się zdrowym. Polecam WP. wszystkim 
cierpiącym na przepuklinę jako specjalistę — i pozostaję 
1905 z poważaniem 
Ks. Jan Władziński kanonik, rektor kościoła w Lublinie 


„BARWA” przedtem 


S-ka z o. 


l CENNIK OGLOSZEN 


Ogłoszenia w tekście: Na pierwszej stronie zł. 09C. W tekście oć 2—5 str. zł. 070. W tekście od 6-tej do końca działu redakcyjnego zł. 050. Cała pierwsza strona 6. 
Cala strona od 2—5 zl. 1.100. Cała strona od 6-tej zł. 650. — Ogloszenia za tekstem: Ogłoszenia zwyczejne zł. 018. Cała strona zł. 450. Ogłoszenia wśród drobnych zł. RE 
Nekrologi: zł. 0'50 za mm. jednoszpalt. — Ogłoszenia drobne: Ogłoszenia drobne za wyraz zl, 005., hardlowe po.zł. 010, dla poszukujących pracy zł. 0'03, matrym. zł. 0 

Podstawą obliczenia jest 1 mm, w jednym łamie; strona w tekście ma 4 lamy, za tekstem 6 łamów. — Komunikaty, notatki, wzmianki kronikarskie, arty! 
o treści handlowej, osobiste zł. 150 za mm. (strona 4-ro łamowz). — Ogłoszenia tabelaryczne i fantazyjne o 50%, drożej. ; 


oraz wszelkie towary toaletowe w wielkim wyborze 
der 


(nawie |HQSZDWŚKI ra ee 


o. 


LETNISKO:DWÓR 
Sokole nad Sanem, powiat 
Lesko»Karpaty. Sierpicñ — 
wrzesień, wolne pokoje. Cee 
ny zniżone, Poczta Łoboż 
zew koło Ustrzyk, Dolnych. 

6831 


| POSAD POSZUKUJĄ | 


Ogłoszenia w tej rubryce za» 
mieszczamy po 5 grosze za 
jowo. 


OSOBA STARSZA 
sterana życiem, bez roaziny, 
bez pomocy | środków do 
życia, nie może otrzymać 
pracy — prosi o jakąkol- 
wiek pomoc materialną -- 
odzież lub pracę. Łaskawe 
zgłoszenia do Administracji 
pod „Biedna“, 6873 


INŻYNIER - 
mechanik z lOslctnią praks 
tyką warsztatową, szuka za» 
jęcia. Zgłoszenia Adm. „Ins 
żynier „ mechanik”. 6869 


20-letni POLAK 
ochotnik wojska polskiego, 


po powrocie z Czechosło- 
wacji, prosi o jak ekolwiek 
zajęcie. Henryk Hanuszewski 
Lwów, Rzeżbiarska 1a, m. 3 


Boję 
mic) 
ts 


DZIERZAWA DRU, 
Instytut Stauropigia 
pisuje niniejszym konko 
na wydzi i 
ni. 


Ju 


p. Telefon DAJ 


»głoszen'a Karol Fy 
ul. Zamow | 


BEZPŁATNIE 

elamy informacji gam, 
wania, remontowania miy 
szkań, prosimy telefonow 
259-17 „Czysto Kolin 
ska 12/1. 66 


NOWOOTWARTĄ 
PRACOWNIA OBUWIA 
wykonuje obuwie luksus 
we męskie, damskie i oriy 
pedyczne według najnow 
szych fasonów. Jan Fud 
Lwów, Zyblikiewicza 21, t 

B 


——— 


OGŁOSZENIE 


Komitet dla spraw remontu budynku U. 1 K, we Lwowie 
ogłasza 


na wykonanie instalacji elekrycznej w hu. 

dynku Biblioteki U. J. K. przy ul. Mochnac 
kiego 5 we Lwowie. 

Przetarg odbędzie się dnia 2 sierpnia 1937 r. o godu 

1ntej w Rektoracie Uniwersytetu Jana Kazimierza pny 

ul. Marszałkowskiej 1, 1. piętro. 

Szczegółowe warunki przetargu ogłoszone są na tablicach | 
urzędowych: Urzędu Wojewódzkiego Lwowskiego, Ulnivtr 
sytetu Jana Kazimierza i Zarządu Miejskiego miasta Lwowę | 

Lwów, dnia 23 lipca 1937 r. | 


W. Koskowski 
w. z. t cz. Rektora 


2477 Przewodniczący Komitetu Budowy. 


x 
Najlepsza lokata gotówki H 
U to-Kupno po cenach okazyjnych 
MEBLI ANTYCZNYCH, dywanów perskich, antyczne) | 
porcelany, których wartość nigdy nie maleje — we firmie 
DOM SZTUKI" SMSNI EW i 
FREDRY 1, tel.284) 
Również MEBLE NOWOCZESNE, TAPCZANY, KLUB! 
pokoje kombinowane. — Własna pracownie. Kupno I 5 


4. Urząd Skarbowy we Lwowie 


Obwieszczenie o licytad 


W myśl $ 83 Rozporządzenia Rady Ministrów z dnt 
czerwca 1932 r. (Dz. U, R. P. Nr. 62 poz. 580), o post 
waniu egzekucyjnym Władz Skarbowych, podaje się% 
ogólnej wiadomości, że dnia 30-go lipca 1937 r. o godzi © 
w lokalu 4. Urzędu Skarbowego we Lwowie, pl, Gołutj 
skich_1,_ celem uregulowania należności podatku od 
za 1933/34, odbędzie się sprzedaż z licytacji niżej WY 
nionych ruchomoś: 100 

Fortepian marki „Bósendorter*, cena szacunkowa IM 
kasa ogniotrwała. cena szacunkowa 400 zł. gzr raku 

Zajęte przedmioty można oglądać dnia 30 lipca I a ui 
oc godz. 9-tej do godz. 9:30 w lokalu 4. Urzędu Skarl 
we Lwowie, pl. Gołuchowskich 1. s 
Kierownik Urzędu Skarboeś 


2481 Nahik 


zł. 1.100 


Redaktor odpów.: Stanisław SIE 


fr. ZÓŻ 


Nowości 
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wydawnicze z zakresu 


architektury ogrodu 


Ogród nowoczesny, zwłaszcza ogróż 
dek miejski w osiedlu podmiejskim 
czy na działkach, mały a związany ors 
genicznie z budynkiem mieszkalnym, 
nasuwa konieczność konstrukcyjnego 
lanowania w daleko większym stos 


Salu, niż to bywało w dawnych ogros 
dach o założeniu pejzażowym, parkos 


wym. W. związku z tym wypływa pos 
stulat równoczesnego planowania ogro 
du z domem w celu stworzenia harmoe 
nijnej, mieszkalnej całości — przy 
czym zadanie to wymaga głębokiej 
kultury estetycznej i znawstwa fachos 
wego. Oczywiście, najlepiej wypadnie 
bozwiązanie zagadnienia przez archła 
tekta, budującego dom czy willę, 
zwłaszcza jeżeli to Jest fachowiec wys 
sokiej klasy. Literatura zagraniczna 
Waje nam sporo przykładów takich 
rozwiązań, niektóre nadzwyczaj szczęs 
Śliwe. Bardzo fortunnie wypada rów 
nież współpraca architekta ze zdolnym 
intynieremsogrodnikiem — współpra» 
ca ostatnio stosowana coraz częściej, 
zwłaszcza w zakresie Koncepcyj o mo» 
'numentalnym znaczeniu  dekoracyje 
nym, Dla małych domków z ogródka» 
imi Koszty współpracy wybitnych fas 
chowców stanowią przeważnie trud» 
ność finansową nie do pokonania dla 
właścicieli — ludzi o skromnych zasos 
bach — i najczęściej nasuwa się kos 
mleczność urządzenia ogródka przez 
samego właściciela, Tym samym, jeżeli 
właściciel nle wykaże potrzebnej zna» 
Jomości architektury ogrodu i wyros 
bienia Kulturalnego, plan ogrodu ods 
znacza się rażącymi błędami tak w zas 
Kresie celowości, jak estetyki, Stąd tys 
le nieszczęśliwych pomysłów, od któs 
rych aż się roi w naszych osiedlach 
podmiejskich, stąd niejednolity lub 
zbyt Jednostojny wygląd ulic w osies 
dlach, stąd jeszcze brak powiązania 
-planu ogródka z willą czy domkiem, 
o które tym trudniej, że dom staje zas 
ra w jednym sezonie budowlas 
nym, ale ogród wykazuje swą użytko« 
woté po kilku latach, a słuszność roze 
planowania nieraz zaledwie po dłuże 
szym okresie czasu. 
! Dlatego z uznaniem witać należy 
wszelkie wydawnictwa, popularyzująś 
te wiedzę o prawidłach konstrukcji 
ogrodu. Zagraniczna literatura, poświę 
K ogrodnictwu i architekturze 


ona 
wnętrz mieszkalnych, posiada liczne 
podobne publikacje. U nas pod tym 
względem jest znacznie gorzej, należy 
jednak podkreślić, że zarówno firmy 
wydawnicze jak redakcje czasopism i 
fachowi autorzy czynią duże wysiłki 
w celu uzupełnienia braków naszej lis 
teratury w odnośnym zakresie. Ostats 
nio ukazały się pożyteczne prace, nas 
pisane przez znanych fachowców, któż 
Ie zarówno pod względem populary* 
zowania umiejętności operowania eles 
mentami estetycznymi w ogrodzie, jak 
pod względem znajomości konstrukcji 
i materiałów budowlanych przynoszą 
liczne wskazówki dla laika, a nawet 
dla fachowca. 

Cennym wydawnictwem w tej mies 
rze jest książka Aliny Scholtzówny, 
wydana przez Stowarzyszenie Pracowz 
ników Księgarskich w Warszawie pod 
tytułem „Ogródki nowe". Autorka — 
zdobywczyni pierwszej i trzeciej nas 
Body za projekt parku w Hallerowie, 
Pierwszej nagrody za projekt otocze: 
nia kopca na Sowińcu, wykonany 
wspólnie z arch. Romanem Guttem, i 
twórczyni otoczenia polskiego pawilos 
mu na Wystawie Światowej w Paryżu, 


— podaje w rozważaniach przystęps. 


nych, ilustrowanych licznymi przykłas 
ami dobrych i wadliwych rozplano” 
B ogrodów, zasadnicze podstawy 

êrowania elementami dekoracji 
ogrodu. Słuszność takiego stanowiska 
mag jeśniającego zasady raczej, niż 
nakzicającego pewne nowoczesne Kons 
“Pje — potwierdza fakt, o którym 
JUż wspomniałam, mianowicie powol- 
De stosunkowo ujawnianie sie wartos 


ści koncepcji dekoracyjnej ogrodu, 
w miarę wzrostu krzewów i drzew. 
Niekiedy zbyt modna konstrukcja dos 
mu czy willi okazuje się przestarzałą 
w chwili, gdy ogród osiąga pełnię dee 
koracyjnego znaczenia; toteż bardziej 
celowym okazuje się gruntowne zas 
znajomienie czytelnika z elementami 
dekoracji i ich celowością w ogrodzie, 


niż z kanonami nowoczesnego smaku, 
a powiedzmy nawet: nowoczesnej mos 
dy w ogrodnictwie. Nowo wydana 
książka Ścholtzówny spełnia znakomie 
cie swe zadanie, W szeregu rozdziałów 
autorka omawia dom i ogród jako cas 
łość konstrukcyjną i mieszkalną, układ 
najprostszego ogródka na działce wię: 
kszej czy mniejszej, część gospodarczą 

ccc 


Eksportacja zwłok 
Giulielmo Marconi'ego 


Niezliczone tłumy przepłynęły przez pas 
łac Famnersina (siedziba królewskiej akade+ 
mi włoskiej) aby złożyć ostatni hołd pamię 
cl wielkiego uczonego sen. Wilhelma Mare 
coniego. Straż przy trumnie trzymali człon: 
kowie akademii w galowych mundurach, 

Dzisiaj po południu nastąpila eksportacja 
zwłok z pałacu Farnersina do kościoła Santa 
Maria Degli Angeli, gdzie trumna zostanie 
wystawiona na widok publiczny do  jutza 
wieczorem, aby następnie zostać przewiczio 
ną do rodzinnego miasta Marconiego — Bos 
lenii, gdzie złożona zostanie na wieczny 
spoczynek we wspaniałym mauzoleum. 

W dzisiejszych uroczystościach żałobnych 
wzięło udział razem ponad 500.000 osób. — 
Trumnę ze zwłokami Marconiego złożon) 
w pięknym sarkofagu i ten umieszczono na 
karawanie, zaprzężonym w 6 koni, okrys 
tych kirem. 

Na karawanie złożono wieńce: od króla 
Italii, laurowy wieniec od Mussoliniego, od 
rządu faszystowskiego oraz wieniec z czar 
woną wstęgą ze swastyką, który w imieniu 


Obiad załogi na 0. R. P. „Wilia“ 


kanclerza Hitlera złożył ambasador -Rzeszy 
w Rzymie von Hassel. 

orszaku żałobnym postępowali człons 
kowie rządu i wielkiej rady faszystowskiej, 
gubernator Rzymu, przedstawiciele Izby i 
Senatu, Akademii į; Narodowej Rad/ Pos 
szukiwań, której prezesem był Marconi, <a 
dalej członkowie organizacji i instytucji nas 
ukowych i społecznych i t. d. 

Przed karawanem niesiono sztandar „para 
tii faszystowskiej oraz ordery i odznaczenia 
zmarłego, 

Wzdłuż trasy konduktu ustawiły się nies 
Od (ZEE 
cej udzjał w żalobie narodowej. 

Przy pałacu wystawowym uczekiwał na 
kondukt Mussolini, reprezentujący również 
króla, który natychmiast zajął miejsce za 


karawanem i odprowadził zwłoki do kos 
ścioła, 
W kościele zebrali się przedstawiciele 


korpusu dyplomatycznego. Po modłach dus 
chowieństwa trumnę ustawiono na katafals 
ku w kościele przybranym kirem. 


Przed niedawnym czasem donosiliśmy, iż 
z Biblioteki Narodowej w Madrycie zginął 
jedyny zachowany egzemplarz pierwszego 
wydania „Don Quijote'a". Obecaie dyreka 
tor Biblioteki Narodowej w Madrycie p. 
Miguel Artigas zwraca się do całej prasy za. 
granicznej z za lomieniem, że manus 
skrypt dzieła „Poema del Cid" (Poemat Cys 
da), datujący się z XIII wieku, pióra Pes 
dro Abat, znikł ze skarbca Banku Hiszpańs 
skiego, gdzie był złożony na  przechowas 
nie. 


PŁUCAMI 


Manuskrypt ten przez długie lata powie» 
rzomy był pieczy zakonników w klasztorze 
Vivar, następnie został przeniesiony do Mas 

fu i złożony w skarbcu Banku Hiszpańs 
skiego. Jest on własnością prywatną. 3 
Artigas wyraża nadzieję, że w razie gd 
złodzieje siarali się sprzedać za granicą cenny 
manuskrypt, uda się go zidentyfikować į Os 
debrać, jednocześnie zaś obawia się, by złos 
dziej nie zniszczyli „biełego kruka“ w oba. 
wie przed odpowiedzialnością. 
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ogródka, a następnie już szczegółowiej 
poszczególne elementy dekoracji, któ: 
rymi są: różnice poziomów, dobór ro* 
ślin jak drzewa i krzewy, byliny, róże, 
woda w ogrodzie, ścieżki, altany, per- 
gole, a nakoniec sprzęty i rzeźby, Pod- 
kreślamy praktyczną wartość wskazó: 
wek szczegółowych o roślinach, ich 
wartości dekoracyjnej i charakterysty: 
ce czasu kwietnienia, odporności na 
mrozy i t. p. Wartościowa ta i starane 
nie wydana książka, której cena w stos 
sunku do wartości jest niewysoka — 
dziewięć złotych — powinna się zna» 
leżć w ręku każdego kultutalnego mis 
łośnika ogrodu, a tym bardziej w ręku 
właściciela nowo powstającego domu 
z ogródkiem. i 

Praktyczne uzupełnienie powyższej 
pracy w zakresie budowania alejek 1 
Ścieżek ogrodowych — to broszura 
Tadeusza Fischera p. t. „Alejki i dróże 
ki“, tego samego wydawnictwa, wydać 
na w roku ubiegłym. Autor rozpatruje 
różnorodne materiały używane na nas 
wierzchnie, daje porównanie tak ich 
kosztu jak wartości praktycznej w zas 
stosowaniu, opisuje różne typy alejek 
i dróżek, formy cbrzeżeń — wszystko 
ilustrowane dobrymi rysunkami, Zas 
znajomienie się z broszurką Fischera 
daje duże korzyści praktyczne i nies 
wątpliwie uchroni budującego od wies 
lu niepotrzebnych kosztów i strat w 
materiale i gotówce, 

Innego rodzaju uzupełnieniem wies 
dzy fachowej w zakresie urządzenia 
ogrodu jest praca B. Gołogowskiego, 
autora doskonałej rzeczy o wodocią: 
gach i kanalizacji w małych domkach 
i willach, p. t. „Wodociąg w ogrodzie”, 
wydana przez Stowarzyszenie Pracowz 
ników Księgarskich w roku ubiegłym. 
Wodociąg w ogrodzie, o kórego zas 
prowadzenie w ogrodzie miejskim czy 
podmiejskim nie jest stosunkowo truds 
no — to nie tylko niezastąpiona ozdo» 
ba, ale możność kąpieli, zbiornik wos 
dy nagrzanej i nasyconej tlenem do 
podlewania roślin, i niezbędne nasyces 
nie wilgocią powietrza. Książeczka 
Gołogowskiego poucza jak prawidło* 
wo i pewnie zainstalować wodociąg, 
założyć hydranty, zdroje i wodotryski, 
i podaje znaczną ilość objaśniających 
rysunków w tekście. Cena broszurki 
Fischera 2 zł, Gołogowskiego 2.50 zł. 

Osobny dział przedstawia wreszcie 
nowość tegoroczna, tego samego wy* 
dawnictwa, t. j. praca Łebkowskiego, 
kierownika Zakładu Hodowli Roślin 
miasta stoł, Warszawy, p. t. „Cieplars 
nie, oranżerie, ich budowa i użytkoś 
wanie", Jak wiadomo, budowa szklare 
ni wymaga gruntownej wiedzy tech: 
nicznej, a oprócz znajomości nowości 
w dziedzinie konstrukcji, także i dłu: 
goletniej praktyki, toteż jest to jedna 
z trudniejszych form budownictwa o% 
grodowego dla użytku ogrodów o% 
zdobnych i handlowych, prowadzo» 
nych w większym zakresie. Na Zacho: 
dzie, w Niemczech, Belgii i Holandii, 
jak również we Francji, oddawna są 
rozpowszechnione wszelkie hodowle 
szklarniowe, dające dobre dochody. 
U nas zaledwie rozpoczyna się ruch 
inwestycyjny w tym kierunku. Oma- 
wiana książka jest nowością bardzo 
cenną w odnośnym dziale literatury 
ogrodniczej, a ponieważ podaje opis 
i fachowe wskazówki w zakresie bu 
dowy nie tylko budynków dużych, ale 
i mniejszych, których budowę łatwo 
wykonać we własnym zarządzie, prze: 
to może oddać wielkie przysługi przyż 
stępującym do eksploatacji tego działu 
ogrodnictwa handlowego — zarówno 
właścicielom ogrodów wiejskich, dwor 
skich, jak też zakładów ogrodniczych 
podmiejskich. Przystępna cena — zł. 
480 — ułatwia nabycie doskonałej 
gruntownie opracowanej książki. 
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„DZIENNIK POLSKI“ niedziela, 
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25. lipca 1937 r, 


Przekrój ewolucji film 


W ubiegłym tygodniu, w ramach 
WIl:go Międzynarodowego Kongresu 
Prasy Filmowej, odbył się w Paryżu 
pokaz filmów, będący próbą przekroju 
ewolucji kina, 

Dzięki „kinotece francuskiej", która 
Jest czymś w rodzaju archiwum filmo- 
wego, ułożono program z urywków pro- 
dukcji najbardziej charakterystycznej 
ma przestrzeni 40 lat, a mianowicie: 

1, Przybycie pociągu na dworzec kos 
lejowy. Louis Lumiere (1895), 

2, Podbój bieguna północnego. Film 
fantastyczny Georgea Melies'a (1896). 

3. Juliusz Cezar, Film historyczny. 
Szkoła włoska. 1905, 

4. Narodziny Narodu D, W. Grif- 
fith. Pierwszy amerykański film długo» 
metrażowy, Fragment, 1915, 

5, Charlie Chaplin. Fragmenty, 1915 
—1920. 

6. W starym zamku, Mauritz Stiller, 
Szkoła skandynawska. Fragmenty, 1921. 

7, Szalone kobiety. E. von Stroheim. 
Szkoła amerykańska, 1924. Fragmenty. 


8. Nibelungi. Fritz Lang. Fragment. 
Szkoła niemiecką (1925). 

9. Pancernik Potemkin. Eisenstein. 
Szkoła sowiecka, Fragmenty. 1925. 

. .. .» 

Tak wygląda pierwsza poważna próz 
ba syntezy rozwojowej kina, próba, zre< 
Sztą niekompletna. Nie ma w progra- 
mie esłynnego filmu C, B. de Mille'a 
„The Cheat" (po francusku „Forfaitu» 
re"), który wywołał przewrót w r. 1915 
w Sposobie gry i reżyserii, Nie ma 


| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 


mŚpiewającego błazna“, pierwszego file | 


mu dźwiękowego (1929), Nie ma 
w ogóle „rewolucji talkiesów". Historia 
kina, w ramach tej syntezy, nie docho- 


wym Średniowieczem. Cechuia go węe 
drówka narodów do poszczególnych ję 
zykowych produkcyj na gruzach Ime 
perium Światowego, jakim był uniwere 
salizm amerykańskich „pictures“ od 
1915 do 1930 r. Cechuje go również pa» 
nowanie Hunnów i Wandalów, czyli 
osób nieokrzesanych i trochę dzikich, 
na obszarach sztuki ludowej, granicząs 
cej z teatrem i literaturą... 


MSC „WR 


Przekrój, w 


epoki filmu, n 


podany, klasycznej 
uwa pewne refleksje. 


| Nie są one zaszczytne dla ckresu, któr 


dzi do czasów najnowszych. Są to, | 


w przekroju, dzieję „niemej Muzy”, 
króre porównać można do historii sta: 
rożytnego świata, aż do upadku Rzy* 
mu i najścia Hunnów. powodującego 
wędrówkę narodów czyli wstęp do Śre- 
dniowiecza. 

Chwila obecna, po upadki klasycz: 
nego niemego kina, jest właśnie filmos 


ry przeżywamy obecnie w ewolucji sztus 
ki filmowej. Pomimo doniosłvch uleps 
szeń technicznych — zastosowanie 
dźwięków i barw — właśowa sztuka 
filmowa nie posunęła się ani na krok 
naprzód. Raczej przeciwnie: wtargpie- 


| cie słowa do filmu spowodowało nawrót 


| 
| 


kinematografii do sceny, od której 
szczęśliwie oderwały ją w r. 1915 ames 
ykańskie „Westerny“ z kowbojemi, 
alopadą, z walkami na pieści i na res 


z 
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Nowa awiazda filmowa — Anna Sothern 


wolwery w stepach i barach Dzikiego 
Zachodu, Dziś jest kino dalsze, niż 
kiedykolwiek, od własnej formuly 
twórczej, któraby nie byłą przepoisna 
ani teatrem, ani powieścią, Dz:ś bardziej 
niż kiedykowiek stoi kino pod znakiem 
dnia jutrzejszego, który przyniesie mu 
rewelację odrębnej jaźni. Pewne nieja: 
sne zarysy takiego prawdziwego kina 
majaczą w modnych obecnie filmach 
biograficznych, które chcą być rekon. 
strukcją człowieka w  czasie.. Albo 
w filmach reportażowych, które tworzą 
rekonstrukcję zdarzeń w przestrzeni, 
Rekonstrukcja życią — złudzenie prawa 
dy w pryzmacie sztuki, w tęczowych 
blazkach wyobraźni — oto, być może, 
zalążek formuły, z której wyłoni się kies 
dyś prawdziwe kino, 
SA AiŃ 

„Dramaturgia filmowa jest jeszcze 
w powijakach" — pisał Rene Clair 
dziesięć lat temu (marzec 1927) w nu- 
merze specjalnym paryskiego „Cras 
pouillot* — tak samo zresztą jak teatr, 
który zdziecinniał od starości 

Film dramatyczny, wplątany w kole 
czaste druty „przeróbek”, nie może ru 
szyć z miejsca, Trudno przewidzieć, jas 
ki kształt wyłoni się spod nieforemnych 
rusztowań dzisiejszej kinematografii, 
Lecz nie będzie to dziełem jednego 
dnia ani jednego człowieka, Film jest 
sztuką przemysłową (art industriel) 
i każda jej koncepcja musi liczyć się 
z techniką i buchalterią produkcji, 

Czego można się spodziewać po tęche 
nice? Wszystkiego, w najgorszym zna 
czeniu tego słowa. Wystarczy jeden 
wynalazek, nadający się do eksploatacji 
i obliczony na zły gust mas, aby runęły 
nadzieje, jakie pokładamy w rozwoju 
kina, Przykład: zdjęcia kolorowe, które 
mogą rozpowszechnić się z szybkością 
epidemii, Albo, przedę file 
my mówione rzecz potworna, rędukue 
jaca kino do poziomu kiepskiego teatsin, 
ściślej: teatru dla ubogich, w kilku see 
ryjnych odmianach.. Podobno pracują 
nad tym pewni bardzo niebezpieczni 
przemysłowcy filmowi w Ameryce, 
w myśl straszliwej przepowiedni, że kie 
no gadające będzię par excellence wir 
dowiskiem XX-go wieku...* 

. a a 

Przepowiednia spełniła się w krótce 
potem. W ewolucji kina „film całkowie 
cie mówiony“ był niewątpliwie krokiem 
wstecz, zwłaszcza w pierwszych latach 
po prezwrocie. Ale dla Rene Claira owa 
„rzecz potworna”, której tak się oba 
wiał, była właśnie początkiem szczęślie 
wego zwrotu: jego pierwszy film dźwięć 
kowy „Pod dachem Paryża” zdobył mu 
rozgołs wszechświatowy i stał się dla 
milionów miłośników kina czymś w £0- 
dzaju rehabilitacji dźwiękowców i zać 
powiedzi lepszego jutra. Ten przykład 
świadczy, że nie ma złego, co by na 
dobre nie wyszło. Pesymizm jest raczej 
stanem duchowym, niż metodą ścisłego 
przewidywania, Miejmy więc nadzieję, 
że prędzej czy później słońce Renesane 
su rozpędzi mroki Średniowiecza 
w dziejach ewolucji kina i położy kres 
panowaniu Hunnów i Wandalów. 
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Trzy, nader žywotne kwestie porusza 
Morton w niedawno wydanej książce 
p. t. „Spowiedź". W czasach, kiedy ty: 
siące bezrobotnych doktorów 4 magie 
strów szuka daremnie posady, kiedy sys 
mowie chłopów z dyplomami uniwersy- 
teckimi stają się znów ciężarem rodzie 
“om, los Stefana Okoli staje się losem 
wielu. Kwestię przeraźliwej nadproduka 
jeji wykształconych nędzarzy poruszył 
już Kurek w swej „Grypie"., „W cias 
inych ramach prowincji wegetują ludzie 
wykolejeni, niepotrzebni, Legion tych 
„niepotrzebnych“ powiększył się ostate 
mio o Stefana Okołę. Stefan Okoła ma 
1 trudem zdobytą maturę i pierwszy, 
ok praw. (W normalnych warunkach 
mógłby być „urzędniczyną”, w jakimś 
Pińczowie. Brałby może „głodową“ pens 
sję, ale rodzina, miałaby co jeść, A tak, 
po trzech latach daremnych starań 
o posadę, siedzi nadal w chałupie ojca. 
Ostatnich złudzeń pozbawił go pewien 
kolega, który z 32 „załatwionych odmos 
wnie" podań zrobił sobie książeczkę 
1 czyta ją w braku inne] lektury. 

| Okoła nie dostał posady nie tylko 
z powodu ogólnego bezrobocia, jego pos 
„bodzenie stanęło mu na przeszkodzie. 
W. swej spowiedzi nie mówi o tym 
wprawdzie wyraźnie, lecz wyczuwa się 
to między liniami. „Ty, jako Homo no- 
vus", masz specjalnie trudne warunki 
do przezwyciężenia — mówił mu w szko» 
le profesor, zachęcając do dalszej pracy, 
Trudności okazały się istotnie wielkie, 
 Daremnie w usilnych staraniach powtas 
mał niezmiennie: jestem ze wsi, mój oje 
ciec' jest chłopem. Słowa te, nie otwo- 
tzyły mu wrót, Nikt nie zalnteresował 
się tym, który chciał się wybić, pójść 
wyżej. I może w tej postawie spoles 
czeństwa tkwi jakaś tragiczna, uwarun» 
kowana nienormalnymi okolicznościami 
Tacja, Skoro dyplomy, nie zapewniają 
potrzebującym posad, to po co powięk» 
szać liczbę bezrobotnej inteligencji? 
Toteż nikt nie pomógł Okoli w dokońs 
czeniu studiów, Nikt nie zajął się nim, 
Zginął, nie zwróciwszy nawet uwagi. 
Ojciec jego chciał koniecznie, by jedy- 
ny syn został „panem“, „Mój syn nie 
będzie wyrzucał gnoju, tak jak Ja". 
uPamiętai Stefu$ rękami i nogami" 
rzekł mu na pożegnanie. Podobne słoe 
Wa przekaże mu testamentem matka. 
Wysiłki okażą się daremne. Okoła nie 
gdy nie będzie „panem“ mimo usilnych 
Starań wyrzucenia z siebie wiejskości”, 
Pozostanie na zawsze chłopskim synem, 
Na śmiertelnym łożu wieśniak Okoła 
dojdzie do smutnej konkluzji: „Gdy- 
bym ja dzisiaj był moim ojcem i gdye 
bym miał takiego syna, jakim ja' ongiś 
bylem, nie posylalbym go do żadnych 
szkół. i, wolałbym mu ukręcić bat 
z konopi, ażeby nim popędzał hrabskie 
woły, aniżeli kształcić go na pana“. 
A później zacznie przepraszać Pana Bos 
2n że mu ambicję ojcowskel uderzyły 


SPOWIED 


do głowy, że tak bardzo chciał być tym 
„panem“ i obiecywał, że nigdy nim nie 
będzie, Ze skruchą wyzna: „Czy ja miaz 
łem kiedy jaki grzech? I czy mam? 
Tak, Wiele ich mam, a nie jeden z nich 
wszystkich popełniłem tylko dlatego, że 
za wszelką cenę chciałem zostać „Pa- 
nem“, 

Tragedia, pnącego się wyżej chłopa, 
daremność i nieproduktywność nieza: 
spokojonych ambicji, to druga kwestia 
poruszona przez Mortona. 

Trzecia będzie przerażliwa nedza wsi. 
Stefan Okoła nie zostałby wprawdzie 


nigdy „panem“ w sensie, w iakim tò 
sobie wyobrażał jego ojciec, ale, mimo 
trudnych warunków, zdobyłby w końcu 
jakąś posadę. Na przeszkodzie stanęła 
nędza. Straszliwa nędza wsi. Tan Kurek 
i Jan Wiktor poruszali 'w swych dzies 
łach biedę chłopa, ale może najjaskras 
wiej występuje ona u Mortona. Rodzi» 
na Okoli żywi się jedynie pituchem 
i ziemniakami, mięsa prawie nie znają. 
Dawniej, w okresie „lepszych czasów”, 
cjciec przywoził czasem jakieś żyłaste 
ochłapy. Rosołu nie piją nigdy, gdyż 
zdrowy drób zarzyna się jedynie dla 


a Dz ERA Z 


Z pawilonu polskiego na Wystawie 
$Swiatowej w Paryżu 


Fragment. makały Szymańskiego, zdobiącej reprezentacyjny hall pawilonu. 


Przed „Tygodniem Gór" 


Wisła przygotowuje się na przyjęcie gości z całego kraju 


(W. związku ze zbliżającym się „Ty* 
godniem Gór“ w Wiśle na terenie mias 
sta wre gorączkowa praca, zmierzająca 
do uporządkowania i przystosowania 
Wisły do wymogów, jakie nakłada na 
nią obowiązek gospodarza, przyjmująe 
cego gości z całej Polski i zagranicy. 

W bieżącym roku Wisła poczyniła 
już szereg inwestycyj, Wybudowano 
gmach pocztowy, wykończono'i urząe 
dzono Dom Uzdrowiskowy, mieszczą- 
cy salę teatralną, koncertową. kawiare 
nię i pokoje towarzyskie, Urządzono 
rynek przed Domem Zdrojowym, dos 
kończono naprawy dróg w okolicznych 
osiedlach wiejskich, 

Obecnie w przyspieszonym tempie 
prowadzone są prace nad przygotoważ 


będą pokazy, tańce, śpiewy i t. p. grup 
regionalnych, Dodać trzeba, że teren, 
na którym odbywać się będą widowiska 
„Iygodnia Gór" obejmuje ok. 6 ha zies 
mi. Ostatnio przystąpiono do budowy. 
trampoliny w pięknym basenie kąpielos 
wym, jaki Wisła posiada, Skocznia 
o konstrukcji żelazosbetonowej zostanie 
oddana do. użytku w przeciągu 2 tygo- 
dni. j 
W samym parku: poczyniono również 
szereg upiększeń. W/yrównano  płas” 
czyznę poprzecinaną trawnikami i płęk* 
nymi wstęgami barwnych kwiatów, wy: 
kończono ścieżki. Nie zapomniano 
o kortach tenisowych, których park li 
czy 3. (W. zacisznym zakątku parku 


| gzadzono akwarium otoczone kwiata» 


niem terenu, na którym odbywać się mi. 
A 
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Ź CHŁOPSKIEGO SYNA 


© powieści Józefa Mortona „Spowiedź: 
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chorego. Ojciec z synem dzielą się jed- 
ną koszulą. Siostry nie mają butów, 
Obie mamują się w chałupie, gdyż 
z powodu ubóstwa nie znajdują kandys 
datów na męża, Wszystkie pieniądze 
ojca poszły na syna, co doprowadziło 
niezamożnego wieśniaka do ruiny, 

Z tej walki z ogólnym kryzysem, pięe 
tnem pochodzenia i nędzą Stefan Okola 
wychodzi pokonany. Początkowo uczę- 
szcza do gimnazjum w Pińczowie, tuła 
się po coraz tańszych i gorszych stans 
cjach, nie dojada. Później zapisuje się 
na uniwersytet w Warszawie, Tu ojcos 
wskie oszczędności szybko się wyczers 
pały i trzeba było pomyśleć o posadzie. 
Początkowo daje jeszcze jakieś lekcje, 
następnie zostaje gazeciarzem i powoli 
stacza się na samo dno nędzy, Wiecznie 
zziębnięty į głodny zaczyna kraść żyw= 
ność, a wkońcu zostaje utrzymankiem 
ulicznicy, Za udawaną miłość ma kąt 
za szafą į strawę po przygodnych gos 
ściach. Po Śmierci Lucy niedokształcos 
ny, złamany psychicznie į chory, wraca 
na wieś, Rozpoczyna się ostatni etap 
jego życia, okres śmiertenych zmagań 
z trawiącą go chorobą, Głód, zimno, 
stała tyloletnia nędza są jej powodem, 
W chwili zaczęcia powieści Okoła nie 
może już chodzić, całe dnie spędza na 
barłogu W przerwach między jednym 
atakiem torsjj a drugim, wpatrzony 
w jedyne, wychodzące na gnojówkę oks 
mo, oddaje się rozmyślaniom Wie, że 
już nie wyzdrowieje, choć zrozpaczony 
ojciec za ostatnie pieniądze sprowadza 
mu coraz to nowych lekarzy, więc tylko 
czeka na śmierć, Podobnie iak w „cas 
łym życiu Sabiny" przeszłe życie szere- 
giem reminiscencji wplata się w nurt 
życia teraźniejszego. Refleksje — akcja 
wewnętrzna, rozczłonkowuje akcję ze» 
wnętrzną i biegnie równolegle, by 
w chwili Śmierci zlać się z nią w jeden 
tragiczny obraz. Straszne pytania, na 
które nie ma odpowiedzi dręczą chores 
go: Po co? za co? dlaczego? Podobne 
Pytania trapią zapewne jego ojca, który 
milcząc, patrzy na cierpienia iedynaka. 
W sereu starego rośnie bunt, Czuje, że 
dzieje mu się jakaś, niczym niezasłużo- 
na krzywda. Zaczyna uczęszczać na 
wiece, po jednym z nich zabierają go 
do więzienia, Zgnębiony syn, któremu 
wierzycielka ojca życzy śmierci, wyrzus 
ca sobie, żę zawiódł pokładane w nim 
nadzieje; że nie umiał „wytergiwać 
krwawo uznania, zdobywać stanowi* 
sko", Lecz w końcu spostrzega, że obaj 
z ojcem są niewinni, że wina leży 
gdzieś poza nimi, że ktoś inny ponosi 
odpowiedzłalność za to, co się stało. To 
też w chwili konania tchnie ku ojcu 
ostatnia prośba: „Tatusiu! Umieram! 
Przebaczcie mi proszę was, że tak gorz- 
Ko zawiodłem wasze nadzieje, ale stało 
się to ani z waszej winy, ani też nie 
z moją zdał" 
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Istnieje w mieście S, mała, ukryta uli: 
czka, którą mało kto zna, a istnieje zas 
pewne w tym celu, aby spełnić zadanie 
łącznika kanalizacyjnego między dwie- 
ma, już nieco większymi ulicami, 
Wznosi się przy niej wprawdzie jeden 
jedyny dom, ale imponującą swą świeta 
nością o wiele przewyższa  poślednie 
i niezauważone miejsce swego położee 
nia. Miejsce to nie jest gorsze ani lep- 
sze od innych ma jednak w swoim cha» 
rakterze pewną bezuczuciowość, jaką 
zwykły odznaczać się przekwitłe i zbyt 
dojrzałe zjawiska tego Świata, Może 
wpływa nato, duża, rozległa przestrzeń 
jałowego gruntu, ciągnąca się dalekó 
na zachód w kierunku wieży triangulas 
cyjnej, może pochodzi to z braku jas 
kiejkolwiek zieleni, dość, że powietrze 
tego zakątka nigdy nie miało swoistego 
zapachu, a światło nie nabrzmiewało tu 
żadnym kolorytem. Panuje w tych stro- 
nach wszechwładnie nieżachwiana rów- 
nowaga wobec wiecznie zmiennego por 
rządku, która spokojem napełnia rzeczy 
zmierzające ku przeznaczeniu, 

Tak przynajmniej sądziłem, 

Ulica Ptasia (tak bowiem nazywało 
się to wyjątkowe miejsce) była wów- 
czas jedynym celem moich posępnych 
wycieczek, gdy przez zbieg okoliczności 
odepchnięty od udziału w zbiorowym 
życiu, bezdomny, opuszczony į niezaue 
ważony, szukałem rozpaczliwie pocies 
szenia w tworach nie ulegających żad- 
nej wątpliwości, doskonałych i niewzru* 
szonych. Byłem bezdomny w każdym 
znaczeniu tego słowa, Przyjaciele odes 
szli, nie mogąc mi przebaczyć owego 
kroku, który tylko mnie zgotował upas 
dlającą egzystencję, Małgorzata wyrżes 
kła się mnie na zawsze, gdyż nie miała 
odwagi dzielić ze mną goryczy beza 
użytecznego cierpienia nawet ja sam, 
byłem daleko od siebie i z beznadzieje 
nością szukałem drogi powrotnej, Pozą 
tym moja wytrzymałość fizyczna dobie» 
gała kresu. Przepędzany z miejsca na 
miejsce, pod ustawiczną opieką władz 
i najróżnorodniejszych dozorców, ściga» 
ny nawet przez obojętnych, lżony przez 
dobrych i sprawiedliwych, niezrozumia* 
ny przez miłosiernych czymże byłem 
podówczas jeśli nie włóczęgą, osobni- 
kiem, przed którym należy się mieć na 
baczności, Jedyne,  najdogodniejsze 
miejsce mego wypoczynku, kąt w zruje 
nowanej cegielni, zostało wyśledzone 
przez urwisów j musiałem je opuścić, 
rezygnując z nierównej walk, Przenio- 
stem się wtedy w okolice żamiejskie 
i niezwłocznie doszedłem do prześwia: 
dczenia, że tu tylko ziścić się może 
uporczywie zdobywany, obecny sens 
mego istnienia, Już coraz rzadziej pos 
jawiałemm się w mieście, aby przekrwio» 


„ńymi od znużenia oczyma wpatrywać 
"się we wnętrza oświetlonych, obszernych 
i błyszczących mieszkań ludzi o wiado: 
mej kondunicie i zazdrościć tym dokład: 
nie wykreślonym przeznaczeniom, żywo: 
tom sytym i umiarkowanym, śmierciom 
obliczonym i przewidzianym zwycię: 
stwom, Tutaj, przy ulicy Ptasiej, spot- 
kałem po raz pierwszy od dwu długich 
lat rzecz, która przekraczała najśmiel- 
sze moje wyobrażenia, Był to właśnie 
ôw jedyny dom, tkwiący niby niedorze: 
czna wybujałość na tle wiotkiej i mat- 
twej przestrzeni uliczki. Oto dom — 
pomyślałem — najprawdziwszy, najlep: 
Sży 2 domów. 


Był tó przełomowy moment w moich 
beznadziejnych włóczęgach, Odtąd, wy» 
poczywając na osmalonym przez słońce, 
zczerniałym nasypie kolejowym i par 
trząc na umykające we wszystkie stroe 
ny pociągi (w czym sprawdzała się mo- 
ja zakonspirowana nadzieja podróży), 
aż do głębi pozostawałem wierny wyso: 
kiej kamienicy o niewątpliwie czystych, 
co drugi dzień mytych szybach, 
drzwiach szczelnie dopiętych, gankach 
zapłodnionych soczystą żywością kwia: 
tów. Przez bramę groźnie najeżoną 
grotami wychodzili lub wchodzili 
uśmiechnięci mieszkańcy, właściciele 
czy sublokatorzy, pewni każdej swej 
godziny, zawsze gotowi do przedłożenia 
rachuku ze swego akuratnego życia. 
Dom, nie miał prawdopodnie żadnych, 
niejasności. Nie było w nim suteryn, 
mrocznych, ukrywających długotrwale 
rany i podejrzane genealogie ani pod» 
daszy, zbyt jasnych, przeraźliwie wyra: 
źnych i jednoznacznych. Wszystko mu- 


siało iść tu swoim przewidzianym trys 
bem, rzeczy z powagą oczekiwały na 
swoją kolej w nieodgadnionym śystes 
mie świata, Nie wiem już po raz który 
podziwiałem ową punktualność i rzetel 
ność z jaką odprawiano na pozór drobe 
ne ceremonie, z jaką hołdowano tradye 
cjom czy nawyczkom. Ów pan wysoki, 
doskonale dystyngowany, który nie- 
zmiennie co dnia przychodził ze Spaces 
ru czy ż biura į nerwowym lecz pew» 
nym siebie ruchem wtykał klucz do 
zamku, przy czym nieznacznie $pozie- 
rał dokoła siebie jakby dla pedkreślenia 
swej uprzywilejowanej pozycji, czyż ów 
pan nie był właściwą antytezą dla mnie, 
wiecznie  niepewnego, trwożliwego, 
drżącego w chwili użycia jakiegokole 
wiek klucza, wchodzącego w którebądź 
drzwi, 

Wpatrując się w zrozumiały dla mnie 
szyfr tego domu, odgadując zawiłe for- 
my funkcyj skądinąd prostych i dócże» 
snych, czułem jak z dnia na dzień nike 
nę przytłoczony wyjątkową indywidual« 
nością zjawiska, Nigdzie, w żadnym 
miejscu nie stykały się nasze sprawy. 
Ja i dom nie mieliśmy żadnych odpoż 
wiedników i kto wie, czy nie dlatego 
właśnie dwie nasze obce sobie, nies 
współmierne egzystencje poczęły szu- 
kać gwaltownie okazji do zespolenia 
osobnych losów. 

Stało się to podczas pewnego popółu: 
dnia, jakie zwykło schodzić tylko z lip» 
cowego firmamentu, gdy gęsta i lepka 
fala żaru zapowiada zniszczenie i klę- 
skę, Nigdzie nie mogłem usiedzieć dłu» 
żej owego dnia. Przepocony do nitki, 
w odzieży krańcowo brudnej i porwa- 


OEA TY TOUR O TEE USE) OWCZE A OZ 
Regulacja Placu Marsz. Piłsudskiego 
w Warszawie 


Konne pługi zaorują Plac Marszałka Pilsudskiego w Warszawie w związku 
z podjętą przez Zarząd Miejski regulacją tego Placu ; przystosowaniem go do 
potrzeb urbanistycznych stolicy. 


nej, w butach, przez które wyglądały 
palce  koszlawych,  zniekształconyzy 
stóp, z fałdami goryczy i trudu na twa, 
rzy pędziłem ciągle przed siebie, 
a prżecież nie wydostawałem Się poza 
obręb przeznaczonej dla mnie przestrze. 
ni, Rzecz zadziwiająca. Widocznie 
upał uszkodził narżędzie, któregoś zę 
zmysłów, bo mimo pośpiech z ‘akim 
chciałem jak najprędzej ujść przed ostas 
tecznym wyrokiem czasu, ciągle powra 
całem w stronę ulicy Ptasiej, gdzie wi. 
dok wspaniałego domu jeszcze bardziej 
przypominał mi moje upokorzenie, 
Wstyd, bolesny wstyd wyżierać mušiał 
ż całej mojej postaci, gdy ujrzałem ję 
dną z mieszkanek tego domu, blondyn: 
kę, o twarzy nieobecnej, ustach gorz; 
kich i prawdomównych, jak patrzyła na 
mnie z ową dozą współczucia, z jaką 
odnosi się do wszystkich pokrzywdzo, 
nych lecz obojętnych rzeczy, Nasttną.- 
łem głęboko kapelusz, aby ukryć swę 
oczy, aby nie wydać ze siebie protestu, 
mogącego stać się groźnym zarzewicjn 
wypadków. Tymczasem na uboczu mes 
go poniżenia i upadku, dom przeżywał 
jedną z nielicznych chwil, kiedy dzięki 
niewyśledzonym przyczynom jego Świe: 
tność osiągała nieprawdopodobne wy 
żyny, gdy blask ; umiar kształtów po 
czynał górować nad pospolitością oto; 
czenia, a ja uwięziony w mocach wyże 
szych ponade mnie, czułem jak na wis 
dok tego wszystkiego owiewa mnie 
chłodny przedsmak bezużytecznej, nie. 
rózumnej śmierci, 

(Dok. nast) 
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Przed festivalem 
salzburskim 


W Salzburgu, w związku ze zbliżają: 
cym się festivalem rozpoczął się wielki 
napływ turystów. Dziennie przyjeżdża 
ponad 1000 osób, Szczególnie wiele 
osób przybywa w roku bieżącym z Nies 
miec, 

Przed rozpoczęciem właściwego festi- 
valu przewidziane są występy operetki 
pod dyrekcją Huberta Marischki; wys 
Stawiona będzie operetka „Ein wienet 
Mädel“, w której biorą udział najlep 
sze siły operetkowe jak Imhoff, Hans 
Jaray, Piccaver oraz Polak — Wojciech 
Ruszkówski, a z pań Rita Georg, Mimi 
Schorp, Mimi Zwerenz i in, 

Ponadto otwarto w Salzburgu wysti 
stawę rękodzieł artystycznych przeważa 
nie austriackich, oraz wystawę obrazów 
Jednego z największych malarzy aw 
strjackich XIX wieku Georga Ferdyr 
nanda Wałdmiillera malarza pejzażu 
austriackiego. 


— 
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Wspomnienie zili. Zawodów Szybowcowych | £ 


w Rhón Polski — Ustyanowej 


Zimny świt wdzierał się przez okno 
wagonu, kiedy ocknąłem się z drzemki 
na ławce pociągu do Ustyanowej. Sa- 
pok, Rymanów, Iwonicz i coraz więcej 
słońca. Linia kolejowa wije się serpen- 
tyną wśród wzgórz, wychylony z okna 
wypatruję Ustyańowej, Nareszcie, 0601 
współpasażetów ubiega mnie Nad 
wzniesionym wałem wzgórz błyska raz 
po raz iskierka, Już odróżniam jeden 
szybowiec, a oto drugi zagrał błyskiem 
lakieru na skrzydle pod słońcem, wto 
trzeci = dziesiąty. Fantastyczny widókl 
Z daleka wygląda to jak rój komarów, 
za chwilę jednak to albatrosv. kormo» 
rany kołują czarnymi krzyżami na blas 
dym błękicie październikowego nieba. 
Wyraźnie widać granicę wstępitjącego 
nad Żuków prądu powietrza, wszystkie 
szybowće trzymają się tego komina, 

Pociąg skręca, zwalnia, prowizorycze. 
ny przystanek: Ustyanowa. Na szkare 


pach przekopu białożółte barwy z Sue 
gestywnym napisem: „Uczmy się la- 
tać". Wysiadamy. 

Z lotniska z lewej strony wytrysnął 
w niebo samolot, W piruetach loopin= 
gów gubi się w zenicie. Wszyscy idą 
nienormalnie z zadartymi w niebo głos 
wami, ale rozlatany meeting szybowa 
ców nad Żukowem przyciąga przede 
wszystkim spojrzenie. 

Wśród tłumu ludzi, kombinezonów, 
rękawów z kolorowymi opaskami znać 
joma twarz. Te znany pilot szybowśo: 
wy Franciszek Kotowski. Pare ostróże 
nych pytań profana jakim jestem, mię- 
sza się z konkretnymi odpowiedziami, 
A więc: Zawody szybówcowe w Ustyś» 
nowej są trzecimi z rzędu w Polsce po 
początkach w Gdyni i Nowym Targu, 
Początki nie były efektowne, szybownie 
ctwo przeszło okres budowania xasad+ 
niczych podstaw. _ Ogniskuje sie 


w Związku Awiatycznym studentów 
litechniki lwowskiej a rozpina skrzys 
po „odkryciu Bezmiechowej", która 


4 
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jest tym dla Polski czym dla Niemiec 
Rhón=Wasserkuppe. a w  Sowietach 


Krym. Padają pierwsze rekordy, szybu: 
la pierwsze aparaty wyczynowe. Każdy 
śnieżnosbiały kumulus nad Bezmiechó 
wą to sztandar nowych zdobyczy, Kate 
dy w pomruku grzmotów, nadchodzący 
wał chmur — to rekordowy lot ha czo 
le burzy. Nad lotniskami Lwowa, Wam 
szawy, Krakowa, Poznania wyzwalają 
się ciągnione na holu ptaki, Każdy tyt 
dzień przynosi odkrycie nowych tere- 
rów h: Małopolska, Wór 
lyń, Kieleckie to obszary nieskóńczoł 
nych możliwości, W/zwyż tysiąca pilot 
tów szybowcowych, od tych, którzy 
przeszli niedawno pierwsze „szuranić”, 
do starych akrobatów. 

Mego informatora odwołują. Wspinar 
my się na Zbocze Żukowa. Lina wyciąć 
gu wlecze do góry zmęczonego ptaka, 
który osiadł gdzieś w dole, inne nó 
szczycie pochylone na jedno 5l 
i przypięte do ziemi, robią wrażenie 
spętanych. 

Jeden z nich przygotowuje się do 
startu. Pilot zapina na sobie klamtę 
spadochronu, polskiego Irvinga, naky- 


wa głowę przejrzystą kopułą z celulo 


do zagadki mickiewiczowe 
„iej Jest Pismo Święte. Wielu badaczy 
psc) zwróciło uwagę — ale tylko, 
y Hi idzie o assocjację z cyframi após 
ki prycznytai.. Takie założenie jest dość 
fstalne, zwłaszcza jeżeli Apokalipsę 
s ię przy tym mierzyć kabałą, Mylą 
s „ję d, którzy  uświęcają kabalistykę, 
. św, Jana, Św. Tan posłue 


nią wyznaczonej, 
wziął sposób nazywania 
— nie ma w tym żadnej 


f do wyświetlenia naszego zas 
 mdnienia koniecznym jest poznać cha» 
| krater tej liczby, więc zajmijmy się pos 
krótce Jej interpretacją. 
W rozdz, XIII w. 16—18 Apokalipsy 
są słowa: „l uczynili, że wszyscy mali 
wielcy, bogaci 1 ubodzy į wolni i nie- 
plnicy mieli cechę na prawej ręce swo» 
albo ma czołach swoich, A iżby ża» 
den nie mógł kupić, ani przedać, jeno 
ma cechę, albo imię bestji, albo 
lzbę imienia jej, Tu jest mądrość, Kto 
ma fozum, niech zrachuje liczbę bestji, 
Albowiem liczba jest człowieka, a licze 
ba sześćset sześćdziesiąt i sześć", 
słów „albo imię bestji, albo liczbę 
ej! widać, że św. Jan miał na myśli wys 
| kanie liczbę porządkową bestii Ct, j. 
© ałowieka), Nie jest to natomiast imię, 
ktrego głoski obliczone według zasad 
K ki, dają 666. Takie zrozumies 
słów św. Jana uwydatnia się lepiej 
przeczytaniu odnośnego ustępu 
_ r Bibl starszej, W wydaniu z 1561 r. 
kkst tei brzmi: „Tuć mądrość jest: 
Atak kto ma rozum, niech się dora: 
thuje liczby bestyjej. Albowiem liczbać 
ałówiecza jest: j liczba jego sześćset, 
 nieśćdziesiąt 1 sześć", 
„Niech zrachuje”, „niech się dorachu- 
k" — znaczy: niech zliczy, niech się 
doliczy czegoś, a nie: niech obliczy, 
i u św. Jana mają zawsze charaks 
ter ilościowosokreślający; jedynie 666 
nastręcza trudności, jest tajemnicza, bo 
mgdzie nie ma słowa, pobieżnie chos 
_clażby objaśniającego jej znaczenie, jak 
0 stale jest w wypadkach przytaczania 
„łe innych, 
Tajemnicza ta liczba stanie się jasna, 
gdy zastosujemy się do wskazań Ewan. 


sty, 

„Niech się „dorachuje liczby..." — 

„ Aby się „dorachować” tej liczby, na: 
WEY operować szeregiem innych liczb, 
_ które po „zrachowaniu” ich dadzą znas 


_ libę woła starterę 
Pilot gotów? 
Gotów! 
Ogon gotów? 
laciągać| 


mowej, 
Biegiem! Puść! 
a szurnęła po zdeptanćj trawie 
Rócza, | cud w naszych oczach, Szybós 
tt odrywa się od ziemi, Daje szusa 
u eW silę ciężkości w przeswtór. Nie. 
mi lina splątana opada, Pilot 
Sa Aje sam, Przed nin deska ś Armas 
N w dole przepaść 
w mija z ptawej, les 
w górze kilkanaście ine 
I jedna myśl, latać jak 
lajwięcej,, 
OWE sylwetki szybowców przeź: 
wii 3. pod słońcem skrzydłami 
t Sat; = powietrza, pikującego do 
Na zybowea to jedyny głos i — cisza, 
UR Żukowa hangary | namio« 
LAK tórych mieszkają zawodnicy, od- 
Ste są dalej, Na tablicy wypisane 
dnia; „Przelecieć od <oty.„, do 


Sześciu ludzi naciąga wielkie V liny 


na, wiadotną mam liczbę 666, będącą 
wynikiem podobnej czynności Ewange: 
listy. Piszmy więc cyfry porządkowe òd 
1 wzwyż, jedna pòd drużą jak przy dò: 
dawaniu. Gdy szereg teh doprowadzi: 
my do cyfry 36, wówczas źsurmowańy 
(„ztachowany”) da ham ówą tajemnie 
czą liczbę 666. 

Tutaj więc znajduje się klucz do taje- 
mnicy św. Jana. Bestią apokaliptyczną 
ina być ktoś, kto pojawi się pod cyfrą 
porządkową „36°, pòd cyfrą zaznacza» 
jącą postać tej miary, tej kategorii, jas 
a do czasu jej pojawienia sie istniało 

Gdy więć inne liczby u św Tana mai 
ja charakter ilościowo-określający, ta 
ma charakter określający pórządkówo. 

Że cyfra ta musi mieć znaczenie okres 
ślająte, a nie inne, że spostrzeżenie mò: 
je jest trafne — upewnia mnie w tym 
inny wyjątek z Apokalipsy, Mianowicie 
w rozdz. XVII w. 9 po zleceniu znówu 
recepty poprzednio cytowanej: „A tu 
jest rozum, który ma mądrość”, wyja: 
śnia Ewangelista pewne cyfry: „Siedem 
głów są siedem gór, na których niewias 
sta siedzi". Cyfra ta ma znaczenie okre 
ślające, 

Mickiewicz wprawdzie nie rozwiązał 
tajemnicy apokaliptyćznej = ale pojął 
określające znaczenie liczby Ś66 i dò» 
stósowawszy ideę do swoich poięć, rzue 
cit cyfrę opartą na fundamentach, wy» 
pracówanych ż największą dókładno+ 
ścią*). 

Liczbą „czterdzieści i cztery" określił 
poeta kolejność miejsca, jakie miał za- 
jać, względnie już zajmował Mąż Wole 
ności. A miejste to zajmuje, według 
Ristorii ludzkości, jaką jest Pismo 
Święte — Chrystus, zaś według pól: 
skiej historii — Naród Polski. 

Czy te dwa pojęcia się łączą? — czy 
Mickiewicz miał na myśli oba, czy tyl: 
ko jedno z nich? 

Mimo, a może właśnie dlatego, iż 
„Naród Polski nie jest bóstwem jak 
Chrystus", poeta gba te pójęcia łączył, 
bo było to kóniecznym warunkiem 
wypełnienia się posłannictwa narodow 
wego. Miało się ono spełnić wtedy, gdy 
przez Ewangelię, którą zaleca czytać), 
spłynie na Naród Polski Duch Chrys 
stusowy, 

Na takie ujęcie kwestii miał póważ. 
ny wpływ Lamennajs, przepówiadający 
przyjście epoki przebudowy spolecznej, 
która dokona się „dzięki przejrzeniu 
ludzkości na istotę stósunku człowieka 
z Bogiem". Wtedy „Ewangelia Chry- 
Stusa, zapieczętówańa na czas pewien, 
będzie otwarta przed narodami i wszy» 


TT 


(l aerodynamciznej linii dziobu, Przeż coty... dla kategorii takiej a takiej, 14 
dowanien a zbóczu północnym, dla ka» 
tegorii takiej, na zbóczu półudnió+ 
wym”, 


Białosczerwóny rękaw trzepócze się 
na maszcie, wskazując kierunek wiatru. 
Komisje sędziowskie, na wyrywających 
się na wietrże papierach znaczą wyniki. 
Dzień się kończy, Z żalem schodzimy 
ze zbocza, Za nami pozostaje góra i nad 
górą kołują nieprzerwanie szybowce, 
żeby wylatać nowa skrzydlatą przysz- 
łość, 


| 
| 
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stkie przyjdą w niej czytać prawó, 
czerpać z niej życie"), 

Oba pojęcia, zdradzające w rózwinię* 
ciu swym wybitną tendeńcję styczności, 
musialy istnieć w świadomości poety, 
bò oba zbiegają się j w skrzyżć 
dzją wyraźny i rzeczywisty obraz Męża 
Wolności. 

Mickiewicz w opisie tej dziwnej pó» 
staćj wzórówał się na Chrystusie, ale 
tajemnicę śwą wyposażył w treść — 
CHRYSTUS W NARODZIE. 

Był Chrystus, który przemawiał usta: 
mi Człowieka. — 

Jest Chrystus, który przemawia usta: 
mi Ewangelii. — 

Będzie Chrystus, który przemówi dó 
ludzkości Czynem į Przykładem całego 
narodu, wraz z nim przyjdzie Wolność, 
„A takiej Wolności nie było nigdy 
przedtem, Ale potem będzie'*). 

W tym świetle łatwo zróżumieć šłòi 
wa póety, w artykule „O przyszłym 
wielkim człowieku”, gdzie mówi: „Tyle 
można z pewnością powiedzieć, że nasz 
przyszły wielki człowiek wojownik dó 
żadnego z dawnych nie będzie podoba 
hy”. Terminem „wielki ćzłowiek" póeta 
oznaczył zespół poszczególnych jedno» 
stek ludzkich, które łączy wspólna idea, 
idea, płynącz ze wskazań ewangelicza 
nych. Teń „przyszły wielki ćzłowiek", tò. 
społeczeństwo, wyrosłe na nowych za- 
sadach. Nie jest to tłumaczenie dowól- 
me, ówczesna epoka znała pojęcie jeda 
nostek kolektywnych, Zagadnienie tò 
rozwijali saintsimoniścj i oni to ukłas 
dali zasady bytu, ha jakich miałaby się 
oprzeć nówą  śpółećzność. Według 
śsintssimónistów władza w przyszłym 
społeczeństwie będzie wybitnie różniła 
się od władzy średniówiecznej jak rów- 
nież ód nowoczesnej władzy konstytu« 
cyjńej, która jako indywidualistyczna, 
niedojrzała jest do idei teorzanizacji, 
„Przyszły wielki człowiek” nie iest więc 
niezym innym, jak tylko odbiciem po: 
gladu saintesimonistów. 

Moment renówaćji, zarówno według 
myślicieli franeuskich jak į Mickiewis 
<za, móże jednak nastąpić dopiero wte» 
dy, kiedy dokona się aśsóćjacja społe. 
czeństwa ż ideą ewangeliczną Chrystu- 
sa. Jednym z głównych ktzewicieli tej 
idei był Lamennais, który stwierdziwe 
szy dążenie ludzkośći do zrealizowania 
zasady wszechwładztwa ludu. rozumiał, 
iż tylko wtedy da się to dokonać, gdy 
ludzkóść stanie ña gruńcie chrześcijań: 
stwa, Dlatego wziął sobie za zadanie 
wprówadzenie w lud jdei chrześcijań. 
skiej į tym właśnie duchem przesiąknię« 
ta jest jego książka p. t, „Paroles d'un 
tróyant", wydana w 1854 roku i mająca 
wielki wpływ na Miekiewićza. 

Nie gdzie indziej, a właśnie u La. 

mennais występuje wyraźnie hasło zes 
spólenia Ludu z Chrystusem Ewangeli» 
ćzńym, tez renowacji społecznej, 
rzyszłegó eńia Świata dopatru« 
je śię on w dwóch czynnikach: w lus 
dzie zbuntowanym przeciw współcze” 
snej organizacji społecznej, żarówno 
w Polsce, jak i we Francji, Włoszech 
it d, oraz w idti ewangelicznej ròzbu= 
dzónej ma nówó į tętniącej pełnią nò- 
wegó życia. 

Mickiewićz rózumiał, że zasadę tę 
móże zrealizówać jedynie Polska, zas 
wśże wierna Kościółowi i ideałóm nas 
rodówym, Przejawia się to wyraźnie 
w „Księgach Pielgrzymstwa i Naródu 
Polskiego". 

„Zaprawdę pówiadam wam: nie wy 
macie ućżyć się cywilizacji chrześcijańs 
skiej" (Ks, Pielg.). 

„A jako za  zmartwychwstaniem 
Chrystusa ustały na ziemi całej ofiary 
krwawe, tak za zmartwychwstaniem 
Naródu Polskisgo ustaną w Chrżeści» 
jaństwie wojny” (Ks. Nar.). 


Kogó poeta miał na myśli  kreśląc 


Str. 17, 


obraz Męża Wolności, to uzasadnić ła. 
two, 

W „Litanii Pielgrzymskiej* są takie 
słowa: „Synu Zbawicielu, któryś umęs 
crony j ukrzyżowany, zmartwychwstał 
i królujesz w chwale, Zbudź z mar 
twych Ojczyznę naszą". 

Słowa te niedwużnacznie wskazują, 
it Miekiewicz Chrystusa uważał za Wye 
bawiciela Ojczyzny. Dzieło Odkupies 
àja dókońa się wtedy, gdy Chrystus 
objawi się w Narodzie Polskim. Proces 
wcielenia, względnie przelstaczania Się 
nakreślony jest w „Widzeniu”, Z tek- 
stu widać, że Naród, który cierpi, jest 
identyczny z Mężem, którego poeta wy- 
©drębnił w w. 21—24. Mąż ten zaczyna 
się stawać Duchem, sylwetą, postacią 
Chrystusa. Naród Polski ma być więc 
formą widzialaą Męża Wolności = 
a jego obliczem, wyrazem jego oblicza, 
obrazem jego duszy jest Chrystus, któw 
ry zejdzie pó ra: drugi na ziemię, Aby 
przyjąć póstać, już nie Człowieka, bo 
teraz nie przychodzi zbawiać ludzi, ale 
postać Narodu, bò ma się stać Chrystus 
sem Narodów, 

Mickiewiez, aby przygotować Naród 
Polski dò tej komunii ze Zbawicielem, 
zsleca w „Księgach Pielgrzymstwa Pól» 
skiegó* odczytywanie Ewańgelij Chry« 
śtusa, bò „gwiazdą pielgrzymstwa jest 
wiara niebieska”, 

W „Widzeniu” postać Zbawcy jest 
przedstawiona najpierw jako  dziećię, 
które uszło == rośnie. I tò dziecię mów 
że tylko pretendować do imienia „czters 
dzicści i cztery“; to dziecię, symbol pos 
kolenia budzącego się dò Wolności, nie 
jest jeszcze dotąd tym Mężem, bo nie 
nadeszła jeszcze chwila, aby mogło być 
sobie władcą, Wpierw w ciało musi 
wejśc Duch, Duch ten zaś już nosi ówó 
tajemnicze imię, niezależnie òd tegó, 
jaki cała sprawa weżmie obrót. 

Jeśt to Duch Chrystusowy. 

Dlategó też poeta w miejscu, w któ» 
iym kreślił wylącznie póstać Narodu, 
użył słów: „a imię jego będzie cztete 
dzieści i cztery”. tam 246, gdzie tajem= 
nieza postać wyposażona jest w rysy 
Chrystusówe, wyraził się: „a imię jegó 
czterdzieści i cztery”, Pierwste określe- 
nie, że „Bedzie“ i późniejsze stwierdzes 
nie faktu, te jest”, nie znaczy, iż poeta 
w „Widzeniu* doszedł już do momen» 
tu wskrzeszenia Polski i dlatego ma 
prawó pódać imię zaktualizowane — bò 
przecież do óstatniej chwili mamy tyle 
kö żapówiedź Męża. Zapowiedź ta wy» 
raża się formą czasownikowa „zbudu. 
je", a więc dopiero kiedyś, a nie „budua 
je” albo „zbudówał”, co wskazywałoby 
na tó, że w protoćtwie dzieło wskrzes 
szenia staje się, względnie już się stało 
faktem dókónanym. Mimo to, Ten, 
który dla Polski jesżcze ie istnieje, 
w rzeczywistości już jest 1 nósi imię 
„ćżterdzieści i cztery". 


Dla dópełmienia całości należałóby 
wyjaśnić jeszcze jedną kwestię, która 
staje w poprzek każdej teorii, dopatru: 
jątej się w liczbie 44 kogoś innego, niż 
$am autor, Chodzi tu mianowicie 6 res 
lseję Goszczyńskiego z rozmowy jego 
z Mickiewiczem, w której autor „Dzia- 
dów“ miał się wyrazić, że „kreśląc 
obraz proroćzy tego męża, zbawcy Pol- 
ski, zdawało mu się, że tym meżem om 
będzie". 

Mickiewicz miał prawo tak o sobie 
pówićdzieć,  Umotywowańie bowiem 
tych słów znajduje się w Improwizaćji 
w, 257—261: „Teraz duszą jam w moję 
ojczyznę wcielony, Ciałem połknąłem 
jej duszę: Ja i ojczyzna, to jednó; Na- 
zywam się Milijon: bo za miliiony Kô- 
cham i cierpię katusze", óraz w w. 
109—142: „Ja kocham cały naród! Obe 
jąłem w ramiona Wszystkie przeszłe 
i przyszłe jego pokolenia, Przycisnąłem 

(Dalszy ciąg na str. 18-23). 
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Bernhard Kellermann, Droga Bogów, 
(Wyd, Trzaski, Everta į Michalskiego, 
Warszawa, przekł. Stefana Mnieskiego, 
str, 205 į ilustr. 46. 

IWędrujemy naprzód przez przełęcz 
himalajską, Pomniki religijne, wały 
padmowe, rozrzucone po drodze krais. 
ny wyniesionej na tysiące metrów 
w. górę, wśród gór przytłaczających 
swym majestatem, każą nam odwrócić 
myśl od rzeczy ziemskich, Razem z aus 
|torem interesuje nas tak krańcowa dla 
mas psychika Tybetańczyków. Słyszy- 
my szelest proporców targanych wia: 
trem na masztach fantastycznych kla» 
„sztorów górskich, obracamy modlitews 
ne młynki z rytualnymj napisami „On 
mani padme chum“, Usiłujemy nawią- 
zać kontakt z nieletnim wcieleniem żys 
[wym ostatniego lamy. Autor „Morza“. 
i „Tunelu* nie staje między nami i kra- 
Jem, który opisuje. Jesteśmy z nim ras 
mię w ramię, Na Wielkiej Drodze 
(Grand Trunk Road), przebiegającej 
Indie od Pendżabu do Bengalu, na 
przestrzeni tysłęcy kilometrów towarzye 
szą nam jeszcze nie umarłe postacie 
Kiplinga, Lahory'e, Amritzar, Delhi, 
Jodhpur, Benares, Kalkutte mijamy 
w nerwowym rytmie silnika samocho» 
du. Dżungla, splatająca swe ramiona 
nad drogą, upalne słońce, Odbijają się 
ognie, płonących stosów umarłych 
w. Gangesie, w Benares. Oglądamy plac 
w Amritzar, gdzie za naszej pamięci, 
dziesięć lat temu, w czasach Ligi Na- 
rodów, Humanitaryzmu, wzniosłych 
haseł, angielski gentleman, generał 
Dreyer kazał strzelać z karabinów mas 
szynowych do tłumów kobiet i dzieci 
aż do wyczerpania taśm z nabojami, 
W Delhi, jak pomnik ironii wznosj się 
mury monumentalny walec Parlamentu 
Indyjskiego w kraju „Głodu w In- 
'diach“, kraju, który za miliony tonn 
ryżu, bawełny, herbaty, 
tysięcy poległych za Anglię w błotach 
Flandrii, piaskach Mozopotamii, bushu 
afrykańskim, za miliony rupii podate 
ków ma perkaliki „made in Manche 
ster", Należy abstrahować od tego, że 
autorem jest Niemiec, 

Ucieczka z nim do szczęśliwego Sja+ 
mu, kraju o herbie Białego Słonia da- 
je wytchnienie. Walą się w puszczy 
ETEN WT EE ZD 

(Ciąg dalszy ze str. 17;tej). 
stu do łona, Jak przyjaciel, kochanek, 
małżonek, jak ojciec". 

Jeżeli poeta jest dla narodu wszyste 
Kim: i przyjacielem i kochankiem i mał. 
żonkiem i ojcem, jeżeli On i ojczyzna, 
to jedno, wobec tego słowa zawarte 
w „Widzeniu* można w myśl naszej ina 
terpretacji zastosować także do niego. 
Mickiewicz stawia siebie nie tylko w je 
'dnym rzędzie z Ojczyzną, z Narodem, 
ale też nie waha się równać ze Stwôr» 
cą: „Stamtąd przyszyły siły moje, Skąd 
do Ciebie przyszły Twoje" (Improwie 
zacja w. 128—129), 

Zidentyfikowawszy się z Narodem 
Polskim, przejął tym samym iego rolę 
na siebie, dzielił jego przejścia, wespół 
z nim cierpiał katusze, Z chwilą zaś, 
gdy Chrystus objawi się w Narodzie — 
objawi się także równocześnie i w au- 
torze „Dziadów“, a wtenczas w misji, 
jaką ma spełnić Polska, będzie miał 
swój udział i On. 

4) Że poeta des się MARE 
e] i by zuj na to siowa 
SEENE 2, III. sc. IN, w. 132: 
„A wiesz, w Apokalipsie co znaczy bestys 
ja?*. Zastanawiał się mad tym, bo, jak 
w charakterystyce postaci Mickiewicza pis 
sze J. Kleiner (Mickiewicz t. I, str, 146), 
wołrazesu i blagi i nieścisłości myślenia 
nienawidził”. % 

») „m Naród Polski nie jest bóstwem jak 
CHRYSTUS, więc dusza jego pii 
jac po otchłani zbłądzić może, i byłby od 

wleczony powrót jej do ciała i zmartwych» 
wstania. _ Odczytujemy _ więc rangele 
CHRYSTUSA" (Księgi Pielgrzymstwa Pol, 


skiego). 
3) Lamennais: „Le livre du peuple” 
i) „Księgt Narodu Polskiego". 
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za dziesiątki f 


„KRYTYKA I ŻYCIE“ 


drzewa toekowe, i kołysze się dżonka 
na falach rzeki. A uroczysty pogrzeb 
zmarłego króla i płonący jego stos wca: 
le nie brzmi w tym pięknym kraju jak 
memento moti. 

Kto znajdzie się na Drodze Bogów 
tego ona urzeknie, Trudno sie spierać 
x zarzutami stawianymi temu rodzajoe 
wi intelektualistów podróżników jak 
Goetel, Aldous Huxley,- czy Keller 
|mann, Wschód jest dla nas wielką nies 
wiadomą, z którą mentalność nasza nie 
rezonuje, ale urok jego wypowiedziany 
na kartach Drogi Bogów jest niezwys 


Carveth Wells, Światło na czarnym: 
lądzie, Trzaska, Evert i Michalski, 
Warszawa, przeł. Pitro Wrotkowski, 
str, 179, ilustr, 18, 

Od czasów Vasco da Gamy. La Pe- 
rouse'a, Cooka, Bougainvilee'a świat 
dzięki nowoczesnej technice komunikas 
cyjnej ogromnie się zmniejszył. Przy 
rekordowych przelotach  dystansowych 
samolotów, galeony pierwszych cons 
quistadorów wlokły się żółwio po beze 
miarach mórz. Ale nie zmalała pasja 
podróżnicza. Białe plamy na mapach 
zniknęły, jednak wiele rzeczy na ziemi 
pozostało nieznanymi. Istnieje kategos 
ria ludzi, którym głód przestrzeni nie 
pozwala usiedzieć na miejscu. Nie każ- 
dy jednak ma dar opisywania widzia* 
nego świata, W/śród powodzi  diariu+ 
szów podróży, relacji, sprawozdań, opi- 
sów poetyckich znajduje się arcydzieła, 
Anglosasi będą zawsze przodować, Od 
klasycznych relacji ekspedycji Admira: 
licji angielskiej do impresjonistycznych 
szkiców Kiplinga i analiz psychoanalis 
tycznych Aldousa Huxleya, Amerykae 


Wśród wydawnictw 


nie podróżują i patrzą inaczej na świat 
niż ludzie starego i Sackville 
w swoich „Secrets of the Jungle“ pisze, 
że nawet próbował ludożerstwa na 
Wybrzeżu Kości Słoniowej. Carveth 
Wells nie epatuje czytelnika t ak dra» 
stycznymi wyskokami obliczonymi na 
znieczuloną na normalne efekty psyche 
Babbita, Z wykształcenia inżynier, stya 
ka się z egzotyką po raz pierwszy na 
wyspach Malajskich, gdzie pracuje 
przy budowie kolei. Odtąd zaczyna się 
włóczęga” po całym świecie. Carveth 
Wells jest mistrzem w wynaidywaniu 
paradoksów. Na przekór utartym opie 
niom dowodzi, że w centralnej Afryce, 
pod równikiem, w okolicach Ruwenzori 
i w Górach Księżycowych termometr 
spada wiele stopni poniżej zera, a śnieg 
pokrywa liście palm. Skarży się na gos 
rąco w najdalej wysuniętym na północ 
obszarze Laponii. Książka jego pełna 
jest ciekawostek, fantastycznych i nies 
prawdopodobnych opisów zwierząt, lu- 
dzi, zjawisk natury, Całość jest pokrate 
kowana przez humor specyficznie ans 
glosaski. Zwłaszcza, kiedy opowiada 
o swych  eskapadach  odczytowych 
w Stanach i Kanadzie, Staje w obronie 
wszystkich wiadomości o rybach łażąs 
cych po drzewach, wężach  plujących 
jadem, szczurach atakujących pytony, 
czarnych guślarzach, sprowadzających 
deszcz gra na piszczałkach. słoniach 
używających trąby jako pompy stomas 
chialnej i t. p. I sprawia to, co zamies 
rzył w swych książkach i odczytach: 
oburza, gniewa czytelnika i zmusza go 
do zainteresowania się tym pięknym 
światem, 


EOKA YE O EWY BA ZEE EZ EZ 
Pawilon polski na Wystawie Paryskiej 


Zdjęcie przet 
EE EIA 


awia fragment pięknego ogrodu, 


otaczającego pawilon polski. 


W niedzielę ub, zakończył się po tyż 
godniu obrad światowy kongres reklas 
my, zorganizowany pod auspicjami koz 
mitetu honorowego, w .skład którego 
poza przewodniczącym p. Joungreenem 
wchodzili przedstawiciele Anglii p. 
Watson — prezes międz. izby handl., 
Francji, Niemiec, Włoch, Belgii, Au- 
strli i Polski. 

Obradom kongresu przewodniczył 
prezes franc. izby reklamy i propagane 
dy p. Maillard. Jednym z głównych 
przedmiotów obrad stał sie wniosek 


Polski, zgłoszony przez dyr. Zakrzew= 
skiego o utworzeniu międzynarodowej 
izby reklamy. Wniosek ten zaakceptos 
wany przez kongres został przekazany 
do zrealizowania specjalnie powołane» 
mu komitetowi pięciu,  złożonemu 
z przedstawicieli Francji, Niemiec, 
Włoch, Austrii i Polski. Delegacja pol- 
ska zajęła w czasie obrad jedno z czo« 
lowych stanowisk co wyraziło się w pos 
wołaniu przedstawicieli Polski do ko- 
mitetu 5=ciu i powierzania im wiceprzes 
wodnictwa w 2 komisjach. W komisji 


zagadnień międzynarodowych wa 
(Włochy),  wiceprzewodniczcyn nel 
p. Rafalski (Polska), W komisji „oł 
nej, gdzie na przewodnicz. Przy, 
łano p. Hugona Fischera Niemy) r 
ceprezesem został obrany p, Pozar Wi 
Wreszcie komisji kształceni A 
członka referenta komisji Powołap o 
Referowskiego. W pawilonie reklar, 
na wystawie paryskiej organiza i 
Bada m Jelena: pęk I sy daj 
na ym z ia 
łowych miejsc. lao 
Uczestnicy kongresu podejmo 
byli w. Paryżu niezwykle uroczyście 
1 serdecznie, Byli oni przyjęci przez 
zydenta Republiki, a rada mieleka Bo 
ryża wydała przyjcie na ich cześć, 


| UR ZBOT 
Wycieczki turystyczne w góry 
pod opieką fachową 


Polskie Tow. Tatrzańskie, 
umożliwić turystom przyjeżdżającym 
krótki okres czasu w góry, razić 
dalszych i głębszych partyj Tatr, a rw, 
nocześnie zapewnić bezp 

i nadać właściwy Kierunek technice chy 
dzenia po górach, wprowadziło nowy 
rodzaj wycieczek, odbywanych ezęścio. 
wo autobusami, a częściowo pieszo, Ty 
pem takiej wycieczki będzie ng, 
jazd autobusem do Morskiego Oka, ny 
stępnie przejście przez przełęcz "rl 
Chłopkiem w grupie Mit ł 
do Szczyrbskiego Jeziora I powrót tego, 
samego dnia autobusem do Zakopane 
go. 

Koszty przejazdu 1 
wytrawnych taterników fak I 
autoryzowanych przewodników. tatryań, 
skich obliczono najprzystępniej, aby, 
szerokim rzeszom turystów | wydecu 
kowiczów uprzystępnić pobyt w górach 
i ich poznanie. Prowadzenie wycieczek 
przez fachowców inteligentów daje 
gwarancje właściwego podejścia do 
przyrody, poznania gór ł zdobyda 
umiejętności technicznych przy poko. 
nywaniu technicznych przeszkód, . 
EUA OOOO ZZA 


Pobyt Anglików na Polesiu 


Polesie staje się coraz bardziej znaną 
atrakcją turystyczną dla zagranicy, 
Obecnie bawi w Pińsku wycieczka kil- 
kunastu Anglików, którzy zwiedzają 
Polesie samochodami, Wycieczka przy: 
jechała z Amsterdamu przez Warzu 
wę; po dwudniowym pobyciu w Pińsku 
wyjedzie w głąb Polesia. 
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Wakacyjne odczyty 
naukowo - literackie 
w Zakopanem 


Grono bawiących na wakacjach inte 
lektualistów wraz z przedstawicielami 
miejscowego Świata nauki i sztuki 
pomocy Zarządu Miejskiego podjęb 
inicjatywę zorganizowania w 
nem cyklu odczytów p. t. „Wakacyjne 
odczyty naukowożliterackie w Zakopi” 
nem, poświęcone współczesnej kulture, 
ze szczególnym uwzględnieniem najznt* 
mienniejszych zjawisk kultury a 
skiej“. 

Odczyty odbywać się będą począ: 
od dn, 25 bm. Liczbę ich ustslono ch 
lowo na 12. Obejmą one zagadnik 
z zakresu literatury, teatru, i 
terackiej filozofii, nowoczesnych badit 
psychologicznych, Kulturologii. 
stwa, kultury ludowej i jezykoznść 
stwa, Wśród prelegentów znaidują a 
nazwiska znakomitych uczom 
pisarzy polskich m. in.: 
stroń, prof. Adolf Chybi 
lian Krzyżanowski, St. I. Wi 
Rafał Malczewski, prof. J. E. 
ski i in. i 


KIE MUSI 
LOTNICTWO POLS A NIE 


BYC SILNE — ZŁÓŻ NA 
OFIARĘ NA KONTO EK 
Ni. 503.0. 


A ŻYDOWSKA DO 
MIGRASI] KALEDONII, 
francuskiej „Ere Nouvelle" z 


e) wskazuje, że Nowa s Kale- 
p. EE uby przyjąć pewną ilość 
emigrantów żydowskich, jednak pod 
i arunkiem, że będzie to wychodźtwa 
Wnicze wyłącznie. Nowa Kaledonia 
ów nie potrzebuje — pisze autor. 


WAŁTOWNY ROZWÓJ W GO- 
 ŚUDARSTWIE KOLONIALNYM, 
Publikacje urzędowe, którę pojawie 
się ostatnio w sprawie sytuacji fi- 
. nansowej i ekonomicznej obszarów kos 
ý Joialnych w Afryce, wskazują na zna 
komity rozwój kolonii afrykańskich 
ywołany zwyżką cen na artykuły ko 
_ Jonialne na rynkach światowych. Chos 
gdąż dotychczas brak jest jeszcze cał 
 kowitego meteriału, któryby obrazos 
wal sytuację wszystkich obszarów kos 
lonialnych, jednak z danych fragmens 
 brycznych, dotyczących cyfr obrotu 
dlowego, względnie wpływów skar 
bowych, łatwo można się zorientować 
y następstwach, jakie wywołała ko- 
qjuwktura gospodarcza w koloniach, 
Zę sprawozdań, mających symptos 
mityczne znaczenie dla całości Afryki 
ni uwagę zasługują przede wszystkim 
kolonie angielskie Nigeria i Wybrzeże 
Złote, a z innych obszarów, — Kongo 
_ belgijskie, 


PRE, KOSA R) Oak 
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4 NIGERIA. 
| Z sprawozdania gubernatora Niges 
wynika, że chłonność tego rynku 
produkcji przemysłowej krajów en 
topejskich i Stanów Zjednoczonych 
ła w równym stosunku do żwyż 
ki wartości artykułów kolonialnych z 
igeri wywiezionych, 
Przywóz. W roku 1936 wynosiła cas 
_ lość przywozu 10,700.000 Ł ang., czyli 
03000000 Ł więcej niż w r. 1935. 
Przywóz do Nigerii wykazuje zatem w 
toku 1936 wzrost o 28/03 proc. 
Wywóz, Wywóz wykazuje w r. ub. 
zwyżkę wartości w stosunku do 1935 
05500.000 Ł, ang, czyli o 23'35 proc, 
 ldoszedł do sumy 15,000,000 Ł. ang. 
Obrót towarowy wynosi w całości 
1700,000 Ł, ang. 
Wpływy, Równolegle do zwiększo» 
Mego obrotu handlowego wzrosły rówe 
nież wpływy z ceł przywozowych i wy 
wozowych, które osiągnęły w r. 1936 
nienofowaną dotąd w historii Nigerii 
ukordową cyfrę 3,485.000 Ł. A 
_Nadyyyżka budżetowa ponad prelis 
Minarz wyniosła 85.000 Ł. łącznie z 
sumą budżetową w wysokości 606.300 
przeznaczonej na cele jmperialne, daje 
szło 690.000 Ł. ang. 
Sądząc z cyfr odnośnie pierwszego 
kvartalu 1957 r. obroty handlowee za4 
Powiadają Się na r. b. jeszcze lepiej niż 
W1, 1956, Z cyfr dotyczących wywozu 
l miesiąc styczeń — marzec wartość 
slsportu wynosiła 6,630.504 Ł. ang, w 
Wnaniu do 4,244,457 
Mym okresie 1956, Warto: 
W tych miesiącach wynosiła 3,155.688 
lak, że nadwyzka przywozu nad 
JYWOzem wyniosła w jednym tylko 
artale 1937 r, Ł, ang. 3,495.688, 


y ZŁOTE WYBRZEŻE, 
„ównie korzystnie przedstawiają si 
+ a ię 
dne dlą Wybrzeża Zrotego. Obszar 
B jest, jak wiadomo najpowazniejs 
EV dostawca kakao na rynkach świa 
„wych zaoparruj 
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pOLSKA_I_ KOLONIE 
NC CREE 


GOSPODARCZA SYTUACJA W KOLONIACH 


Przywów obejmuje następujące pos 
zycje: 

Środki żywności. Tkaniny bawełnia: 
ne, Tkaniny z sztucznego jedwabiu. 
Odzież. Maszyny. Wyroby żelazne i 
stalowe, Narzędzia, Szkło i porcelanę. 


WYWÓZ I PRZYWÓZ, 

"Wartość wywozu wyniosła w r. 1936 
12,224,000 Ł. w porównaniu z sumą 
9,972.000 Ł. ang. w r. 1935. 

Wartość zaś przywozu wyniosła Ł. 
11,249.000, wobec 7,957.000 Ł. ang. w 
r. 1935, 7 

Rozwój NE kolonii stanowić 
musi ważny element dla panów pol 
skiej ekspansji handlowej, Zarówno 
Nigeria jak i Wybrzeże Złote stanos 
wią przedmiot stałego zainteresowania 
państw przemysłowych europejskich 
które slusznie dopatrują się- bardzo 
Szybkiego rozwoju tych obszarów i 
liczą się z ich dużą siłą spożywczą. Za- 
interesowane są zwłaszcza te państwa, 
które z Afryki Zachodniej sprowadza. 
ła znaczne ilości surowców. 

Polska należy, jak wiadomo, do pos 
ważnych odbiorców kakao, oleju pals 
mowego, orzeszków palmowych spro- 
wadzanych w większej części z Wy» 
brzeża Zachodniego Afryki i przeważ- 
nie z Gold Coast oraz Nigerii. 

W ramach planowanych poczynań 
polskich należałoby zatem dążyć do 
powiązania naszego zapotrzebowania 
na surowce z silną akcją penetracyjną 
do krajów ich pochodzenią, 
dzamy, że obydwie kolonie, t, j. Nige- 
Tia jak Wybrzeże Zġote wykazują zna- 
czne | rosnące zapotrzebowanie na ar« 
tykuły włókiennicze į spożywcze, Przy 
wóz produktów włókienniczych wzrósł 
w Nigerii w r. 1936 o 38 proc., import 
zaś soli 15 proc, Dla obydwu tych 
dziedzin Polska stanowić powinna pos 
ważnego dostawcę. 


„DZIENNIK POLSKI" niedziela, 25. lipca 1937 r, 


Rzutką inicjatywa prywatna winna 

r wagę rozbudowy naszych 
stosunków handlowych z koloniami i 
podjąć akcję dla wykorzystania obece 
nej koniunktury na rynkach Nigerii i 
Wybrzeża Złotego. 


UMOWA NIEMIECKO:BRAZYLIJ. 
SKA W SPRAWIE KAUCZUKU. 

Według informacji pochodzących z 
Berlina i Rio de Janeiro zamierzają 
Niemcy zawrzeć z Brazylią umowę 
kauczukową, na mocy której Rzesza 
zobowiązałaby się do odbioru 50.000 
do 60.000 ton kauczuku. Ilość ta przes 
kracza wielokrotnie dotychczasową 
zdolność eksportową Brazylii w dzie- 
drinie produkcji kauczukowej. Rząd 
brazylijski miałby powołać specjalne 
towarzystwo, do którego weszliby 

cy niemieccy w charakte- 
rze doradców, małe urządzenie plantas 
cyjne w zakresie maszyn miałoby rós 
wnież być dostarczone przez Niemcy. 
Kapitał towarzystwa będzie czysto 
brazylijski. Umowa kauczukowa Sta 
nowić ma część ogólnej umowy rozra- 
chunkowej brazylijsko - niemieckiej 

Na tym miejscu przypomnieć nales 
ży, że Niemcy wysunęły się w ostate 
nim roku na pierwsze miejsce wśród 
dostawców brazylijskich, a zatem 
przed W. Brytanią į Stanami Zjedno- 
czonymmi. 

System rozrachunkowy wprowadzo 
ny do stosunków handlowych niemies 
cki « brazylijskich, który w znacznym 
stopniu umożliwił Niemcom zajęcie 
przodującej pozycji w obrotach brazy- 
lijskich stanowi przedmiot stałego ata- 
ku, m. in. ze strony b. ministra wojny 
Gomesa, który wskazał na straty, jas 
kie z racji rozrachunków z Niemcami 
ponosi Brazylia zwłaszcza w zakresie 
dostaw broni i amunicji, 


Pod tym tytułem ukazał się na ła» 
mach naszego pisma z 9 b. m, 1937 Nr, 
186 artykuł omawiający tak ważny 
dla Polski problem. 

Autor pan R. B. wyśmienicie zobra- 
zował trudności w uzysl SUTOW= 
ców dla naszego przemysłu, wykazał 
dosadnie czym grozi na przyszłość zas 
niedbanie w tej dziedzinie, Z tą częścią 
artykułu godzimy się w zupełności i 
bez zastrzeżeń, Jednakże autor po dos 
skonałych wywodach przystąpił do 
wniosków, które choć logiczne i zda- 
wałoby się racjonalne zawierają pe- 
wną zasadniczą wadę, a mianowicie 
pominięcie milczeniem problemu kolos 
nialnego. 

Oto co pisze pan R, B. 

Drogą, prowadzącą do uniezależnie« 


zacja naszych obrotów handlowych z 
zagranicą, a w szczególności akcją. w 
kierunku zwiększenia opłacalnego wy- 
wozu przemysłowego do krajów, z któ 
rych przede wszystkim sprowadzamy 
surowce przejnysłowe, t. j. głównie 
do krajów zamorskich. Stworzyłoby 
to odpowiednie podstawy finansowe 
dła przywozu surowcowego. 

Na to wszystko odpowiemy niel 
Przyznajemy w zasadzie możliwość 
zwiększenia produkcji niektórych su- 
rowców krajowych, lecz nigdy one 
nie zastąpią tych surowców, które wy» 
tworzone w krajach pod gorącym nie» 
bem biją wszystkie surowce swą ja- 
kością i taniością mimo długiego trans- 
portu. Posiadane w kraju rudy są nis» 
ko procentowe i w większej części ma» 


nia gospodarki polskiej od dostaw | ło opłacalne a przez to drogie, Trzeba 


syrowców z zagranicy jest w pierw- 
szym rzędzie wyzyskanie w większym 
niż dotychczas stopniu bogactw natu- 
ralnych kraju, Możliwą jest więc roze 
budowa produkcji szeregu surowców, 
czy to wytwarzanej w ilości niedostas 
tecznej, czy też nie odpowiadających 
wymogom jakościowym, Dotyczy to 
np. wełny, lnu, tytoniu, jedwabiu, 
rud żelaznych, ropy naftowej itp. 

Drugą drogą, prowadzącą do celu 
jest zastąpienie surowców naturalnych 
sztucznymi, wytwarzanymi syntetycz= 
nie, Nie znaczy to, by było gospodar- 
czo racjonalne oraz możliwe — ze 
względu na nasze ubóstwo kapitałowe 
— forsowanie na wielką skalę pros 
dukcji „namiastek* surowcowych, na 
wzór Niemiec, czy Włoch. W tych 
wszystkich wypadkach, gdzie do- 
świadzzenia zagraniczne i własne wy- 
kazały opłacalność produkcji namia« 
stek surowcowych względnie niezbyt 
dużą różnicę kosztów, w stosunku do 
surowców naturalnych — rozbudowa 
produkcji syntetycznej jest wskazana, 
zwłaszczą tam, gdzie przemawia za 
tym wzgląd na obronę kraju. 

Trzecia wreszcie drogą jest racjonalie 


zanimiszukać i eksploatować, ale nie 
wystarczą nigdy dla naszych potrzeb. 
Tytoń w naszym klimacie w rzadkich 
tylko miejscach daje w uprawie dobre 
gatunki, Produkcję wełny słusznie 
należy wzmóc, ale nie da się tego zro- 
bić tak, by być samowystarczalnym, 
bo z drugiej strony nie można depn- 
ścić do tego, by owca wyparła inną 
kulturę. Na tych kilku surowcach pan 
R. B. poprzestaje, pomijając milcze» 
niem szereg metali, bawełnę, kauczuk, 
koprę. Rozbudowa przemysłu „namia+ 
stek" wskazanajest tylko w rozmiarach 
niezbędnych dla przygotowań wojen- 
nych, lecz nigdy dla życia gospodar- 
czego, i nigdy nie należy się nimi łu 
dzić, Jest to bowiem program minimal 
ny, nawet dla potrzeb obronnych nie 
wskazany, my zaś musimy iść w ofen- 
sywie gospodarczej a nie defensywie. 
Oto ço pisze „Dziennik Poranny“ o 
systemie namiastek w Niemczech: 
„Budowa fabryk sztucznej benzyny 
kosztowała w Niemczech 12 miliarda 
marek; za tę cenę produkuje się półto- 
ra miliona ton benzyny rocznie, 
osiągnąć samowystarczalność muszą 
Niemcy produkować około 18 milios 
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nów ton (tyle wynosi według obliczeń 
roczne zapotrzebowanie na wypadek 
wojny); wymaga to jeszcze 15 miliar- 
dów marek inwestycyj. Są to sumy 
astronomiczne ale i one niewiele po- 
mogą. 

Chemicy niemieccy otrzymują bo- 
wiem sztuczną benzynę z węgla; z 4 
ton węgla uzyskuje się 1 tonę benzy: 
ny. Ale jeżeli chcieć produkować cąłą 
potrzebną benzynę z węgla, to gabras 
knie odpowiednich gatunków węgla 
i dla produkcji benzyny i dla innych 
przemysłów, Niemcy musiałyby zwię- 
kszyć produkcję węgla o 30 milionów. 
ton, co wymagałoby znowu olbrzy- 
mich nakładów; nie wiadomo zresztą, 
czy podobne zwiększenie wydobycia 
leży w granicach możliwości, 

Obecna pradukcja sztucznej benzys 
ny pokrywa około 15 proc, zapotrze 
bowania na wypadek wojny. Do tef 
produkcji państwo dokłada rocznie o- 
gromne sumy (w formie stałych sub- 
wencyj), w miarę zaś zwiększenia pros 
dykcji, deficytowość ogromnie wrs 
śnie. (Sh zł 

Podobne wyniki osiągnięte w zakre- 
sie produkcji sztucznego kauczuku (bu 
ny). Państwo płaci fabrykantom buny 
subwencji w wysokoścj 150 milionów 
marek rocznie, według zaś przewidy. 
wań, produkcja w roku 1938 pokryje 
około 5 procent zapotrzebowania wos 
jennego, około 20 proc. zapotrzebowa” 
nia w czasie pokoju, Są to zresztą prze 
widywania optymistyczne; nie wiado. 
jeszcze, czy zapowiadane wyniki zo- 
staną osiągnięte. é 

Najgorzej ze sztuczną wełną (vis 
strą), produkowaną przez „I. G. Fare 
ben", Potężny ten koncern wydał na 
produkcję wistry setki milionów marek, 
ale osiągnięty materiał okazał się wy- 
jątkowo lichy, Pomimo presji rządu, 
olbrzymiej reklamy, nikt w Niemczech 
nie chciał vistry kupować, „Nastąpił 
prawdziwy strajk spożywców, pisze 
„Polityka Gospodarcza". Nie pomogła 
ani reklama, apelująca do uczuć pa- 
triotycznych, ani nacisk z góry. Oby: 
watele Rzeszy wolą nosić zużytą Os 
dzież, a vistry nie chcą. Nie posiada 
ona bowiem dostatecznej miękkości, 
niszczy się szybko od deszczu, płowie« 
je od słońca i t. p. Obecnie w sklepach 
niemieckich znowu pojawiają się za- 
graniczne tkaniny“, y 

Taki jest dotychczasowy plon pro: 
dukcji namiastek, Każdy przyzna, że 
produkcja 5 proc. zapotrzebowania ben 
zyny czy kauczuku — to nie żadna 
„Samowystarczalność”, Na cuda w tej 
dziedzinie liczyć nie można: najwięk: 
Szy nawet postęp chemii też ma swe 
granice, Szumnie zapowiadane „sztu- 
czne surowce“ nie mogą jeszcze ode- 
grać poważniejszej roli w gospodarce 
światowej. Era namiastek jeszcze się 
nie zaczęła i nie prędko zapewne się 
zacznie, J 

Zamiast drogich namiastek lepsze są 
surowce tropikalne, choćby podczas 
wojny był kłopot z transportem. Z 
tym ostatnim zawsze sobie radę dać 
dotąd można, ale z brakiem pieniędzy 
nigdy. 

Na racjonalizacje handlu zamorskie: 
go wskazujemy oddawna, ale nigdy 
jako właściwy sposób rozwiązania 
sprawy surowcowej, Należy go stosos 
wać stale i uparcie, lecz samej kwestii 
to wiele nie pomoże, Często są niespo- 
dzianki, gdyż traktaty haudlowe łatwo 
mogą ulec zerwaniu z powodów go- 
spodarczych. 

Temu wszystkiemu zaradzić mogą 
jedynie i tylko własne terytoria kolo: 
nialne w krajach słonecznych. One bo: 
wiem dostarczą nie tylko surowców 
produkcyjnych, ale j konsumcyjnych 
jak ryż, kawa, herbata, kakao, owoce 
o których pan B, R. nie wspomniał, 
one dadzą nam nowe warsztaty pracy 
dla naszego przyrostu ludności, one da 
dzą wreszcie nowe rynki zbytu na- 
szych wyrobów, one zostawią w na- 
szych granicach celnych setki milio» 
nów złotych. 

Oto jest rzecz, o którą musimy się 
pokusić, zdobyć i utrzymać a nie stoso 
wać politykę strusia obliczoną na krót- 
ka mete mgr. L, M, 
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Najlepszy sprzedawca 


Dzieci nie mogą się nauczyć kates 
chizmu. Zrozpaczony ksiądz bierze 
się wreszcie na sposób. 

— Słuchajcie, dzieci! Tutro będę 
pytał z katechizmu, a kto dobrze ods 
powie, dostanie 20 gr, 

Następnego dnia na lekcji ksiądz 
zadaje pierwsze pytanie: 

— Kto zbawił świat? 

Cisza. Wreszcie z ostatniej ławki 
ktoś się podnosi i mówi: 

— Pan Jezus Chrystus! 

Ksiądz przypatruje się nieznajos 
mej twarzy chłopca, po czym podej: 
rzliwie pyta: 
a) 


PANI DOMU 


Pani od godziny wymyśla służącej. 
Hałas jest tak wielki, że sąsiedzi pus 
kają w ścianę. Wreszcie maż idzie do 
kuchni i mówi: 

— Oddal służącą i nie denerwuj 
się. 
— Idź sobie stąd! Zawsze musisz 
mi popsuć każdą przyjemność! 


TAJNY AGENT W RESTAURA- 
CII 


— Macie nowego kelnera? 

— Skąd pan wie? 

— Poznałem po odciskach palców 
na talerzu. 


MIĘDZY ZAKOCHANYM! 


Para zakochanych spaceruje po 
parku. 

— Cobyś pomyślała o mnie -— py% 
ła on — gdybym ci teraz ukradł cas 
jusa? 

— À ja się pytam ciebie, cobyś 
pomyślał o złodzieju, który mogąc 
ukraść 1000 złotych, kradnie tylko 
złotego? 


DOBRY ZNAK 


Synek powraca z egzaminu: ojciec 
tapytuje go: 

— No, jakże ci poszło? 

— Bardzo dobrze tatusiu! Pan 
profesor był taki grzeczny i taki po» 
bożny... 

— Pobożny?! W jaki sposób? 

— O, tatusiu, przy każdei odpo» 
wiedzi, którą mu dawałem pan pros 
fesor tylko składał ręce i mówił: 
„O, Boże, Bożel*... 


OSZCZĘDNY 


Sześcioletni Tadzio, leży już w łóe 
żeczku, zasypia, jest bardzo senny 
i znużony. Wtem przypomina sobie, 
że zapomniał odmówić  pacierza. 
Szepce więc: 

— Kochana Boziu, to samo, co 
wczoraj, amen — i zaczyna chrapać. 


— Słuchaj+no, jak się nazywasz? 

> Mosiek Cymerman, 

— Żyd jesteś? 

— Tak. £ 

— iTo, co tutaj robisz? 

— Nu, proszę księdza. [a słyszaź 
łem, że tu można coś zarobić. to ja 


I przyszedłem. 


Pewien młodzieniec zgłasza się 
o posadę w biurze parcelacyjinym. 

— Jestem najlepszym sprzedawcą 
na Świecie! 

Wobec takiej rekomendacii, dyre» 
ktor przyjął go i zaraz polecił wyje” 
chać na tereny zakupionego majątku, 
który ma być rozparcelowany. 


Oburzenie 


-— Czy to mieszkanie państwa Ku% 
perman? 

— Tak. 

— Czy mogę prosić Mońka? 

— Co znaczy Mońka? Tu nie ma 
żadnego Mońka, jest Mietek! 


— To proszę Mietka. 

U p. p. Kuperman odkładają słu: 
chawkę i po chwili w tubie słychać 
odalony głos: 

MARZE Moniek! Telefon do cies 
ie. 


Oszust P 


Synagoga w czasie żydowskich 
świąt. Tłok nie do opisania. Przy 
bramie stoi dozorca i nie wpuszcza 
więcej wiernych. 

— Panie! — błaga go jakiś, mło+ 
dzian — puść pan mnie. Ja mam tyle 
ko interes do starego Goldmana i za: 
manna o) 


PODWÓJNA MIARA 


Po sali restauracyjnej chodzi mu* 
zykant, który grał na fortepianie 
i zbiera pieniądze od gości: Jeden 
z nich rzuca mu 5 groszy. 

— Jakto? — odzywa się oburzony 
muzyk — pan daje mi 5 groszy, 
a przed chwilą właśnie dał pan że: 
brakowi 20? 

— Tak jest.. ale on nie grał na 
fortepianie. 


ŻONA 
— Nie mogę już po prostu wy» 
trzymać z swą żoną! — skarży się 
jakiś biedak znajomemu. 
— Ja też pokazałbym jei wreszcie 
zęby. 
— Zrobiłem to... 
wybiła. 


odrazu mi dwa 


RACHUBA CZASU 
Pan Rozenduft odbywa kąpiel 
wielkanocną. 
— Mój Boże! — wzdycha w wans 
nie — znów rok upłynął, Tak ten 
czas le: 


raz wychodzę. 

Dozorca podejrzliwie spogląda na 
młedziana, 

— Myś że się dam nabrać? 
Tutaj to gadasz o interesie. a wlee 
ziesz do środka, to się bedziesz mos 
dlit, ty łobuz jeden! 


I W SĄDZIE 

— Czy oskarżony był już 
karany? 

— Dwadzieścia lat temu, 

— A od tego czasu? 

— Ani razu. 

— Co oskarżony robił przez ten 
czas? 

— Siedziałem w wiezieniu. 


MIĘDZY PRZYJACIÓŁKAMI 


— A potem powiedział mi, że jee 
stem najrozkoszniejszą, najpiękniej+ 
szą dziewczyną, jaką kiedykolwiek 
widział. 

— I ty pokładasz zaufanie w tas 
kim człowieku, który już teraz tak 
kłamać potrafi? 


SOLIDNE WYROBY 

— Panie gospodarzu, panie gos 
spodarzu! — woła jakiś gość na wła» 
Ściciela bufetu kolejowego. — Pań. 
skie dzieci bawią się tam tymi zime 
nymi kotletami, co stoją na bufecie... 

— Nic nie szkodzi, nic się kotle: 
tom nie stanie! One się nimi już trze” 
ci dzień bawią. 


kiedy 


Samarytanin 


Do przedziału trzeciej klasy wpa- 
da zadyszany pasażer: 

— Przepraszam, czy kto z państwa 
ma trochę wina lub koniaku. W mym 
przedziale zemdlała pewna kobieta. 


Aparat alarmowy 


JWędrowny przekupień dzwoni do 
mieszkania pewnej damy i ofiarowue 
je jej aparat alarmowy przeciw wła: 
manit, 

— Nie potrzeba mi tego. Nie oba: 
wiam się złodziei — odpowiada, 
chcąc mu zatrzasnąć drzwi przed nos 
sem. 

— Tak, tak! To samo mówiła są- 
siadka pani. 

— Cóż mówiła? — pyta dama. 

— Powiedziała, że pani nie kupi 
Aparatu, gdyż nie ma u pani nic do 
skradzenia. - 


— Co? Tak powiedziała? — woła 
oburzona. — Daj mi pan niezwłocze 
nie dwa aparaty alarmowel 


Moniek Różanykwiat poszedł do 
wojska i dostał się do konnicy. Wła- 
Śnie jest w stajni i manipuluje coś 
podejrzanie przy koniu. Zauważył go 
kapral: 


+ Natychmiast podaje mu ktoś bus 
telkę wina i kieliszek. 
— Dziękuję serdecznie mówi 
samarytanin, nalewa kieliszek wina 
Í i wychyla go duszkiem. — Gdy pas 
$ trzę na mdlejące kobiety, zaraz robi 
mi się słabo. 


a 
Ona się nie boi 


-— Bardzo ładną ma pan łódź — ; gu, do znajdującego się W. łodzi > 


mówi młoda panna, stojąc na brze* 
ch 


co wy chcecie zros 
ponha m 5 7 

— Zakładam mu siodło. 

— [ak to, w którą strone? 

— A skąd pan kapral wie, w któż 
rą stronę ja chcę jechać?... 


mna | lepszym sprzedawcą jest ten, co 
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PA 
zarobić 

Dni mijają, a biuro nie ma ia 
nych wiadomości od nowego pr 
wnika. Wreszcie pod koniec maj 
ca zjawia się ze spuszczoną głową 19 

— Omyliłem się, powiedzialem > 
jestem najlepszym sprzedawcą m 
świecie, A tymczasem tak nie jest, 
Jestem zaledwie drugi z kolei, Naj, 
nu sprzedał tereny do parcelacji, 
en 

MIAŁA SZCZĘŚCIĘ 


Ho, ho, popatrzno się, į 
niałą bransoletę otrzymała METĘ 
od męża na imieniny! 

— Ba, moja droga, trzeba mieć ta, 
kie bajeczne szczęście jak ona: wę, 
szła do pokoju właśnie w chwili, gdy 
mąż chciał pocałować pokojówkę,, 


OBRAŻONA ŻONA 

— Co ja widzę? Pani znowu jest 
w żałobiel.. Nic nie wiedzialam 
o tym, że pani straciła i drugiego 
męża. 

— Bo też, dzięki Bogu, żyje, pror 
szę pana. Ale niech pan sobie wy 
obrazi: wczoraj mnie strasznie roze 
gniewał i dzisiaj w dalszym ciągu 
z sobą nie rozmawiamy, — więc wlos 
żyłam z powrotem żałobę po swoim 
pierwszym mężu. 


W RESTAURACII 


Dwóch gości siedzi w pierwszo 
rzędnej restauracji. Jeden pali drogie 
cygaro, drugi przegląda ze znudze+ 
niem czasopismo. 

— Czy już zapłaciłeś? — pyła 
pierwszy. ý 

— Nie — a ty? 

— Owszem. 
— A więc na co czekamy? 


ZNALAZŁA GO ą 
Pani B. (do przyjaciółki) — Wiesz 
Ello, nareszcie udało mi sie dowi 
dzieć, gdzie mój mąż spędza wieczor 


$ 
P Bani E. — Ach, co mówisz? W je 
ki sposób? 

Pani B. — Pewnego dnia w zes% 
łym tygodniu wpadłam  znienśći 
wieczorem do domu i zastałam 20 
w naszym mieszkaniu. 


w SOWIETACH 
mówi Stalin = 


— Towarzysze — 
zegarek znalazł się. Po prostu zostaw 
łem go w innym ubraniu. 

— Za późno towarzyszu Stala 
już 10-ciu generałów przyznało się si 
kradzieży, więc rozstrzelaliśmy ich s 
trockizm. Przed SĄ go się Jo 
denasty. Co z nim zro 4 

Ea Rozstrzelać — za wprowadzić 
władzy w błąd, (z). 


czyzny. I $ 
Tak, istotnie.. sle ma J 
pade ke - 
— Wie pani.. gdybym W s 
chciał pocałować dziewczynę, . 
wróciłaby się i oboje Y adlib byks 
do wody. t A 
— "Ach! — westchnela panna 


dodałsi 


z ubolewaniem, po czym GO 
— Ale ia umiem pływać. 


